
Koniec szantażu 
atomowego 

i  walka o pokój
Oświadczenie prezydenta Trumana, że w Związku Ra

dzieckim „nastąpiła eksplozja atomowa”  zaskoczyło opi
nię amerykańską i zachodnio - europejską. W interpreta
cji przeciętnego Amerykanina, Anglika, Francuza czy 
Włocha oświadczenie to miało sens jednoznaczny: szef 
rządu amerykańskiego przyznaje, że ZSRR posiada bom
bę atomową. Przez pięć lat Waszyngton pobrzękiwał nie
ustannie bombą atomową, a rządy i usłużna prasa Za
chodu wmawiały uporczywie ludności swych krajów, że 
stanowi ona monopol Stanów Zjednoczonych.

' Propaganda atomowa odegrała niemałą rolę w ogólnej 
kampanii podżegaczy wojennych, szerząc w społeczeń - 
stwach Zachodu legendę o nowym „Blitzkriegu” , który 
przyniesie napastnikowi, zbrojnemu w bombę atomową, 
szybkie, bezbolesne i tanie zwycięstwo. Część opinii ame
rykańskiej i  zachodnio - europejskiej pod wpływem tej 
propagandy godziła się na awanturniczą politykę Depar
tamentu Stanu i jego satelitów.

Tymczasem legenda o monopolu atomowym prysła 
jak bańka mydlana. Wystarczyło posłuchać radia i prze- 
wertować prasę zachodnią z ostatnich dni, by zoriento
wać się w rozmiarach zamieszania, jakie oświadczenie 
Trumana i analogiczne komunikaty rządów brytyjskie
go i kanadyjskiego wywołały wśród społeczeństwa tych 
krajów.

Na trzeci dzień po oświadczeniu Trumana ukazał się 
komunikat TASS. Wynika zeń jasno, że Związek Radzie
cki istotnie odkrył tajemnicę broni atomowej i że broń 
tę posiada do swej dyspozycji. Ale nie jest to bynaj - 
mniej zdobycz dni ostatnich, gdyż — jak przypomina 
TASS —■ min. Mołotcw już w listopadzie 1947 roku zło
żył oświadczenie, w którym stwierdził, że „tajemnica ta 
od dawna już nie istnieje” . Miarodajne czynniki amery
kańskie zlekceważyły wtedy oświadczenie Mołotowa. i na
dal szerzyły legendę o rzekomym monopolu atomowym 
Stanów Zjednoczonych. A tymczasem ZSRR opanował 
tajemnicę broni atomowej już w roku 1947.

Komunikat stwierdza również, że Rząd radziecki od 
początku stał i  nadal stoi na stanowisku zakazu broni 
atomowej i konieczności wprowadzenia kontroli między
narodowej, celem sprawdzenia, czy zakaz ten jest przez 
wszystkie państwa przestrzegany.

Zasady polityki zagranicznej ZSRR zostały raz jesz
cze sformułowane na sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
w doniosłym przemówieniu ministra Wyszyńskiego oraz 
w zgłoszonych przezeń wnioskach. Zgodnie z całokształ
tem konsekwentnie pokojowej polityki Związku Radziec
kiego — w n iosk i te domagają się:

po pierwsze — potępienia przez Zgromadzenie Ogólne 
polityki przygotowań do nowej wojny, prowadzonej 
przez szereg państw ze Stanami Zjednoczonymi i Wielką 
Brytanią na czele;
1 po wtóre: bezwzględnego zakazu broni atomowej i ści
słej kontroli międzynarodowej wykonania tego zakazu;

po trzecie: wyrzeczenia się gwałtu, jako sposobu roz
strzygania zatargów międzynarodowych i  zawarcia pak
tu utrwalenia pokoju przez pięć wielkich mocarstw.

Mowa min. Wyszyńskiego oraz komunikat TASS w 
sprawie broni atomowej wskazują jedyną i prawdziwie 
skuteczną drogę utrwalenia pokoju międzynarodowego i 
pokrzyżowania zbrodniczych planów podżegaczy wojen
nych. Wskazują też jedyny, skuteczny sposób uregulo
wania sprawy broni atomowej.
■ Komunikat TASS stwierdza, że pewne koła zagranicz
ne wyzyskują fakt posiadania broni atomowej przez 
Związek Radziecki do siania paniki. Należy podkreślić, 
że bomba atomowa stale traktowana była przez rządy 
i  reakcyjne koła zachodu jako środek szantażu politycz
nego i budzenia psychozy wojennej. Przeciwieństwem 
tej postawy rządów i kół imperialistycznych jest prakty
ka polityczna ZSRR. Rząd radziecki, mimo posiadania od 
dwóch przeszło lat broni atomowej, nigdy nie uciekał się 
do tego argumentu. Wręcz przeciwnie. Rząd radziecki za
wsze walczył o zakazanie tego środka masowego znisz
czenia. Jak stwierdza komunikat TASS, „najnowsze środ
k i techniczne” używane są w ZSRR do budowy kanałów, 
dróg i elektrowni wodnych. W krajach kapitalizmu i im
perializmu wynalazki techniczne ocenione są przede 
wszystkim pod kątem widzenia użyteczności militarnej i 
stosowane do przygotowywania nowej rzezi międzynaro
dowej. Taki sam los spotkał tam i energię atomową.

Broń atomowa nie jest — wbrew marzeniom imperia
listów i podżegaczy wojennych — monopolem Stanów 
Zjednoczonych. Z dwuletnim opóźnieniem przyznał to 
prezydent Truman. Nie da się już więcej ukrywać praw
dy pod korcem i oszukiwać nikogo wizją „łatwej wojny” . 
Rząd radziecki zarówno w komunikacie TASS jak i w 
oświadczeniu min. Wyszyńskiego Wskazuje światu drogi 
utrwalenia pokoju i zażegnania niebezpieczeństwa wo
jennego. Rząd radziecki jest tu wyrazicielem interesów 
całej ludzkości. Wyraża nie tylko pragnienia i dążenia 
swych obywateli i obywateli krajów demokracji ludowej, 
ale również dążenia i pragnienia setek milionów miesz
kańców krajów kapitalistycznych, kolonialnych i półko- 
lonialnych — wszystkich tych, którzy skupili sią pod 
sztandarem walki o pokój. Dzień 2 października, Mię
dzynarodowy Dzień Walki o Pokój, będzie wielką mani
festacją bojowej woli wszystkich sił pokojowych i postę
powych świata, które solidaryzują się ze stanowiskiem 
Związku Radzieckiego i zgłoszonymi przezeń w ONZ 
wnioskami i widzą w nim główną ostoję pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego.

Polska popiera propozycje ZSR R  — 
jedyną drogę zabezpieczenia pokoju

Przemówienie ambasadora Stefana Wierbłówskiego 
na sesji Zgromadzenia Ogólnego O N Z

FLUSHING MFADOWS. (PAP). Szef delegacji polskiej, 
ambasador Stefan Wierbłowski wygłosił w sobotę na ple
num Zgromadzenia ONZ przemówienie, precyzujące stano
wisko Polski w sprawach poruszonych w dorocznym spra
wozdaniu sekretarza generalnego ONZ.

Am basador W ie rb łow sk i o- 
m ów ił na wstępie nauk i p łyn ą 
ce z doświadczeń ub ieg łe j w oj 
ny. S tw ie rdz ił on, że data 
1 września 1939 r .  by ła  t r a 
gicznym  fin a łe m  p o lity k i zmie 
rza jące j do izo la c ji jednego 
spośród w ie lk ich  m ocarstw , 
pogardy dla p ra w  m ałych na
rodów oraz zdeptania zasady 
zbiorowego bezpieczeństwa na 
korzyść zasady „s iła  przed 
prawem “ .

Am basador W ie rb łow sk i sze 
roko om ów ił p rzygotow ania  do

D epesza 

s to m a to lo g ó w  
P o ls k i i  CSR

d ru g ie j w o jny  św ia tow e j i  kno 
w ania w rogów  Z w iązku  Ra
dzieckiego w  okresie mona
ch ijsk im  i  w  czasie w o jny. 
S tw ie rdz ił on jednak, że wojna 
dowiodła, iż  droga A lia n tó w  
do zwycięstwa w iod ła n ie  po
przez • narzucanie przemocą 
swej w o li i nie poprzez decyzje 
jednostronne, lecz poprzez mo
zolny tru d  opracowywania 
wspólnych kom prom isowych i 
jednom yślnych decyzji.

P rzym ierze W ie lk ich  M o
carstw  zdało egzamin dzięki 
lo ja ln e j i  uczciwej po lityce  
Zw iązku Radzieckiego i  dzięki 
zdecydowanej postawie mas lu 
dowych całego św iata nie t y l 
ko wobec h itle ryzm u, ale i  wo

bec antyradzieck ich tendencji 
C hurch illa  i  jem u podobnych.

Ś w ia t zawdzięcza zwycię
stwo w  czasie w o jn y  zdecydo
wanej i  bo jowej postaw ie o- 
fia rn ośc i i  bohaterstw u szero
k ich  mas w szystk ich  Z jedno
czonych Narodów. Zawdzięcza 
on zwycięstwo przew idującej, 
m ądre j, kom prom isowej i  jed 
nocześnie —  gdy trzeba —  nie 
ug ię te j po lityce  rządu radziec
kiego. Zasady współpracy, na 
k tó rych  op ie ra ły  się m ocar
stwa sprzym ierzone w  czasie 
w o jny, s ta ły  się podstawą O r
gan izac ji Narodów Zjednoczo
nych.

W ie lk ie  osiągnięcia 
w a lk i o  pokój

Mówca zaznaczył następnie, 
że na odcinku w a lk i o pokój 
ro k  osta tn i p rzyn ió s ł pokaźne 
osiągnięcia. Liczne kongresy 
odbyte w  różnych k ra jach  świa

ta  do w io d ły  n iez łom ne j w o li 
w a lk i o pokó j, ja ką  żyw ią 
wszędzie m asy ludowe. Rów
nolegle z w a lką  szerokich mas
0 pokój odnoszą sukcesy w a l
czące o wolność uciskane na
rody. Im ponu jącym  p rz y k ła 
dem tego są Chiny.

W ie lk im  osiągnięciem w  w a l 
ce o pokój je s t dalsze zacieś
nienie p rzy jazn e j współpracy 
ZSRR i  k ra jó w  dem okracji lu 
dowej. Jest to p rzyk ład  w spó ł
życia w ie lk iego m ocarstwa z 
m n ie jszym i państwam i, p rz y 
k ład  ogrom nej pomocy wzmac
n ia jące j pod względem p o li
tycznym  i  gospodarczym s iły
1 suwerenność państw  m n ie j
szych.

P rzyk ład  ten jes t ty m  ja 
skraw szy, że p o lityka  zagra
niczna innych w ie lk ich  mo-
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do Prezydenta RP
Prezydent RP o trzym a! na

stępującą depeszę: „P ie rw szy  
Czechosłowacko -  P o lsk i 
Z jazd Stom atologów , ob rad u ją 
cy w  O straw ie nad zagadnie
n ia m i społecznej stom ato log ii 
przesyła Ci, O byw a te lu  P rezy
dencie, najserdeczniejsze po
zdrow ienia i zapewnia Cię o 
gotowości uczyn ien ia  na jw ięK - 
szych w ys iłkó w  dla  podniesie
n ia  s ta n u , zdrow ia mas p racu
jących obydw u zap rzy jaźn io 
nych narodów ".

To w. Premier 
dokonał otwarcia 

nowej linii
tramwajowej w Łodzi

W  Łodzi odbyła się uroczy
stość o tw arc ia  nowej l in i i  tram  
w a jow ej, łączącej śródmieście 
z dzie ln icam i robo tn iczym i —  
Cyganką i  Nowe Z łotno. W  u- 
roczystości w z ię li udz ia ł: tow. 
p rem ier Józef C yrankiew icz, 
m in is te r ad m in is tra c ji publicz 
ne j, tow . W ładys ław  W olsk i i 
m in is te r ośw ia ty  tow . d r Stani 
sław  Skrzeszewski.

A k tu  o tw arc ia  nowej l in i i  
dokonał tow . p rem ie r C yran
k iew icz, p rze ryw a jąc  symbo
liczną wstęgę tram w a jem , k tó  
rym  osobiście k ie row a ł. Człon 
kow ie Rządu i  zaproszeni goś
cie, uda li się następnie r.owo- 
wybudowaną lin ią  do Nowego 
Z łotna.

Tow.^ m in . W o lsk i podkreś lił 
w swoim  przem ówieniu, że l i 
nia tram w a jow a  na Cygankę i 
Nowe Z ło tno  —  je s t wyrazem  
tro s k i samorządu robotn icze j 
Łodzi o poprawę w arunków  
kom unalnych je j m ieszkań
ców.

Przed miesiącem 
przyjaźni 

polsko-radzieckiej
M O S K W A . —  D zienn ik „ Iz -  

w ies tia “  w  korespondencji w ła  
snej z W arszaw y wskazuje na 
szeroko zakrojone przygotow a 
nia  do obchodu m iesiąca p rzy 
ja źn i po lsko-radzieckie j. „ Iz -  
w iestia “  _ podkreśla ją , iż  w 
skład wojewódzkich i  pow ia to
wych kom ite tów , b iorących u- 
dz ia ł w  pracach o rgan izacy j
nych miesiąca^ p rzy ja źn i, we
szli przedstaw icie le wszystk ich 
s tronn ic tw  politycznych, związ 
ków zawodowych, Zw iązku Śa 
mopomocy C hłopskie j, Zw iąz
ku M łodzieży P o lsk ie j i  in 
nych organ izacji.

Artykuł „Szabad Nep“ 
po wyroku na Rajka

B U D A P E S Z T  (PAP) _  w  
cen tra lnym , organie W ęgier
skie j P a r t ii P racu jących „Sza
bad Nep“  ukazał się a r ty k u ł re 
daktora naczelnego Rêvai za ty 
tu łow any „Po w y ro k u “ .
■ Sukcesy i zwycięstwa P a rtii,  
w łaściw a p o lity k a  je j k ie ro w 
n ic tw a, je j energ ia i czujność 
— pisze m. inn. Rêvai — w y 
trą c iły  z rów now ag i podłych 
spiskowców, k tó rzy  k ie ro w a li 
broń w  serce naszej R e pu b lik i 
Ludow ej, S iia i jedność p a r ti i 
s tanow ią w arunek w ładzy lu 
du, ro z k w itu  naszego narodu i 
n iezawisłości k ra ju . T akie  w n io  
ski w yc iąga ją  se tk i tysięcy pra 
cujących z procesu szpiegow
skie j bandy Rajka.

Proces bandy Rajka w pełni zdemaskował 
zbrodniczą działalność zdrajców
Uzasadnienie wyroku Węgierskiego Sądu Ludowego

BUDAPESZT (PAP). — ; 
wne podstawy uzasadnienia 
Ludowego w sprawie Rajka

Sąd u s ta lił, że w szystkie da 
ne zaw arte w  zeznaniach o- 
skarżonych i św iadków  p o k ry 
w a ją  się i wzajem nie się uzu 
pe łn ia ją , a w  sumie odpow ia
da ją  w ydarzen iom  la t os ta t
nich, k tó re  b y ły  znane niezależ 
nie od tego procesu.

Laszlo U a jłr
Sąd L u do w y  stw ierdza w  u - 

zasadnieniu, że Laszlo R a jk  w  
pod ły  sposób p rzen ikną ł w  sze
reg i robotniczego ruchu  rew o 
lucyjnego, ro z w ija ł szpiegow
sko -  p row oka to rską  d z ia ła l
ność i p rzynos ił ciężkie s tra ty  
ruch ow i robotniczem u. R a jk  
w ró c ił z francuskiego obozu dla 
in te rnow anych  przy pomocy 
oficera gestapo, którego sk ie 
row a ła  do. oskarżonego —  ta j
na po lic ja  węgierska. O skarżo
n y  przekazyw ał w iadom ości 
stanowiące ważną ta jem n icę  
państw ow ą w yw iadom  obcym. 
Uczestn iczył on w  prowadzonej 
na ca łym  św iecie przez s iły  im  
peria lis tyczne, dzia ła lności d y 
w e rsy jne j, k tó ra  zm ierza do 
zniweczenia osiągnięć narodów  
dem okra tycznych, oraz do p rzy  
gotowania nowej w o jny . Lasz- 
la R a jk  —  stw ierdza Sąd w  
uzasadnieniu —  odgryw a ł k ie 
row niczą ro lę  w  organ izac ji 
spiskowej, k tó ra  zm ierzała do 
obalenia dem okratycznego u - 
s tro ju  państwowego na W ęg
rzech. Oskarżony p lanow a ł ró w  
nież n ikczem ny zamach na ży 
cie tych cz łonków  rządu, k tó -  
teresy narodu węgierskiego. O- 
kolicznością obciążającą jes t 
rz y  na jp e łn ie j rep rezen tu ją  in -  
fa k t, że R a jk  dz ia ła ł p rzec iw ko  
interesom  własnego narodu, 
ja k k o lw ie k  naród w ęg ie rsk i da 
rz y ł go zaufaniem , w yznacza-

Tasa węgierska ogłosiła głó- 
wyroku Węgierskiego Sądu 

¡ współoskarżonych.
jąc mu w ysokie stanowisko. W 
zbrodniczym  postępowaniu Raj 
ka Sąd nie znalazł żadnych o- 
koliczności łagodzących. Sąd 
doszedł do wn iosku, że m im o 
przyznan ia się do w iny , R a jk  
byn a jm n ie j nie w ykaza ł szcze- 
re j skruchy.

T ib o r Szoenyi
W spraw ie T ibo ra  Szoenyi 

Sąd u s ta lił,  że za jm ow a ł się 
dzia ła lnością szpiegowską na 
rzecz w yw ia d ó w  obcych, p ro 
w a d z ił dzia ła lność dyw ersy jną  
p rzeciw ko de m okra c ji ludow ej.

O skarżony b y ł jednym  z k ie 
ro w n ik ó w  organ izacji, zmierza 
jące j do obalenia u s tro ju  de
m okra tycznego W ęgier i  p lano
w a ł zamach na życie członków  
rządu. O kolicznością obciążają
cą jes t fa k t, że Szoenyi za jm o
w a ł w ysok ie  stanow isko. Sąd 
stw ierdza, że Szoenyi n ie  w y 
kazał. szczerej skruchy, m im o 
przyznan ia  się do w in y .

A ndras Szalał
W  spraw ie  A ndrasa Szalai 

Sąd u s ta lił, że p ro w a dz ił on 
działa lność prow okatorsko - 
szpiegowską i dyw e rsy jn ą  prze 
c iw ko  de m okra c ji węgierskie j, 
oraz w raz z in n y m i oskarżony
m i odegra ł k ie row n iczą  ro lę  w  
organ izacji, k tó ra  zm ierzała do 
obalenia u s tro ju  dem okra tycz
nego na W ęgrzech. Sąd zwraca 
uwagę, ja ko  na okoliczność ob
ciążającą, na fa k t, że oskarżony 
za jm ow a ł w ysokie  stanowisko. 
W  postępowaniu jego, ja k  i  w  
postępowaniu poprzednich o- 
skarżonych Sąd n ie  znalazł żad 
nych okoliczności łagodzących.

Lazar B ran kow
W  spraw ie Lazara  B rankow a 

Sąd u s ta lił, że b ra ł on ud z ia ł w

dzia ła lności dyw e rsy jn e j, sk ie
row anej przeciw ko dem okrac ji 
w ęg ie rsk ie j i zw iązanej z akcją 
prowadzoną na ca łym  święcie 
przez s iły  im peria listyczne.

U czestn iczył on rów nież w 
spisku, m ającym  na celu oba
lenie u s tro ju  dem okratyczne
go W ęgier. W  zw iązku z za
m ordowaniem  M iłosza Moicza, 
Sąd m óg ł s tw ie rdz ić  ty lk o  ten 
fa k t, że B rankow  po o trzym a
niu  od Rsnk«/wicza rozkazu za 
m ordowania Moicza, sprowa
dz ił Boarowa do ówczesnego 
posła Jugos ław ii w Budapesz
cie —  M razowicza, oraz b y ł 
obecny w  momencie gdy M razo 
w icz przekazał Boarowowi 
swój rew o lw er dla dokonania 
m orderstwa. B rankow  —  
stw ierdza Sąd —  jedynie po
średnio p rzyczyn ił się do za
m ordowania Moicza. Śąd uw a
ża, że okolicznością do pewne 
go stopnia łagodzącą je s t fa k t, 
że B rankow  je s t obywatelem 
innego państwa, ja k  również 
to , że B rankow  d z ia ła ł pod s il 
nym  w p ływ em  swego w łasne
go rządu.

Pal Justus
O skarżony P a l Justus — 

stw ierdza Sąd —  podobnie ja k  
R_ajk i  Szalai w  niegodny spo
sób p rzen ikną ł w  szeregi ro 
botniczego ruchu rew olucyjne
go. R o zw ija ł on szpiegowsko- 
prow okatorską działalność, w y 
m ierzoną przeciwko dem okra
tycznem u u s tro jo w i na W ę
grzech.

O degra ł on kie row niczą ro 
lę w  o rgan izac ji spiskowej, k tó  
ra  zm ie rza ła  do obalenia ustro  
ju  dem okratycznego W ęgier. 
Okólicznością obciążającą jes t 
fa k t,  że Justus za jm ow a ł w y 
sokie stanowisko. Sąd uzna ł za 
okoliczność częściowo łagodzą-

POKOŃCZENIE NA STR. 2

Przemienimy dzień 2 października 
w potężną manifestację sił pokoju

Rezolucja Krajowej Narady Komitetów Obrońców Pokoju
„Jesteśmy razem siłą niezłomną, rosnącą, która zdolna 

jest poskromić zapędy podżegaczy wojennych i narzucić 
pokój” —  głosi m. in. rezolucja powzięta na Krajowej Na
radzie Przedstawicieli Komitetów Obrońców Pokoju w dniu 
25 bm. Pełny tekst rezolucji brzmi jak następuje:

Jesteśmy —  razem  z rządem  
naszej wskrzeszonej O jczyzny,
z rządem, k tó ry  pod przew od
n ic tw em  P rezydenta Bolesła
wa B ie ru ta  k ie ru je  w y s iłk ie m  
całego na rodu  aby zapewnić 
m u dobrobyt, bezpieczeństwo i 
t rw a ły  pokó j. Jesteśmy razem 
z naszym, w ie lk im , n iezawod
nym  sojuszn ik iem , Z w iązk iem  
R adzieckim , razem  z k ra ja 
m i de m okra c ji ludow e j. Je
steśmy razem  ze w szys tk im i 
narodam i pokó j m iłu ją c y m i.

Jesteśmy razem  siłą niezłom  
ną, rosnącą, k tó ra  zdolna jest 
poskrom ić zapędy podżegaczy 
w o jennych ,• narzucić  pokój.

Jesteśmy siłą n ieubłaganą w  
walce z im p e ria lis ta m i am e ry
kańsk im i, ze w szys tk im i za

p rzeda jącym i im  niepodległość 
w łasnych na rodów  za m arshal 
lo w sk ie  s re b rn ik i. Jesteśmy si
łą  n ieug ię tą  w  walce z tym i, 
k tó rz y  podsycają odw etow e i  
rew iz jon is tyczne  ż y w io ły  w  
Niemczech i  pcha ją  je  p rze
c iw  Polsce Lu do w e j. Jesteśmy 
siłą bezlitosną w  walce prze
c iw ko  tym , k tó rz y  u s iłu ją  roz 
luźn ić  w ięź ja k a  łączy nasz 
naród z rządem  lu d o w y m  prze 
c iw ko  w szys tk im  agentom  i  dy 
wersantom  w  rodza ju  T ito  i 
Rankovicza, p rzec iw ko  wszyst 
k im  tak im , ja k  on i, rzeczn i
kom  in te resów  h ien w o je n 
nych łaknących k rw i i  podbo
jów .

P rzyrzekam y pracować coraz 
w yd a tn ie j, być ' cau jtii, zw a l

czać sabotaże, dem askować 
szkodn ików  i  w rogów , przyrze 
kam y n ie  szczędzić s ił d la  u -  
m oonienia obronności Polski. 
Ś lubu jem y w  jedności z Rzą
dem naszej odzyskanej d la  lu  
du O jczyzny, oddać w szystkie 
s iły  naszych u m ys łów  i m ięśni 
d la  odbudow y i  rozbudow y P o l 
sk i Lu do w e j idące j do so c ja li
stycznego ro z k w itu .

Strzec będziem y ja k  źren icy 
oka jedności lu d u  w o k ó ł w ie l 
k ich  zadań ob rony  pokoju. U - 
macniać będziem y potężny 
fro n t poko ju , k tó rem u prze
wodzi bo ha te rsk i Zw iązek Ra
dzieck i i  wódz na rodów  b ro 
n iących po ko ju  —  Józef S ta lin .

W  jedności, p racy  i  walce — 
jesteśm y n iez łom nym i obrońca 
m i pokoju.

P rzyrzekam y przem ien ić 
dzień 2 październ ika w  potęż
ną m an ifestac ję  je d n o lite j po
stawy lu du  po lskiego w  ob ro 
nie poko ju .

Iwan P. Pawłów 1849— 1936

W dniu dzisiejszym przypada setna rocznica urodzin 
wielkiego uczonego radzieckiego, największego fizjologa 
świata I. P. Pawiowa, twórc,j materialistycznej psychom

lot, ii.

Uczeni polscy o uroczystościach 
ku czci Pawłowa w ZSRR

M O S K W A  (P A P ). Uczeni 
polscy, profesorow ie Jerzy Ko 
na rsk i i Bolesław Skarżyński, 
podz ie lili się z koresponden
tem  P A P  sw ym i w rażen iam i z 
uroczystości w  Leningradzie w 
100 rocznicę urodzin Pawłowa.

Profesorow ie polscy s tw ie r
dz ili, że uroczystości .jub ileu
szowe w y w a rły  na nich ogrom 
ne wrażenie ze względu na im 
ponujący rozmach i  olbrzym ie 
zainteresowanie pracam i Pa
w łowa wśród najszerszych 
w a rs tw  społeczeństwa radziec
kiego. Takie  zainteresowanie 
mas ludowych dla skom pliko
wanych prac naukowych —  
s tw ie rd z ili polscy uczeni —  
jest nie do pom yślenia w kra  
jach kap ita lis tycznych.

Dorobek naukowy Paw łowa 
jes t rozw ija ny  na o lb rzym ią  
skalę w  Zw iązku Radzieckim . 
Uczeni polscy zw iedz ili In s ty 

tu t  eksperym entalnej medycy
ny przy A k rd e m ii Nauk w La 
n ingradzie  oraz specjalny in 
s ty tu t im . Paw łowa w K o łtu -  
szy pod Leningradom , gdzie 
prowadzone są n iezwykle in 
tensywne stud ia i prace w 
dziedzmie, f iz jo lo g ii,  oparte na 
m etodO TU T'teoriach Pawłowa. 
M usim y stw ierdzić — oświad
czy li uczeni polscy — że tak  
św ietn ie zorganizowanych i wy 
posażonych In s ty tu tó w  nie ma 
na całym świecie.

Profesorow ie polscy w y ra z ili 
na zakończenie swego oświad
czenia podziękowanie za nad
zwyczajną serdeczność i goś
cinność, okazywaną im  przez 
uczonych radzieckich.

Uczeni polscy z łoży li w Le
ningradzie  wieniec na grobie 
Paw łowa oraz wezmą udzia ł 
w  uroczystościach ku czci u- 
czonego w Moskwie.

Dwa „szybkościowce“ 
w ciągu sześciu dni

Nowy sukces budowlanych Warszawy
Załoga M ura no w a  „C ”  PPB 

BO R ukończyła  w czo ra j budo
wę dwóch b lo kó w  „szybko
śc iow ych”  N r  8 i  10 w  stanie 
surowym .

Łączna k u b a tu ra  now ych 
dw óch „szybkościow ców ”  w y 
nosi 5.776 m  sześć. R obotn icy 
m uranow scy os iągnęli w spa
n ia ły  sukces, w yko n u ją c  ro 
botę szybkościową w  ciągu 6 
d n i —  to znaczy o dw a dn i 
wcześniej, n iż  p rze w id yw a ł 
szybkościowy harm onogram .

B udow ę Stanu surowego 
„szybkośc iow ców ”  rozpoczęto 
dn ia  20 bm. o godzinie 8 m. 30, 
a ukończono w  d n iu  26 bm. w  
godzinach w ieczornych. W e
d łu g  ha rm onogram u zakończe
n ie  prac m ia ło  nastąpić w  dn iu  
28 bm.

P rzy  budow ie  szybkościow
ca N r  8 w y ró ż n iły  się nastę
pujące b ryg ad y : m ura rze —* 
brygada Ryszarda O les ińsk ie - 
go, be ton iarze —  brygada Ro
m ana Chm ielew skiego, cieśle—* 
brygada W ito ld a  K uzka , zbro
ja rze  —  brygada Jana Matuli 
ka.

P rzy  budow ie  szybkościowca
N r  10 w y ró ż n iły  się: b rygada 
m u ra rz y  —  Jana Bożyka, be
to n ia rzy  —  Bolesława K w ia t
kowskiego, c ieś li — A n to n ie 
go Rafa lskiego i  zbro jarzy' Wa 
c ław a Kuberskiego.

Ś rednia w yda jność m u ra rz y  
na zespół d w ó jk o w y  w yn ios ła  
18.94 m  sześć.

Sukces ro b o tn ik ó w  Mur wio 
w a —  to  jeszcze jedno zw y
cięstw o now ych , socja listycz
nych m etod"p racy. (w. b.)

Pierwsza promocja oficerów  
m arynarki wojennej

D n ia  25 bm. odbyła  się p ie rw  
sza po w o jn ie  prom ocja  absol
w en tów  O fice rsk ie j Szkoły 
M a ry n a rk i W ojennej. W  ra 
m ach uroczystości odby ła  się 
rów n ież  przysięga nowego rocz 
n ika  m aryna rzy , wręczenie 
sztandarów  O fice rsk ie j Szko
le  M a ry n a rk i W ojenne j i  je d 
nostce lo tn ic tw a  oraz dekora
c ja  zasłużonych m aryna rzy .

fy  S/s „A n n a ”  u ra to w a ła  na 
redzie gdyńsk ie j 52 pasażerów 
statku. M arsza lek w  im ie n iu  
Prezydenta RP de ko ro w a ł 
dzie lnych m aryn a rzy  z ło ty m i i  
s reb rnym i K rzyżam i Z a s łu g i 
Po akcie deko rac ji w o jew oda 
gdański inż. Z ra łe k  w  im ie 
n iu  społeczeństwa W ybrzeża 
w ręczy ł zasłużonym m a ry n a 
rzom  podarunk i.

W  uroczystości w z ię li udz ia ł 
M arsza łek P o lsk i M ic h a ł Ż y 
m ie rsk i, dowódca M a ry n a rk i 
W ojenne j k o n tra d m ira ł Steyer, 
dowódca W o jsk  Lo tn iczych  
gen. Rom eyko, w o jew oda 
gdański inż. Z ra łek, w ice 
przewodniczący L ig i M o rsk ie j 
p łk . K o ra l, w yżs i o fice row ie  
oraz liczne delegacje ro b o tn i
ków  W ybrzeża.

Po uroczystości p rom ocji, 
k tó re j dokona ł M arsz. Ż y m ie r
ski przed f ro n t oddzia łów  ma 
ry n a rz y  w ys tąp iła  załoga h o 
lo w n ik a  „M is trz ” , k tó ra  w  dn.
26 Jipca br. podczas katastrO '

D Z I Ś  W  N U M E R Z E :

F E L IK S  B A R A N O W S K I
w ic e m in is te r  A d m in is tra - ' 
CJ1 P u b lic z n e j:  w  in te 
res ie  _ k la s y  ro b o tn ic z e j 
ro z w in ie m y  p ro b le m  ,-e- 
m o n tó w  m ie s z k a n io w y c h . 

F L O R IM O N D  B O N T E , re 
d a k to r  „F ra n c e  N o u v e l
le " :  M asow a  a k c ja  lu d u  
fra n c u s k ie g o  w  w a lce  o 
Chleb i  p o k ó j.

A L IC J A  S O L S K A : T rzeba  
p i ln ie  k o n t ro lo w a ć  p rz e 
b ie g  p ra c  in w e s ty c y jn y c h .  

D R  K . M A K O W E R : T w ó rc a  
m a te r ia l is ty c z n e j f iz jo lo 
g i i  (W  se tną  ro c z n ic ę  u - 

r o d z in  Iw a n a  P a w io w a ).
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TEMATY DNIA

Attlee opowiada 
bajki

'A t t lM  w y g  K w il u t a t a l«  y i w -  
^ n ó w le o le ,  k t ó n  n t a l o j ł  b y m  
n e m  p o f. ii w a ln y m  n a  cześć IOC- 

, j& ld e m o kr/a cJL  S łu c h a ją «  te r o  
co A t t le a  m ó w i,  n a le ż y  rz o c z y - 
"W IScle u zna ć , to  są d z ia d z in y , 
v i k tA r y c i i  t r u d n o  d o ró w n a ć  so
c ja ld e m o k ra to m .

; A t t le a  u s iło w a ł p rz e k o n a ć  ro 
b o tn ik ó w , to  p o w in n i  b y ć  za
d o w o le n i ■ d e w a lu a c ji,  tw ie r 
d ząc, to  c ię ż a ry  Ja k ie  o n a  n a 
k ła d a , są „ ro z ło ż o n e  rd w n o m le r  
n ie “  n a  ró ż n e  w a rs tw y  n a ro 
d u . Z  tego n a le ż a ło b y  w n io s k o 
w a ć , to  w z ro s t cen n a  a r t y k u ły  
p ie rw s z e j p o trz e b y  w  ró w n y m  
s to p n iu  u d e rz a  w  m a ło  z a ra b ia 
ją c y c h  ro b o tn ik ó w , co w b og a 
ty c h  k a p ita l is tó w .

id ą c  d a le j p o  te j  s a m e j U n ii,  
A t t le e  p rz e p ro w a d z i!  n a s tę p u ją 
ce  p o ró w n a n ie : „W  ty m  ty g o d 
n iu  n a  g ie łd z ie  m ia ły  m ie js c e  
o h y d n a  sc e n y , w y w o ła n e  p rz e z  
s p e k u la n tó w  a k c ja m i z ło ta . Są 
Jeszcze lu d z ie , k tó r z y  m y ś lą  t y l 
k o  o  w ła s n y c h , s a m o lu b n y c h  
z y s k a c h . Są Jeszcze ro b o tn ic y ,  
k tó r z y  p o z w a la ją  s ię  w c ią g a ć  do 
n ie o f ic ja ln y c h  tz w . „ d z ik ic h  

s t r a jk ó w " .
N a p ra w d ę  trz e b a  b y ć  p re m ie 

re m  s o c ja ld e m o k ra ty c z n y m  b y  
p o z w o lić  sob ie  n a  p o s ta w ie n ie  
z n a k u  ró w n o ś c i m ię d z y  s p e k u 
la n ta m i,  a  r o b o tn ik a m i w a lc z ą 
c y m i o d o s to so w a n ie  p la c  do 
z w y ż k u ją c y c h  cen.

In w e n c ja  p a n a  A t t le e  s ięga  Je 
d n a k  d a le j.  P u szcza ją c  w  n ie 
p a m ię ć  o f ic ja ln e  o św ia d czen ie  
C r lp p s a  1 ro z p a c z liw ą  k a m p a n ię  
p ra s y  b r y t y js k ie j  p rz e c iw k o  de
w a lu a c ji ,  A t t le e  n ie  z a ją k n ą w 
szy  s ię  n a w e t o ś w ia d c z y ł, te  
„W. B r y ta n ia  p rz e p ro w a d z iła  Ją 
(d e w a lu a c ję ) bez  ja k ie g o k o lw ie k  

n a c is k u  1 z  w ła s n e j w o l i " .
W ie m y , te  o b łu d ą  m a ło  k to  

d o ró w n a  s o c ja ld e m o k ra to m , a le  
d la  ta k ie j  p e r f id i i  n a le ż y  szu 
k a ć  d o d a tk o w y c h  w y ja ś n ie ń .

Je dn o  z d w o jg a , a lb o  A t t le e  
u w a ża , że 1 ta k  n i k t  m u  n ie  
w ie rz y  i  d la te g o  m oże n a w e t n ie  
d b a ć  o to ,  b y  s ło w a  je g o  b y ły  
w  ja k im k o lw ie k  s to p n iu  p r a w 
d o p o d o b n e ; a lb o  te ż  n a s ią k n ą w 
s z y  w  W a s z y n g to n ie  p o g a rd ą  d la  
In te l ig e n c ji  A n g lik ó w  u w a ża , te  
w  s to s u n k u  do  n ic h  n ie  m u s i 
p rz e b ie ra ć  w  a rg u m e n ta c h , to  
b a jk i ,  k tó re  łm  s ię  o p o w ia d a  
n ie  m uszą  n a w e t m le ć  c le n ia  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a . J A ,

Polska Ludowa buduje się i rozwija
Z przemówienia tow. prem iera Cyrankiewicza na o tw arc iu  szkoły

im . Małgorzaty Fornalskiej w Łodzi
W czasie uroczystości oddania do użytku młodzieży ro

botniczej Łodzi szkoły im. Małgorzaty Fornalskiej, niezło
mnej bojowniczki klasy robotniczej, przemówienie wygło
sił tow, premier Józef Cyrankiewicz.

Tow. P rem ie r wskazał, że no 
w y  & nach  szkolny je s t sym bo
lem  wszystkiego, co dźw iga się 
w  Polsce Ludo w e j w  górę. P o l
ska stra tow ana 10 la t  tem u h it  
le ro w s k im i czołgam i, zniszczo
na w o jną  i  okupacją, zdradzo
na przez sanacyjnych w ładców  
-—  została w yzw o lo na  dz ięk i 
sile pierwszego państw a socja
liz m u  i  od p ięc iu  la t  n ie  ty lk o  
leczy swe rany , ale rośnie, b u 
d u je  się i  ro z w ija  —  inna  n iż  
daw n ie j.

W skazując, że szkoła nosi 
im ię  b o h a te rk i lu d u  polskiego, 
b o ha te rk i w a lk i o w yzw olen ie  
społeczne 1 narodowe, b o jo w 
n ic z k i K om un is tyczne j P a r t ii 
P o lsk i i  w sp ó łtw ó rczyn i P o l
sk ie j P a r t i i Robotn iczej M ałgo
rz a ty  F o rna lsk ie j —  tow . P re
m ie r p rzypom ina, że je j szko
ła  z la t  dz iec innych b y ła  inna, 
m ii budowTane dzis ia j. Jako 
dziecko m ałoro lnego chłopa 
M ałgorza ta  F orna lska z trudem  
zdobyw ała wiedzę, k tó ra  dziś 
sto i o tw o rem  przed m łodzieżą 
robotn iczą i  chłopską. Dziś na 
straży zdobyczy P o lsk i L u d o 
w e j stoi w ładza ludow a, w y 
walczona przez ta k ich  ja k  F o r
nalska. N ie  doczekała ona w o l
ne j P o lsk i —  zginę ła w  śm ie r
te lne j w a lce  z faszyzm em  h it
le row sk im , ale P olska w yszła  
z te j w a lk i zwycięsko dz ięk i 
m iędzynarodow ej solidarności 
s ił an tyfaszystow skich , dz ięk i 
id e i w a lk i o w yzw o len ie  
społeczne i  narodowe, d z ię k i so 
juszow i P o lsk i Lu do w e j ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim . '

Pokó j, k tó ry  dziś u trw a la m y  
n ie  został nam  podarow any ale 
w yw a lczony  ciężką w a lką  m i
lio n ó w  ludz i, k tó ry c h  liczba i 
s iły  w ciąż potężnie ją  i  rosną.

P o w in n i o ty m  pam iętać 
wszyscy podżegacze w o jen n i, a 
w  szczególności kon tynua to rzy  
dzie ła H itle ra , zgrom adzeni w  
Bonn. P o w in n i o n i pam iętać 
n ie  ty lk o  o tym , ja k  H it le r  za
czynał, a le  także ja k  skończył.

Baczyć m us im y  z ca łą  ostroż
nością na to, aby jedność N a 
rod u  Polskiego, w  w a lce  o  po
kó j i  u trw a le n ie  n iepodległości 
p rzec iw  podżegaczom w o je n -

W  k ra ju  powstają tysiące nowych 
Kom itetów Obrońców Pokoju

Z całego kraju napływają dalsze wiadomości •  przygo
towaniach do obchodu Międzynarodowego Dnia W alki o 
Pokój. Komitety Obrońców Pokoju, poszczególne ogniwa 
związków zawodowych, organizacje kobiece, młodzieżowe 
i społeczne mobilizują aktywność szerokich mas społe
czeństwa polskiego, l

nym , n ie  by ła  w  na jm n ie jszym  
stopniu rozsadzana p ró ba m i pe 
n e tra c ji obcych ośrodków  dys
pozycyjnych, w ro g ich  Polsce i  
pokojow i^ a p rzy jaznych  N iem 
com  i  im peria lis tom .

W  spraw ie te j N a ród  P o lsk i

i  w ładza lu do w a  zachowa bez
względną 1 tw a rd ą  postawę.

*
Po w yg łoszeniu p rzem ów ie

n ia  tow . P re m ie r C yrank iew icz  
odznaczył zasłużonych p rz y  bu 
dow ie  p ra cow n ikó w  K rzyżam i 
Zasługi.

13-le tn ia  uczennica —  L ipska  
w ręczyła  m atce M a łgo rza ty  For 
na lsk ie j b u k ie t k w ia tó w . „M a ł 
gorzata F orna lska —  s tw ie r

dz iła  dziew czynka —  będzie 
d la  nas w zorem  p łom ienne j bo 
jo w n ic z k i o lepsze ¡ju tro naszej 
o jczyzny".

W  ty m  itamyssa d n iu  doko
nano w  Ł o d z i w m u row a n ia  a k 
tu  e rekcyjnego bu dow y now e
go gmachu szkolnego, k tó ry  już  
w  p rzysz łym  ro k u  p rzy jm ie  
1.200 dzieci rofcetn ików . P rze
m ów ien ie  w y g ło s ił tu  tow . m in. 
Skrzeszewski.

Polska popiera propozycje ZSRR — 
jedyną drogę zabezpieczenia pokoju

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

ŁÓ D Ź . —  N a p le n a rn y m  ze
b ra n iu  W ojew ódzkiego K o m i
te tu  O brońców  P oko ju  pow o
łano  upecja lne ko m is je  orga
n izacy jne  obch^ j u  M iędzyna
rodow ego D n ia  W a lk i o Po
k ó j. W  P ab ian icach w  zak ła 
dach, za trud n ia ją cych  ponad 
11 tys. osób odby ła  się u roczy
sta akadem ia, na  k tó re j p rz y 
ję to  rezo lucję, stw ierdzającą, 
że rob o tn icy  P ab ian ic  uczczą 
M iędzynarodow y D zień W a lk i
0  P okó j zw iększeniem  w y d a j
ności i  popraw ien iem  jakości 
p ro d u k c ji.

S ZC ZEC IN . —  Na naradzie 
p rze ds taw ic ie li społeczeństwa 
szczecińskiego p rze m aw ia li ro  
bo tn icy  po rtu , stoczni, p ro fe 
sorow ie w yższych ucze ln i szcze 
c ińsk ich , p rzedstaw ic ie le  orga
n iz a c ji kob iecych, m łodzieżo
w ych  i  społecznych. Podkreśla  
no  pe łną gotowość społeczeń
stw a Szczecina do zam anife
stow ania n iez łom ne j w o li w a l. 
k i  o pokój.

K R A K Ó W . —  W  s tu k ilk u -
dzłesięciu m iejscowościach 
w o j. k rakow sk iego  w  m ia 
stach i  ośrodkach w ie jsk ich  od 
b y ły  się m an ifes tacy jne  w ie 
ce z udz ia łem  ponad 250 tys. 
osób.

O LS ZTY N . —  W  w o j. o l
sz tyńsk im  w  zakładach pracy
1 m a ją tkach  PG R pow sta ły  K o  
m ite ty  O brońców  P oko ju , k tó -

MinisterTecłmikiCSR 
odleciał z Warszawy

W  d n iu  26 bm  od lec ia ł sa
m o lo tem  z W arszaw y do P rag i 
czechosłowacki m in is te r tech 
n ik i d r  inż. Em anuel Slechta.

N a lo tn is k u  odjeżdżającego 
m in is tra  żegnali: m in is te r B u 
dow n ic tw a  inż. Spychalski, pod 
sekretarze stanu: inż. Ż a ko w 
ski i inż. P ie trus iew icz, naczel
n ik  wydz. M S Z R atuszniako- 
w a  oraz przedstaw ic ie le  am ba
sady czechosłowackie j w  W a r
szawie.

P rzed odjazdem  m in. S lechta 
p rzesia ł na ręce m in is tra  B u 
do w n ic tw a  inż. Spychalskiego 
depeszę w  k tó re j w y ra z ił ser
deczne podziękow anie za b ra 
te rsk ie  p rzy jęc ie  jak iego do
znała delegacja czechosłowac
ka w  Polsce.

re  ro z w ija ją  ożyw ioną  dz ia 
łalność. Szczególnie dużą a k 
tyw ność w y k a z u ją  ko m ite ty , 
zorganizowane w  m a ją tkach  
PGR, na czele k tó ry c h  sto ją  
rob o tn icy  ro ln i.

K IE L C E . (koresp. w ł.). — 
W ciągu os ta tn ich  dw u  tyg o d 
n i od byw a ją  się we w szyst
k ic h  ośrodkach m ie jsk ich  na 
te ren ie  w o j. k ie leck iego maso
w e m an ifes tac je  na rzecz po
ko ju .

W iece tego rodzaju ocSoyły 
się ju ż  w  K ie lcach, R adom iu i  
Częstochowie, S ta rachow i
cach, O strowcu, Skarżysku 
K am ienne j. Szczególnie im p o 
nu jąco  w y p a d ły  w iece w  w ie l
k ic h  ośrodkach fab rycznych , w  
których brali udział robotnicy 
i  ca ła  n iem a l ludność ty  c ii o - 
środków.

G D A Ń S K . (Koresp. w ł.). —  
D o d n ia  21 bm . zoragn izow a- 
no 12 w ieców  pow ia tow ych  o - 
raz  zosta ły pow ołane K o m ite 
ty  O brońców  P oko ju . P onad
to  w  15 m iasteczkach na te re 
n ie  w o jew ództw a  odbyły się 
w iece sprawozdawcze z W a r
szawskiego Kongresu, na k tó 
ry c h  p rze m a w ia li uczestnicy 
Kongresu.
' K A T O W IC E . (Koresp. w ł.)

—  Na te ren ie  całego Śląska 
tw orzą  się gm inne K o m ite ty  
O brońców  P oko ju . P rócz te 
go w e w szystk ich  zakładach 
p racy  za trud n ia ją cych  w iększą 
ilość p ra co w n ikó w  organ izu ją  
się fabryczne K o m ite ty  O broń 
ców  P oko ju . P rzygo tow ania  
prowadzone są przez w szyst
k ie  organizacje.

RZESZÓW . (Koresp. w ł.). — 
M an ifes tacy jne  zebranie zało
g i h u ty  S ta low a W ola  zgro
m adziło  ponad 2.000 ro b o tn i
ków . K o n k re tn y m i postanow ię 
n ia m i h u tn ic y  zadek la row a li 
swą w o lę  obrony pokoju.

D o obchodu D n ia  p rzygo to 
w u ją  się uroczyście w szystk ie  
p o w ia ty  w o jew ództw a rzeszow 
skiego-: np. w  M ie lcu  ró w n o 
legle z m iastem  po w ia tow ym  
do obchodu go tu ją  się w szyst
k ie  gm iny , gdzie ch łop i p rz y 
go tow u ją  się do m asowych ma 
n ife s ta c ji na rzecz pokoju.

W A R S Z A W A . —  D n ia  24 
bm. odbyło  się posiedzenie 
Żarz. G ł. ZN P z udz ia łem  prze 
wodniczących okręgów  Z w ią z 
ku. Na posiedzeniu, po p rze
dysku tow an iu  bieżących zadań 
p ra cow n ikó w  ośw ia ty, szeroko 
om ówiono p rzygotow ania  do 
M iędzynarodow ego D n ia  W a l
ki o Pokój.

carstw , stanowiąca rzekomą 
pomoc i  współpracę, oznacza 
podporządkowanie państwa 
słabszego państwu siln ie jsze
mu.

Am basador W ierb łow sk i 
zw ró c ił uwagę na gorączkowe 
usiłow an ia  skonsolidowania s ił, 
zm ierzających do rozpętania 
nowej w o jny. P rzyk ładam i 
tych  usiłow ań jes t powołanie 
do życia U n ii Zachodnio-Euro
pe jsk ie j, podpisanie P aktu  
P ó łnocno-A tlan tyck iego , odbu 
dowa po tenc ja łu  wojennego N ie  
iniec Zachodnich i  Japonii.

Delegat P o lsk i napiętnow ał 
p róby m ieszania się w  stosun
k i wewnętrzne m ałych  k ra jów , 
k tó rych  przyk ładem  je s t w n ie
sienie na porządek dzienny 
zgromadzenia spraw y rzekome 
go pogwałcenia wolności re l i
g ijnych  w  R um unii, B u łg a r ii i  
na W ęgrzech. T rudno tw ie r
dzić, że to wszystko wzm acnia 
N arody Zjednoczone, je ś li po
nadto jedno z w ie lk ich  mo
carstw  należące do ONZ tw o 
rz y  t.  z w . „K o m ite t W olnej 
E uropy“ , k tó ry  za jm uje  się 
otwarcie sabotażem i  dyw ers ją  
oraz przygotow yw an iem  prze
w ro tów  na te ry to r iu m  innych 
członków ONZ.

Polska p ię tnu je  p o lity k ę  
okupacy jną  w  Niemczech 

zachodnich
Am basador W ie rb ło w sk i prze 

szedł następnie do om ów ien ia  
k w e s tii n iem ieck ie j zam acza
ją«, że N iem cy są dziś n a jb a r
dz ie j ja s k ra w y m  p rzyk ładem  
jednostronnych  decyz ji, łam a
n ia  is tn ie jących  um ó w  m iędzy 
na rodow ych i  tw o rze n ia  s fe ry  
w y łącznych w ip ływ ów  jednego 
m ocarstw a d la  ce lów  p o lity c z 
nych, m ilita rn y c h  i  gospodar
czych. Sztuczny tw ó r, zw any 
państw em  zachodnio -  niem iec 
k im  stanow i groźbę n ie  ty lk o  
d la  sąsiadów N iem iec, ale m o
że zagrozić w  przyszłości ró w  
n ież swoim  tw órcom  i  op ieku
nom.

„W  Śmieniu na rodu  i  rządu 
mego i— s tw ie rd z ił m ów ca —  
pragnę z te j t ry b u n y  r.apcętn© 
w ać fa k t  to le row an ia  i  popie
ra n ia  podżegaczy re w iz jo n i
stycznych przez m ocarstw a za 
chodnie cz łonków  O N Z w  o ku 
pow anych przez n ich  N iem 
czech zachodnich“ .

Następn ie am basador W ie rb 
ło w s k i s tw ie rdz ił, że sytuacja 
w e w schodnie j części N iem iec 
św iadczy o m ożliw ości uregu lo 
w an ia  prob lem u niem ieckiego 
na zasadach dem okra tycznych, 
pod w a ru n k ie m  konsekw ent
ne j p o lity k i w ładz okupacy j
nych.

Jedność N iem iec opartych 
na zasadach dem okra tycznych 
o tw ie ra  drogę do s tab iliza c ji 
stosunków  poko jow ych  w  E u
rop ie .

Am basador W ie rb ło w sk i pod 
k re ś lił,  że rząd Potoki, da jąc 
w y ra z  siwym dążeniom  pokojo 
w y m  n ie raz ju ż  w sposób kon 
s tru k ty w n y  fo rm u ło w a ł swe 
s tanow isko wobec przyszłego 
opartego o s p ra w ie d liw y  t r a k 
ta t  po ko jo w y  dem okra tyczne
go państw a niem ieckiego.

Pogłębią aię k ryzys  
na zachód zde

M ów iąc  o sprawach gospo
darczych ub iegłego ro k u  am
basador W ie rb ło w sk i podkre 
ś l i ł  coraz w yraźn ie jsze  oenaki 
k ryzysu  w  k ra ja ch  k a p ita li
stycznych. W szystkie sprawo
zdania sek re ta ria tu  ONZ do
wodzą, że ze spadkiem  
p ro d u k c ji w  tych  k ra jach  
łączy się w zrost bezro
bocia i  obniżenie stopy życ io
w e j mas ludow ych . Jednakże 
p u b lik a c je  O N Z niedostatecz
n ie  u w y p u k la ją  ¡rozm iary pow i 
k ła ń , ja k ie  w y p ły w a ją  d la  E u 
rop y  zach. z coraz w iększej za
leżności od St. Z jednoczonych 
i  że po w ik ła n ia  te  są sku tk ie m  
osław ionego, p lanu  M arsha lla . 
Sprawozdan ie sekretarza gene 
ra lnego O NZ n ie  przec iw sta
w ia  op łakane j sy tuac ji k ra jó w  
kap ita lis tycznych , sukcesów go 
spodarczych Z w ią zku  Radziec
k iego oraz P o lsk i i  in nych  k ra 
jó w  de m okra c ji ludow e j. 

Nowe fo rm y  
w spó łp racy gospodarczej 
państw  dem okra tycznych 
Am basador W ie rb łow sk i sze 

ro ko  om ó w ił w ie lk ie  osiągnię
cia gospodarcze P o lsk i; ca łko 
w ite  z likw id ow a n ie  bezrobocia, 
w zrost stopy życiow ej mas pra 
eujących, popraw ę sy tua c ji 
ro ln ik ó w , -wzrost produkcji; itd . 
W  po rów nan iu  z osta tn im i 
la ta m i p rzedw o jennym i za trud 
n ien ie  wzrosło  o 40 proc., a pro 
du kc ja  przem ysłow a o przeszło 
70 proc. S ta ło  się ta k  dlatego 
—  stw ierdza ambasador W ierb 
ło w sk i — że p o tra filiś m y  za- 
eieśttić s tosunk i s

innym j, k ra ja m i dem okracja lu  
dow ej, a przede w szystk im  
dz ięk i stosunkom  ekonom icz
n y m  i  w ie lk ie j pom ocy Zwiąż, 
k u  Radzieckiego, s tw o rzy liśm y  
system  udzie lan ia  sobie nawza 
je m  niezbędnej pom ocy gospo
darcze j.
F orm ą organ izacyjną te j
w spó łp racy je s t-R ad a 'W za jem  
ne j Pom ocy Gospodarczej. Jest 
ona przyk ładem , opa rte j na 
c a łko w ite j rów nośc i i  w y e lim i 
now a n iu  w sze lk ich  nacisków  
p o łity c a iy c h , w spó łp racy eko
nom icznej. Jest ona pe łnym  
przec iw staw ien iem  te o rii i 
p ra k ty k i,  k tó ra  leż}»- u  pod
staw  p lanu M arsha lla , p lanu, 
k tórego celem  jes t podbój p o li 
tyczny E u ro py “ .

Z  d ru g ie j s trony  Polska jest 
gotowa ro z w ija ć  i  ro z w ija  
stosunki gospodarcze zewszyst 
k im i k ra ja m i św ia ta  na zasa
dzie obopólnej ko rzyśc i oraz 
absolutne j równości.

Jeże li m im o  to  n ie  w idać 
żadnych oznak, aby k ra je  E u 
ro p y  zachodniej ro z w in ę ły  sze
ro ką  w ym ianę  z k ra ja m i de
m o k ra c ji lu do w e j i  ze Z w ią z 
k ie m  Radzieckim , to  należy to 
przyp isać przede w szys tk im  o - 
gólnem u nastaw ien iu  po łitycz  
nem u m ocarstw a, k tó re  stano
w i obecnie środek dyspozycy j
n y  d la  p o lity k i gospodarczej 
k ra jó w  E uropy  zachodniej.

Zgubne s k u tk i dew a luac ji 
na  zachodzie

Następnie am basador W ie r- 
b łow a k i s tw ie rdz ił, że w y 
muszona dew a luacja  sp ra w i
ła, iż  żyw o tne in te resy  k ra 
jó w  E uro py  zachodnie j zosta
ły  osta tn io  ponow nie  podepta
n e  D ew a luac ja  u ła tw i pene
tra c ję  gospodarczą m onopoli 
am erykańsk ich  do k ra jó w  za
chodn io  -  europe jsk ich  i  uza
leżn i je  jeszcze ba rdz ie j od 
S tanów  Z jednoczonych.

O m aw ia jąc p rob lem  pomocy 
d la  k ra jó w  gospodarczo zaco
fanych, ambasador W ie rb ło w 
s k i s tw ie rdz ił, że Polska uw a 
ża, iż  odpow iedn ie gw arancje  
muszą zabezpieczyć te k ra je  
przed tym , aby pomoc udzie
lana im  b y ła  rea lizow ana z 
p u n k tu  w idzen ia  ich  potrzeb 
gospodarczych bez naruszenia 
ich suwerenności po lityczne j i  
gospodarczej.

Konieczność Jednomyślnego 
dzia łan ia  w ie lk ic h  m ocarstw

Na t le  om aw iane j sy tuac ji 
w idać, że is tn ie ją  tendencje 
przekszta łcenia O rgan izac ji 
N a rodów  Z jednoczonych w  na 
rzędzie b lo k u  ang io  -  am e ry 
kańskiego. Jedyn ie  d z ię k i w o li 
po ko ju  czu jności narodów  
św iata, dz ięk i n ieug ię te j po
s taw ie  de legacji pa ńs tw  obozu 
pokojowego —  tendencje te 
n ie  d a ły  się urzeczyw istn ić .

Delegacja po lska chce w ie 
rzyć, że w yrażona w  tegorocz
n ym  spraw ozdan iu sekretarza 
generalnego ONZ słuszna op i
n ia  o konieczności je dn om yś l
nego dzia łan ia  w ie lk ic h  m o
ca rs tw  —  będzie p u n k te m  w y j 
ścia d la  wzm ożenia d z ia ła l
ności O rgan iza c ji N a rodów  
Z jednoczonych w  s łużb ie  po
k o ju  i  postępu.

O rgan izacja  N a rodów  Z je d 
noczonych m usi troszczyć się 
w ięce j o zachowanie ducha 
K a rty ,  o niedopuszczenie do 
je j łam an ia, do tw o rze n ia  nie 
lega lnych ko m is ji, ta k ic h  ja k  
kom is ja  ba łkańską lu b  koreań 
ska, czy też ta k ich  op janów  
ja k  tzw . „M a łe  Zgrom adze
n ie ” .

T y lk o  ZSRR p rzeds taw ił
k o n s tru k ty w n e  w n io s k i

Delegat po lsk i p o d k re ś lił na 
stępnie, że oprócz delegata ra 
dzieckiego, żaden z przedsta
w ic ie li w ie lk ic h  m oca rs tw  nie 
w y s tą p ił z k o n k re tn y m  w n io 
skiem, zm ie rza jącym  do po
p ra w y  obecnej s y tu a c ji 

Jedynie przeds taw ic ie l ZSRR 
w n iós ł na  Zgrom adzenie p ro 
je k t  rezo luc ji, p ię tnu jące j przy 
gotow ania wo jenne, w  szcze
gólności ze s trony  Stanów 
Z jednoczonych i  W ie lk ie j B ry 
tan ii, zalecającej zakaz uży
w ania  b ro n i atom ow ej i  in 
nych ś rodków  masowego n i
szczenia, ja ko  niezgodnych z 
sum ieniem  i  honorem  na ro
dów, w zyw a jące j na rody do po 
ko j owego rozstrzygn ięc ia  spo
ró w  oraz w zyw a jące j w ie lk ie  
m ocarstw a do zaw arcia  pak tu  
d la  w zm ocn ien ia  poko ju .

W  sy tua c ji pe łne j gróźb wo 
jennych, p ropozycja  rządu ra 
dzieckiego n ie  może być oce
n iana inaczej, n iż  pozytyw nie . 
M asy pracujące całego św ia 
ta w ita ją  p ro je k t radz ieck i z 
entuzjazem  i  nadzieją. W n io 
sek radz ieck i s tanow i kop lytę t

ń y  w k ła d  do dzieła poko ju . Je 
że li delegaci, k tó rz y  w y p o 
w ia d a li eię dotychczas, na
praw dę pragną poko ju , to  po 
w in n i w  p e łn i poprzeć w n io 
sek radziecki.

„W  im ie n iu  narodu po lsk ie 
go 1 Rządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j de k la ru je m y  naszą 
ca łkow itą  zgodę z propozycją 
radziecką i  w zyw am y Zgrom a 
dzenie do jednom yślnego je j 
poparcia”  —  ośw iadczył am 
basador W ie rb ło w s k i

P oko jow y p rogram  po lsk ie j 
po lityka zagranicznej

Delegat p o lsk i s tw ie rdz ił, że 
Polska da ła ju ż  n ie je d n o k ro t
n ie  w yra z  swojem u p o zy tyw 
nemu stosunkow i do O NZ, a 
je j p o lity k a  zagraniczna nie  
m a in nych  celów, ja k  p o ko jo 
we w spółżycie na rodów  i  
wzm ocnienie s ił postępu.
. Polska w ys tęp u je  i  będzie 

występow ała p rzec iw ko  w y 
śc igow i zbro jeń, będzie dom a
gała się dem okratycznego po
k o ju  d la  na rodów  G rec ji, I n 
donezji i  V ie tn am u oraz in 
nych narodów , walczących ó 
w yzw olen ie  i  dem okrację. De
legacja po lska n igdy  n ie  w y 
ra z i zgody na do kónyw u jący  
się a k t zaboru, ja k im  jest 
w cie len ie  A f r y k i  P o łudn iow o - 
Zachodn ie j do „ U n ii  P o łudn io 
w o -  A fry k a ń s k ie j” . W. te j 
sprawie, ja k  rów n ież w  sp ra 
w ie  przyszłości k o lo n ii w ło 
siach, dobro m ieszkańców i  
p raw o sam ostanowienia na ro 
dów  będzie —  ja k  zawsze — 
k ie ro w a ło  decyzjam i de legacji 
po lsk ie j.

Polska będzie w ystępow ała  
p rzec iw ko  w sze lk im  prasom  
d y s k ry m in a c ji w  zagadnie
niach, zw iązanych z p rzy ję 
c iem  now ych  cz łonków  do  O r
gan izac ji N a rodów  Z jednoczo
nych.

Is tn ie ją  m ożliw ości w sp ó łp ra 
cy m iędzynarodow ej

W  zakończeniu swego prze
m ów ien ia  delegat po lsk i o- 
św iadczył:

„B y ły  1 is tn ie ją  nada l wszel 
k ie  p rzes łank i do w spó łp racy 
m iędzynarodow ej. Is tn ie ją  
w sze lk ie  m ożliwości, aby 
dw a odm ienne system y p o li
tyczno -  gospodarczo w spó ł
is tn ia ły  obok siebie 1 w sp ó ł
p ra cow a ły  w  spokoju. P rz y 
k ła d  os ta tn ie j ko n fe re n c ji 
M in is tró w  S praw  Zagran icz
nych 4 m ocars tw  w  P aryżu 
je s t ja s k ra w y m  dowodem, ja k  
odrob ina do b re j w o li może do 
prow adzić do po zy tyw nych  roz 
w iązań.

Ludz ie  dob re j w o li, p rzec ię t
n i ludzie , chcący poko ju , p rz y 
ję l i  w y n ik i na rad  pa rysk ich  z 
uczuciem  g łębok ie j u lg i. P od
żegacze w o je n n i w z ię li jednak 
niezadługo rew anż. W  usdłowa 
n iach sw ych zniszczenia w y n i
kó w  p a ry s k ie j ko n fe re n c ji 
W ie lk ie j C zw ó rk i z rob i ono 
w szystko od p a k tu  pó łnocno -  
a tlan tyck iego , w o jskow e j po
m ocy d la  E u ro py  i  dalszego 
w yśc igu  zbro jeń, aż po stw o
rzeni© reakcy jnego  państwa 
zachodnio -  n iem ieckiego, ba
zy im p e ria lizm u  S tanów  Z jed  
aoczonych w  Europie.

M e  m ilczą  je d n a k  m asy lu 
dowe całego św iata. W  ic h  rę  
k u  je s t przyszłość. Ona zade
cydu ją  o  b iegu h is to r i i  M ó 
w ią  one; „N ig d y  w ięce j w o j-  
n y l”

W  10-lecie zbro jnego napa
du  na Polskę, w  rocznicę w y 
buchu d ru g ie j w o jn y  św iato
w e j, ca ły na ród  po lsk i s to i w  
p ierw szych szeregach te j w a lk i 
o ostateczne usunięcie w id 
m a w o jn y  i  o  p o k ó j” .

W  E ï l i i l )KÜ
\ € U \

P E K IN . Ze  w s z y s tk ic h  ^ t ro n  
ChŁn n a p ły w a ją  do  P e fid nu  bez
u s ta n n ie  te le g ra m y , w  k tó r y c h  lu  
d-ność z n a jw ię k s z ą  ra d o ś c ią  w ita  
z w o ła n ie  p o li ty c z n e j k o n fe re n c j i  
k o n s u lta ty w n e j.

R Z Y M . W e F lo r e n c j i  o d b y ły  s ią  
u ro c z y s to ś c i z w ią z a n e  z o bch o d em  
m ie s ią c a  p ra s y  k o m u n is ty c z n e j.  
W  u ro c z y s to ś c ia c h  w z ię ło  u d z ia ł 
p o n a d  300 ty s . osób.

P rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił  s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  w ło s k ie j  p a r t i i  k o m u n ! 
s ty c z n e j P a lm iro  T o g lia t t i .

P A R Y Ż . W  u z u p e łn ia ją c y c h  w y  
b o ra c h  k a n to n  a ln y c h  w  S t. A n 
d re  de L /E u re  z w y c ię ż y ł k a n d y 
d a t k o m u n is ty c z n y . K a n d y d a t gau 
l l is to w s k i p o n ió s ł s ro m o tn ą  k lę 
sk * ! z y s k u ją c  n a jm n ie js z ą  illość 
g ło só w .

N O W Y  J O R K . P o  8 m ies ią cach  
p ro ce su  p rz y w ó d c ó w  k o m u n is ty 
c z n y c h  U S A  o b ro n a  za ko ń c z y ła  
g ro m a d z e n ie  i  p rz e d s ta w ia n ie  są
d o w i s w y c h  d o w o d ó w . Sędzia  M e 
d in a  o d ro c z y ł ro z p ra w ę  do 4 paź 
d z ie rn ik a .

W IE D E Ń . K C  k o m u n is ty c z n e j 
p a r t i i  A u s t r i i  i  k ie ro w n ic tw o  p a r 
t l i  p o s tę p o w y c h  s o c ja lis tó w  po
s ta n o w iły  w y s ta w ić  w s p ó ln ą  l i 
s tę  k a n d y d a tó w  w  z b liż a ją c y c h  
sią  a && Praca*.

Propozycje radzieckie w ONZ 
nowym etapem w walce o pokój

Echa mowy min. Wyszyńskiego w opinii publicznej świata
MOSKWA (PA P). Nowe propozycje, wniesione przez 

m iii.  Wyszyńskiego na pi marnej sesji Generalnego Zgro
madzenia ONZ —  pisze moskiewska „Prawda” — przeni
knięte są duchem śmiałej walki o pokój i wynikają konse
kwentnie z radzieckiej polityki zagranicznej. Przemówienie 
min. Wyszyńskiego i jego propozycje stanowią program 
umocnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów. Zabrzmiały 
one ze szczególną siłą na tle niezręcznie zamaskowanych 
prób kierowników bloku angio - amerykańskiego, zmierza
jących do skierowania ONZ na tory, nie mające nic wspól
nego z zadaniami tej organizacji.

Typow ym  przyk ładem  ta k 
ty k i,  zm ierza jące j do podkopa
n ia  O NZ i  odciągnięcia go od 
w a lk i o pokój —  stw ierdza da 
le j dz ienn ik  —  było  przem ó
w ienie delegata U S A  Acheso- 
na. Acheson nie  żałow ał osz
czerstw  pod adresem ZSRR, 
by „u sp raw ied liw ić “  m ontowa 
n ie  agresywnego b loku  i  w yś 
c ig  zbrojeń. N a tom iast b y ł bar 
dzo lakon iczny w  sprawach tak  
ważnych, ja k  zakaz broni ato 
m owej i  redukcja  zbrojeń. 
Zresztą, w  ty m  w ypadku usiło  
w a ł on narzucić Zgromadzeniu 
d y k ta t am erykański. Acheson 
ro n ił k rokodyle  łzy  nad tym , 
że ONZ nie udało się osiągnąć 
porozum ienia w  spraw ie zaka
zu b ro n i atomowej i  m iędzyna
rodowej k o n tro li nad energią 
atomową, us iłu jąc  zwalić odpo 
wiedzialność na Zw iązek Ra
dziecki. W iadomo, jednak po
wszechnie, że w łaśnie ZSRR 
p ierw szy w ysuną ł propozycję 
zakazu broni atomowej oraz 
k o n tro li nad energią atomową.

W A S ZY N G T O N  (PAiP) K o 
m u n ik a t agencji Tass, s tw ie r
dzający, że Z w iązek  Radziecki 
o d k ry ł ta jem n icę  bom by a to 
m ow ej jeszcze w  r . 1947, —  w  
kołach waszyngtońskich podzia 
ła ł ja k  uderzenie obuchem  w  
głowę. R ozm aici p o litycy , kon - 
giresmani, rzeczn icy rządow i, 
n ie  chc ie li p rzy jąć  dz ien n ika 
rz y  i  u n ik a li wszelkiego ko n 
ta k tu  z n im i.

W  ku lua rach  K ongresu panu 
je  stan zdenerwow ania. Sena
to r F laoders zb iera podpisy 
pod propozycję, w zyw ającą 
Kongres do uchw a len ia  nastę
pu jące j jednostronne j dek la ra 
c ji :

„S tan y  Zjednoczone n ie  uży
ją  bom by atom ow ej na w e t w  
w ypadku  w o jn y , chyba że zo
staną zaatakowane bom bą a to 
m ow ą“ .

N O W Y  JO R K  (¡PAP) —  W

ko m u n ika t, w  k tó ry m  s tw ie r
dza, że dew a luac ja  l i r a  by ła  
następstwem  m anew ru  im pe
r ia lis tó w  am erykańsk ich . De
w a luac ja  zdąża do ce lów  ja 
k ic h  n ie  uda ło  się zrealizować 
p rzy  pom ocy p lanu  M arsha lla ,

Po de w a lu a c ji l i r a  została 
zachw iana stałość w a lu ty , cen 
i  rów now aga b ilansu. K urczy 
się ekspo rt w łosk i, k tó ry  m ia ł 
n  a jrwi ększych odb iorców  w
s tre fie  szter lingo  w e j, k ra jach  
m arshaRowBidch i  A m eryce Ła 
c ińdkie j. -N ieun ikn ion y  jes t 
w zros t cen to w a ró w  im p o rto 
w anych  ze s tre fy  do larow ej.

S y tuac ja  ta ka  w y tw a rza  do
da tkow e  trudn ośc i gospodar
cze w  postaci spadku p ro d u k -

cą fa k t ,  że wydane przez Ju- 
stusa tajemnic® państwowe 
b y ły  stosunkowo m n ie j ważne, 
oraz to , że organizacja, k tó rą  
k ie ro w a ł Justus, b y ła  stosun
kowo m n ie j niebezpieczna, ze 
względu na chw ilową p rz y n a j
m n ie j je j izo lację od g rupy  
Ra jka.

M ila n  Ognienowicz
W  spraw ie M ilana  Ognieno

w icz Sąd u s ta lił,  że prow adził 
on działalność szpiegowską. 
Okolicznością obciążającą o- 
skarżonego je s t to, że dokonał 
on swych zbrodni w  szczegól
n ie  zaostrzonej sy tua c ji p o li
tyczne j. Z d ru g ie j jednak stro  
n y  okolicznością łagodzącą jes t 
fa k t,  że przekazane przezeń in 
fo rm acje  b y ły  stosunkowo 
m n ie j ważne.

P a lffy  i  Korondy
W  spraw ie G yorgy P a lf fy ‘e 

go i  Bela K orondy ‘ego Sąd za
znacza, że dopuścili się oni 
zbrodni, ja ko  członkowie s ił 
zbro jnych. N a podstaw ie obo
w iązujących ustaw  zostaną oni 
więc przekazani T rybuna łow i 
W ojskowem u.

Oskarżeni uczestniczyli 
w  spisku przeciw  postępowi 

i  dem okracji
W ęg ie rsk i Sąd Ludow y pod 

kreś lą  dale j w  uzasadnieniu 
wEfokn. że osk iyśea i w  swej

Gmach zakłam anych i  o s t 
czerczych a rgum entacji, sta
rann ie  zbudowany przez Ache- 
sona, ru n ą ł pod uderzeniem że 
laznej lo g ik i fa k tó w  i  kon k re t
nych wniosków, zaw artych w 
przem ówieniu szefa de legacji 
radzieck ie j W yszyńskiego, —  
stw ie rdza „P raw da “ .

Z a w a rty  w  propozycjach ra - i 
dzieckich „p a k t wzmocnienia 
pokoju“  z udzia łem  5 mo
carstw  stanow i wyraźne i  lo 
giczne rozw in ięcie  konsekwent 
ne j w a lk i o pokój, prowadzo
nej przez Zw iązek Radziecki. 
W  odróżnieniu od agresywne
go pak tu  atlan tyck iego , zaw ar 
tego z pom inięciem  ONZ i  na
ruszeniem  K a r ty  te j O rganiza 
c ji —  kończy dziennik —  p ro 
je k t radzieck i je s t zgodny cał 
kow icie z K a rtą  ONZ.

Je j podstawową in tenc ją  jes t 
to , aby s ta li członkowie Rady 
Bezpieczeństwa —  ZSRR, Sta
ny Zjednoczone, A n g lia , Chi-

Chicago odbyła  się insp irow ana 
przez rząd am erykańsk i k o n fe 
rencja , w  k tó re j uczestniczyli 
n a jw y b itn ie js i fiz ycy  a tom ow i 
S tanów  Zjednoczonych. N a ra 
dy  b y ły  poświęcone d e k la ra c ji 
T rum ana oraz k o m u n ika to w i 
Tassa w  spraw ie  radz ieck ie j 
b ro n i a tom owej.

D z ie n n ik i donoszą, że jeden z 
n a jw yb itn ie jszych  uczestników  
kon fe ren c ji, p ro fesor U re y  o- 
św iadezył m. Jn„ że Zw . R a
dzieck i zna jd u je  się co naj
m nie j na je dn akow ym  pozio
m ie  ze S tanam i Z jednoczony
m i, je że li chodzi o ko n s tru kc ję  
d ługodystansow ych ra k ie t, k tó 
re  są p o te n c ja ln ym i nosic ie la 
m i b ro n i a tom owej.

Uczeni, zgromadzeni w  C h i
cago, doszli do w n iosku , że je 
dyn ie  rozb ro jen ie  atom owe 
stwarza szanse porozum ienia 
m iędzynarodowego.

c ji, w zrostu  bezrobocia 1 zasto
ju  na ry n k u  w ew nę trznym . W 
obliczu ta k ie j s y tu a c ji w łoska 
p a rtią  kom unistyczna domaga 
się m. in . p o lity k i s tab iliza c ji 
lira , un ie m oż liw ien ia  zw yżk i 
cen, odszkodowania d la  d ro b 
nych c iu łaczy z powodu s tra t 
poniesionych w  zw iązku z de
w a luac ją , w prow adzenia w  ży 
cie p lanu  inw estycy jnego i  po 
dn iesien ia  p ro d u k c ji, nacjona
liz a c ji p rzem ysłu  e lek tryczne
go oraz ro zw o ju  stosunków 
hand low ych  z k ra ja m i Europy 
wschodlniej. P a rtia  ko m u n i
styczna w ypow iada  się p rzec iw  
zab lokow aniu  p łac  i  żąda w p ro  
wadzenia w życie ruchom ej 
s k a li p łac  w e&leżnośoi od 
w zros tu  kosztów  u trzym an ia .

zbrodniczej działa lności w yko 
n y w a li rozkazy s ił im p e r ia li
stycznych, a w  szczególności 
w spółp racow ali z czołówką 
szturm ow ą im peria lis tycznych 
podżegaczy wojennych, z fa -  
szystow sko-te rrorystyczną k l i 
ką  T ito . Światowe s iły  im pe
ria lis tyczne , w yko rzys tu jąc  o- 
skarżonych w  jaw ne j lub u k ry 
te j fo rm ie , w a lczy ły  przeciwko 
postępowi ludzkości, przeciw 
ko zdobyczom dem okracji i  so
c ja lizm u  na Węgrzech, p rzy  go 
tow u jąc g ru n t dla krwawego 
te rro ru  faszystowskiego wobec 
mas pracujących.

Lu d  pracu jący domaga się 
zupełnego unieszkodliw ien ia 
sw ycłi zaciętych w rogów  —  
czytam y w  uzasadnieniu —  o- 
breny  ̂  swej p racy tw órcze j, 
wolności narodowej i  pokoju 
przed spiskowcam i i  szpiega
m i, zna jdu jącym i się na s łuż
bie1 im p eria lis tó w  zagranicz
nych. M is ją  Sądu Ludowego 
je s t obrona in teresów  ludu, 
obrona  ̂W ęg ie rsk ie j R epub lik i 
Ludowej. W ydany w y ro k  odpo 
w łada w ięc ta k  praw nicze j o- 
cenie  ̂dokonanych przestępstw, 
ja k  i  poczuciu spraw ied liw o
ści narodu węgierskiego.

*
Po ogłoszeniu w yroku , p rze

wodniczący zakom unikow ał, że 
p ro ku ra to r i  obrońcy w n ieś li 
skargę kasacyjną. Sąd posta
n o w ił więc przekazać akta 
sprawy Państwowej Radzie Są 
dów Ludowych.

n y  l  F ranc ja  —  po no s ili W 
p ierw szym  rzędzie odpowie
dzialność za zachowanie po
ko ju .

Propozycje radzieckie »tano
w i ą now y rozdz ia ł w  walce o 
pokój i  bezpieczeństwo m iędzy 
narodowe.
O ddźw ięk i w  U S A  na propo

zycje radziecki©
M O S K W A  (P A P ). W  kores

pondencji z Nowego Jo rku  a- 
gencja TASS stw ierdza, że mo 
wa k ie row n ika  de legacji ra 
dzieckie j m in is tra  W yszyńskie  
ge na posiedzeniu Generalnego 
Zgrom adzenia ONZ i  propozy
cje, ja k ie  przeds taw ił m in. W y  
szyński w  im ien iu  rządu 
ZSRR, zna jdu ją  się w  centrm y 
uw ag i p rasy am erykańskie j

Propozycje ZSRR skiarow a 
ne przeciwko tw orzen iu  ag re  
sywnych bloków oraz domaga, 
jące się zakazu b ron i atomo
w ej i  ustanow ienia skutecznej 
k o n tro li m iędzynarodowej nad 
energią atomową d o ta r ły  do 
narodu am erykańskiego i  zna
la z ły  p rzychy lny  oddźwięk. O- 
grom na s iła  m ora lna tych  p ro 
pozycji, wzyw ających Z grom a
dzenie Generalne do w ykona
n ia  w o li narodów całego św ia
ta  w  k ie run ku  zapobieżenia 
groźbie nowej w o jny  i  zacho
w ania  poko ju  obraca w  niwecz 
wszystkie propagandowe w y 
k rę ty  prasy reakcy jne j.

N aw et dz ienn ik i byna jm n ie j 
nie postępowe zmuszone są. 
przyznać, że propozycje Zw iąż 
ku  Radzieckiego, zm ierzające 
do u trw a le n ia  pokoju i  w spół
pracy m iędzy narodam i św iad
czą o konsekwencji radzieckie
go p rogram u pokojowego.

N ie  w ystępując otw arcie  
przeciwko propozycjom  radziec 
k im , k tó re  spo tka ły  się z sze
ro k im  poparciem  wśród naro
dów całego św iata, delegacje 
U S A  i  A n g li i in s p iru ją  w  p ra  
sie w iadom ości, dające do zro
zum ienia, że delegacje te po- 
de jń ią p róby skierowane prze
ciw ko propozycjom  radziec
k im .

Jednakże —  ja k  stw ierdza 
korespondent agencji TASS —  
wszelkie us iłow an ia  psłab ien ia 
ogrom nej s iły  m ora lne j propo
z y c ji radzieckich doznają f ia s 
ka. W ystąpien ie  m in . W yszyń
skiego je s t w  da lszym  ciągu 
g łów nym  tem atem  rozm ów 
wśród delegatów i  publicznoś
ci, obecnej na obradach ONZ.

Odważna w a lka  Zw iązku Rn 
dzieckiego o pokój w yw o łu je  
uczucia wdzięczności i  żywego 
poparcia, a nienawiść demon
strowana w  stosunku do p ro 
pozyc ji radzieckich przez an-
glo-am erykańskich podżega
czy wojennych nadaje jedyn ie  
tym  propozycjom  jeszcze w ięk 
szą moc.

|  W I A f f l i l M o i c i  ” 1  
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W  M IE Ś C IE  R O D Z IN N Y M  
L F . P A W Ł O W A

W ielki roeyjiski uczony I. Pa
włów urodził się i wychował
w  m ieście Riazamiu. Po dziś 
dz ień zachow ały się dom  i  dw o 
re k  ro d z in y  P aw iow ych , bu dyń  
k i szkól, do k tó ry c h  uczęszczał 
P aw łów , p a rk i, w  ¡których spę
dza ł c h w ile  w o lne od p racy

M ieszkańcy m iasta  z w ie l
k im  p-etyzroern odnoszą się do 
tych  pam ią tek. D om  P a w io 
w ych  sta ł się m uzeum  im . I 'a .  
w łow a ; na f«sadach bu dyn ków  
szkolnych w m u row a no  tab lico  
pam ią tkow e. Jedna z u lic  m ir  
sta i  n a jp iękn ie jszy  skw e r za 
s ta ły  nazwane jego im ien iem .

Z  oka z ji 100 roczn icy  u ro 
d z in  uczonego robo tn icy , k o ł
choźnicy i  in te lig en c ja  radziec 
ka  obw odu riazańskiego organ j 
żu ją  obchody i  akadem ie.

W  U K R A IŃ S K IC H  
C U K R O W N IA C H

N iep rze rw a nym  po tok iem
nadciąga ją  do. c u k ro w n i u k ra iń  
sk ich  samochody z b u ra ka m i 
w yhodow anym i na p lan tac jach  
ko łchozow ych i sowchozoiwych. 
W śród hodow ców  b u ra kó w  i  
szoferów  rozw inę ło  się -współ
zaw odn ic tw o o szybszy sprzęt 
i  w yw óz tego cennego surow 
ca.

N  ą p lan tac jach  p racu ją
dźw ig i do przenoszenia bu ra 
ków , kom b a jny  buraczane i  in  
ne maszyny. Do cuk ró w n ; do - 
w.eziono dw a razy  w ięcej b u 
raków , n iż  ich  dostarczono w  
ty m  sam ym  okresie  ro k u  ub ia 
Slego.

N a U k ra in ie  rozpoczęło kam  
pan ię  cukrow n iczą  ponad 130 
cuk ro w n i P rod ukc ja  cu k ru  
zw iększa się z każdym  dniem . 
W^ c iągu dw óch dekad w rze
śnia ukra ińsk i, p rzem ysł cu
k ro w n ic z y  da ł dw a razy  w ię k 
szą p ro d u kc ję  n iż  w  tym  sa
m ym  okresie  ro k u  ubiegłego.

W Y S T A W A
„M Ł O D Z IE Ż  W Ę G IE R S K A  

W  W A LC E  O S O C J A L IZ M "

D n ia  25 bm. została o tw a rta  
w  M oskw ie  w ystaw a „M ło 
dzież W ęgierska w  w alce o so
c ja liz m “ .

W ystaw a zorganizowana zo
stała przez A n ty faszystow sk i 
K o m ite t M łodzieży Radzieckie j
i  K o m ite t C e n tra lny  D y m itro w  
skiego Z w ią zku  B u łga rsk ie j 
M łodzieży Ludow e j.

Na o tw a rc iu  w y s ta w y  p rze
m a w ia li sekre tarz K C  Koraso- 
m o lu  W. Koczemasow i przed
staw ic ie l K C  Dym itrowsfctogo 
Z w iązka  B u łga rsk ie j M łodzieży 
Ludo w e j Z. Ż iw k o w .

K onsternacja  w Waszyngtonie 
po ogłoszeniu kom unikatu TASS 

w sprawie broni atomowej

Dewaluacja lira  wstrząsnęła 
podstawami gospodarczymi W łoch
Komunikat Włoskiej Partii Komunistycznej

R Z Y M . (PAP). —  K ie ro w n ic  
tw o  K P  W łoch opub likow a ło

Proces bandy Rajka  
w pełni zdemaskował zbrodniczą 

działalność zdrajców
DO KO ŃCZENIE .?E STR, t '
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Odgruzowanie Warszawy

25 bm. liczne delegacje z miejscowości podwarszawskich brały udział w odgruzo
waniu Muranowa■ Na odjęciu delegacja z Piaseczna odjeżdża po pracy do domu.

F o to  A f l

Iw an P, Pawłów
Ś w ia t naukow y obchodzi dziś setną roczn i

cę u rodz in  Iw an a  P aw łowa, w ie lk iego  uczo
nego rosyjskiego, uznanego powszechnie za 
na jw yb itn ie jszego  fiz jo loga  św ia ta  —  tw órcę  
m a te ria lis tyczne j psychologii. W ystarczyłoby 
samych ty lk o  prac nad procesam i traw ien ia , 
uznaw anych jeszcze dziś, w  pięćdziesiąt la t 
po ich  ogłoszeniu, za klasyczne, by zaliczyć 
P aw łow a do rzędu na jw yb itn ie jszych  uczo
nych. A  przecież badanie fu n k c ji traw iennych  
to ty lk o  jeden etap dz ia ła lności naukow ej 
Paw iowa. G łęboki m y ś lic ie l, w s p a n ia ły  c h i
ru rg , gen ia lny i  sub te lny e k s p e ry m e n ta to r, 
tw ó rca  n o w y c h  zupełnie m etod badawczych, 
W kro czy ł P aw łów  w  te dz iedziny fu n k c ji ży 
c iow ych zw ierząt i  ludz i, k tó re  do czasu jego 
od k ryć  by ty  zam knięte przed naukow ym  po
znaniem, do k tó rych  nie  u m ia ł dotrzeć badacz.

Do c h w ili ogłoszenia w y n ik ó w  prac P aw ło 
w a psychologia by ła  domeną m ętnych docie
kań  idea listycznych. Psychologow ie owych 
czasów g łos ili pogląd, że fu n k c je  psychiczne 
są niepoznawalne, że różn ią się one w  spo
sób zasadniczy od innych  fu n k c ji życiowych, 
że n ie  podlegają powszechnym  praw om  rzą
dzącym przyrodą. Prące P aw łow a zadały 
k ła m  tym  teoriom .

Badając powstaw anie odruchów  w a ru n ko 
w ych , P aw łów  dow iódł, że fun kc je  psychicz
ne są ściśle powiązane z dzia łan iem  żyw ej 
m a te rii, tw orzącej u zw ierząt wyższych p ó ł
k u le  mózgowe i że podobnie ja k  wszystkie in 
ne fu n k c je  życiowe są one poznawalne i  pod
legają okreś lonym  praw om . Prace Paw łow a 
w yka za ły  n ienaukow y ch a ra k te r i  k łam liw ość  
idealistycznego psychologizo-yyąnia a ró w n o 
cześnie dz ięk i k ry tyczn e j analiz ie  w y n ik ó w  
doświadczeń przestrzegały przed m echanicz
n y m i uproszczeniam i. P okazyw a ły  one proce
sy psychiczne ja ko  fu n kc je  wysoko uo rgan i- 
zowanej m a te rii, podkreś la ły  specyficzny cha
ra k te r  psych ik i, lu dzk ie j w y n ik a ją c y  z w yso
kiego rozw o ju  p ó ik u i m ózgowych człow ieka. 
Znaczenie stworzone j przez P aw łow a n a u k i 
o wyższych czynnościach ne rw ow ych  w y k ra 
cza daleko pozą zakres sarpych ty lk o  nauk 
p rzyrodn iczych  —  nauka P aw łow a stanow i 
jedną  z fundam enta lnych  podstaw  dośw iad
czalnych św iatopoglądu m ąteria lis tycznegp.

C iekaw ą jest zgodność n ie k tó rych  w n ios 
k ó w  P aw łow a z w y n ik a m i bądań pracującego 
w  inne j zupełnie dziedzin ie M iczu rina . S tw o 
rzona przez P aw łow a Rsychoipgia m a te r ia li-  
ptyczna stw ierdza, że na ty p  zwierzęcia, na  je 
go sposób zachowania W P-ywają obok cech 
w rodzonych rów n ież  i  cechy przysw ojone pod 
w p ływ e m  środow iska. P a w łó w  ze specja lnym  
nacisk iem  podkreś la ł w p ły w  środow iska, 
w p ły w  w a ru n kó w  zew nętrznych na ksz ta łto 
w an ie  się psych ik i. P aw łów  zak łada ł da le j, 
'że od ruchy  w a run kow e  a w ięc w ytw orzone  
pod w p ływ e m  środow iska są dziedziczne i  sta
ją  się w  następnych pokolen iach odrucham i 
w rodzonym i —  odrucham i bezw arunkow ym i.

P aw łó w  doszedł do tych w n iosków  w  ro ku  
1913. Są one zgodne z w y n ik a m i badań M iczu 
rin a  i  jego szkoły w  p e łn i udow odn ia jących 
fa k t  dziedziczenia cech nabytych. Ta zbież
ność w y n ik ó w  prac P aw iow a i  M iczu rina  nie  
jes t byn a jm n ie j przypadkow a. S tanow i ona 
wspaniale doświadczalne po tw ie rdzen ie  teorer  
tycznych założeń m a te ria liz m u  dialektycznegp 
m ów iących o p raw ach rządzących p rzyrodą 
żywą.

P aw łó w  n igd y  nie odgranicza ł się od spo
łeczeństwa, n igdy  nie zam yka ł się w  ciszy la 
bo ra to riów . We w szystk ich  swych pracach 
w ie lk i uczony zawsze h a rm o n ijn ie  łączył teo - 
Ą ę z p ra k tyką , podkreśla jąc w ie lokro tn ie , że 
celem jego poszukiw ań je s t szczęście, zdro 
w ie  i praca człow ieka.

W ładza radziecka w  pe łn i doceniała znacze
n ie  prac P aw łow a i  od p ierw szych c h w il swe
go is tn ien ia  dbała o stworzenie genialnem u 
uczonemu najlepszych w a ru n k ó w  pracy. P ra 
cam i P aw łow u in te resow a li się osobiście L e 
n in  i  S ta lin . Paw łów , k tó ry  rozpoczął pracę 
naukow ą w  carsk ie j R osji i  dobrze znał ów 
czesny los badacza, zdawał spbie sprawę, żę 
jedyn ie  us tró j radzieck i zapewnia uczppemu 
nieograniczone m ożliwości rozw o ju  i  tw órcze j 
pracy, 'że jedyn ie  w  nowym U stro ju  nauka je 
go m ogła wydać tak  w span ia łe  rezu lta ty .

Swe przyw iązan ie  i wdzięczność dla  w ładzy 
radz ieck ie j podkreś la ł P a w łó w  przy  w ie lu  
okazjach. P isa ł on: „W ładza radziecka p rze 
znaczyła m ilio n y  na m oją  pracę naukow ą i na 
budowę pracow ni... W ładza radziecka dała 
nauce zasoby nadzwyczajne. C oko lw iek czy
nię, m yślę  o tym , że p racu ję  w  m ia rę  swych 
s ił przede w szys tk im  d la  dobra o jczyzny“ . 
A  w  in nym  m iejspu: „... W  m ej o jczyźnie od
byw a się obecnie o lb rzym ia  przebudowa spo
łeczna. Zniesiona dz iką  przepaśp m iędzy bo
gatym i, a b iednym i. P ragnę żyć dotąd, dopóki 
n ie  u jrz ę  ostatecznych w y p is ó w  te j w ie lk ie j 
przebudow y*1.

P rzem aw ia jąc w  ro ku  1935 na X V  M iędzy
na rodow ym  Kongresie F iz jo logów  w  L e n in 
gradzie, P aw łó w  w  p łom iennym  przem ów ien iu 
po tę p ił reakcy jne  s iły  knu jące przeciw ko 
ZSRR. Na tym że kongresie P aw łó w  raz jesz
cze p rzypom n ia ł, że nauka w  ZSRR popieraną 
jest tą k  szczodrze, że k ie ro w n ic y  in s ty tu c ji 
naukow ych muszą w ytężyć w szystk ie  s iły, by 
w y n ik i ich  prac u s p ra w ie d liw iły  ogrom  środ
kó w  przeznaczonych przez Rząd na potrzeby 
nauki.

G eneralissim us S ta lin , p rzem aw ia jąc dn ia  
6 lis topada 1941 r. p o s ta w ił im ię  P aw łow a 
obok im io n  Lenina, Puszkina, G orkiego i  C za j
kow skiego składa jąc w  ten sposób na jg łębszy 
ho łd w ie lk ie m u  uczonemu —  tw ó rc y  now e j 
dziedziny w iedzy, w ie lk ie m u  R osjan inow i, 
w ie lk iem u  cz łow iekow i. W  setną rocznicę 
urodzin  P aw łow a ca ły  ś w ia t naukow y i  postę
powa część ludzkości p rzy łącza ją  się do tego 
hołdu,

W interesie klasy robotniczej rozwiążemy 
problem remontów mieszkaniowych

A kc ja  rem ontów  m ieszkanio
wych ro z w ija  się z różnym  na
tężeniem w  różnych częściach 
k ra ju . D z is ia j ju ż  z całą pew
nością można powiedzieć, że 
tam, gdzie zrozum iano znacze
nie społeczno - po lityczne te j 
akc ji, tam , gdzie by ła  prąw - 
dziwa troska  o człow ieka p ra 
sującego, tam , gdzie czynn ik i 
społecote p rz e ja w iły  dostatecz 
ną aktywność i  przeprowadza
ły  system atyczną kon tro lę  nad 
postępem prac, tam , gdzie po
tra fio n o  w  przypadkach tru d 
ności w  re a liza c ji rem ontów 
odwoływać się do k la sy  robot
niczej. m obilizow ać ją  i  w  n ie j 
szukać oparcia, wszędzie tam  
rem onty przeb iega ły  i  przebie 
ga ją praw id łow o.

Są tak ie  ośrodki w k ra ją , w 
któ rych , pom im o trudnośc i m a
te ria łow ych, ja k ie  występow a
ły , zwłaszcza w  p ierw sze j po
łow ie roku  i  ja k ie , choć w  zna
cznie m nie jszym  stopn iu  i  te 
raz jeszcze w ystępu ją , po tra 
f i ły  ju ż  w  m iesiącach le tn ich 
przeprowadzić i  ukończyć ro 
bo ty w  szeregu w ytypow anych 
w  plan ie domów. Są to  ośrod
k i,  w  k tó rych  po tra fion o  zmo
b ilizować poważne ilo śc i robo t
n ików.

Trudności w  w ykopyw an iu  
dokum entacji technicznej W 
w ie lu  m iejscowościach z lik w i
dowano przez m ob ilizac ję  tech
n ików  i  inżyn ierów , k tó rz y  po
za norm alną prącą p o tra f i l i  
oddać poważną ilość godzin na 
rzecz sprąw y w ie lk ie j w ag i, ja 
ką  je s t poprawa w arunków  
m ieszkaniowych i  kom unalnych 
k lasy  robotniczej.

B y liśm y  i  jesteśm y niejedno 
k ro tn ie  św iadkam i, ja k  robo t
n icy, za trudn ien i w  fab rykach , 
czy p rzy  inwestycjach, odda
w a li i  oddają chętnie swoją pra 
cę dodatkowo i  często bezin te
resownie, z tą  m yślą, aby to 
warzyszom  pracy popraw ić wa 
ru n k i m ieszkaniowe, aby stwo
rzyć  im  ludzkie m ożliwości ży
cia.

Tam, gdzie K o m ite ty  lo k a l
ne, Nadzwyczajne K om is je , Ra 
,dy Narodowe, zw iązk i zawodo
we, organizacje społeczne i  
P a rtia  po s taw iły  na porządku 
dnia zagadnienie rem ontów, 
tam  nawet przejściowe trudno
ści w  zaopatrzeniu m a te ria ło 
w ym  nie zdo ła ły  zahamować ro 
bót. Okazało się, że i  na ty m  
odcinku przełam ać prze
szkody przez wyszukanie u k ry 
tych  tu  i  ówdzie rezerw  m ate
ria łow ych , przez pożyczanie 
m ate ria łów  do czasu nadejścia 
p rzydz ia łu , przez in te rw enc je  o 
przyśpieszenie transp o rtu  itp .

A ktyw ność organ izacyjna, 
czujność po lityczna, zrozum ie
nie w a g i zagadnienia, m objliza

c ja  s ił społecznych, poważne 
podejście do spraw y i  poczucie 
odpowiedzialności, uśw iadom ie
nie mas pracujących o znacze
n iu  rem ontów  dla popraw y w a
runków  życia i  d la całości go
spodarki narodowej —  te  wszy 
s tk ie  czynn ik i złączone w  jeden 
waciki w ys iłe k  n iew ą tp liw ie  po 
t rą f ią  rozw iązać w szystk ie  t ru  
dności, k tó rych  p rzy  prowadze
n iu  robót rem ontow ych na tak  
w ie lką  skalę nie da się u n ik 
nąć.

Na jważnie jsze je s t, aby nic 
czekać, aż trudności rozw iążą 
się same, na jważnie jsza jest, 
aby śm iało przystępować do po 
konania ich.

N iedbalstw a nie  będziemy 
to lerow ać

N apływ ające ze w szystkich 
s tron  k ra ju  sprawozdania i 
m eldunki wskazują, że w a lka 
o poprawę w arunków  m ieszka
niowych i  kom unalnych klasy 
robotniczej przebiega pom yśl
nie. L iczba domów w yrem onto
wanych zwiększa się z każdym 
dniem.

Jednak trzeba stw ierdzić, że 
obok ośrodków, k tó re  weszły 
na w łaściwe to ry ; Łódź —  m ia 
sto, szereg m iast i  powiatów/ 
województwa śląsko - dąbrow- 
skiego, Bydgoszcz (m iasto ), 
województwo poznańskie itd ., 
m am y również ta k ie  m iasta i 
pow ia ty , k tó re  pom im o nacisku 
ze s trony  w ładz i  ze s trony  za
interesowanych czynników 
miejscowych, nie chc ia ły  i  nie 
p o tra fiły -  robót rem ontowych 
zorganizować. Są ta k ie  ośrod
k i, ja k : Kutno (w o j. łódzk ie ), 
Kożuchów (w p j. w ro c ław sk ie ), 
Ostróda (w o j. o lsz tyńsk ie ), ja k  
pow ia t warszawski, k tó re , n is 
w ykazu ją  na jm n ie jsze j chęc} 
do podejm owania robót rem on
towych.

B iu rok ra tyczn y  stosunek do 
pracy w szystk ich  ząinteresowa 
nych czynn ików  powoduje, że 
nie podejm ują leżących w  ba n 
kach funduszy, przeznaczo
nych na poprawę b y tu  mas ro 
botniczych. Ludziom  ty m  brak 
je s t zaufan ia we własne s iły , 
m ają w ątp liw ości, czy p o tra fią  
zorganizować robotę, czy po
tra f ią  zm obilizować te  w szyst
k ie  czynn ik i, k tó re  decydują o 
powodzeniu, niedbalstwo i  tępy 
b iu ro k ra tyzm  odbierają im  w ia  
rę  w  m ożliwości m ob ilizac ji s ił 
społecznych do wykonania za
dania, odbierają im  zaufanie 
do w ie lk ich  tw órczych s ił k lasy  
robotn icze j, do w ie lk ie j je j o- 
fia rnośc i.

Rozpoczęliśmy w  roku  bieżą- 
eym w  dziedzinie rem ontów 
w ie lką  pracę, k tó rą  będziemy 
z coraz w iększą energią i  p rzy  
pomocy coraz większych zaso-

Felihs Baranowski
■ w ice m in is te r A  d ra . P u b lic z n e j 
P rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  P G M

bów m ateria lnych  kon tynuo
wać w  la tach następnych. Te
goroczna ba ta lia  o pełne w yko 
rzys tan ie  przeznaczonych na 
ten cel k redytów  i  m ateria łów , 
m usi być przeprowadzona zwy 
cięsko. P lan rem ontów  k a p ita l
nych musi’" być wykonany. Ci 
wszyscy, k tó rz y  n ie  rozum ieją 
ja k ie  znaczenie posiada ta  ba
ta lia  dla mas robotn iczych i  
dla gospodarki narodowej, ci, 
k tó rz y  okazują niedołęstwo, 
niedbalstwo, a być może i  z łą  
wolę, muszą w iedzieć, że na 
ich m iejsce znajdą się ludzie, 
k tó rz y  p o tra f ią  pracować w  in 
teresie szerokich rzesz ludz i 
pracy, k tó rz y  nie będą b a li się 
trudności, ale będą je  łamać 
i  przezwyciężać.

K lasa robotnicza nie zawiedzie
Do końca roku  pozostało 

jeszcze przeszło t r z y  miesiące. 
Roboty rem ontowe należą do 
tego ty p u  robót, k tó re  można 
w ykonyw ać bez względu na wa 
ru n k i atm osferyczne, gdyż 
poważna ich część w ykonyw a
na je s t w ew nątrz obiektów 
m ieszkalnych. Sezon dla nich 
trw a  p raw ie  o k rą g ły  rok , Jesz 
czę w  ty m  roku  trzeba w yko 
rzystać przeznaczone na ten

cel zasoby finansowe i  m ateria  
łpwe ja k  na jbardz ie j celowo, 
na jbardz ie j oszczędnie i  najbar
dzie j w yda jn ie , pam ię ta jąc, że 
w szelki w ys iłek  w  ty m  k ie ru n 
ku  służyć będzie k las ie  robot
niczej i  gospodarce narodowej. 
B łędy i  zaniedbania popełnio
ne w  szeregu wypadków  nale
ży na tychm iast napraw ić. N a
leży wzorować się na przodu
jących w  pracach rem ontowych 
ośrodkach.

Wszędzie należy odwoływać 
się do pomocy i  o fia rnośc i k la 
sy robotniczej. O gniwa p a r ty j
ne na w szystk ich  szczeblach 
ifcinr.y przyczyn ić się do m ożli 
w io na jw iększe j m ob ilizac ji 
w szystk ich  reze rw  społecz
nych dla tego celu przez za in
teresowanie robo tn ików , oży
w ienie Rad Narodowych, k tó re  
w in n y  sta le  czuwać nad prze
biegiem  prac, przez narady 
zwoływane w  tych  sprawach, 
przez pobudzenie zw iązków  za 
wodowych, przez współzawod
n ic tw o p racy indyw idua lne i  
grupowe, a naw et współzawod
n ic tw o pom iędzy m iastam i, 
przez sta łą  czujność i  koncen
trac ję  «uwagi na ty m  zagadnie
niu.

Zadanie będzie wykonane

W ykonu jąc p lan rem ontów 
kap ita lnych  w  ro ku  bieżącym 
należy ju ż  zawczasu m yśleć o

organ izow aniu robó t na ra k  na 
stępny, k tó ry  postaw i na ty m  
odcinku wcale nie m niejsze za
dania. T rzeba ju ż  myśleć o ty 
powaniu domów do rem ontów , 
trzeba przem yśleć plan zrobią 
nia dokum entacji technicznej 
wszędzie, gdzie ona będzie po
trzebna ,trzeba rów nież pom 7 -  
myśleć o tym , k to  robo ty  w y 
kona. W  ośrodkach o w ięk
szym  nasilen iu  robó t rem onto
wych należy szczególnie do
brze przem yśleć sprawę w yko 
nawstwa i  ju ż  przedsięwziąć 
k ro k i, aby w  roku  p rzysz łym  
nie czekając la ta , ju ż  w  p ie rw  
szych m iesiącach p rzystąp ić  do 
pracy, zanim  nie ruszą na do
bre prace inw estycy jne.

*
Popraw a m ieszkaniowych 1 

kom unalnych w arunków  by tu  
k lasy robotn icze j je s t sprawą, 
k tó ra  an i na m om ent nie scho 
dzi z po la w idzenia w ładz pań 
stwow ych i  pa rty jn ych , bo
w iem  w a lka  o poprawę w a run  
ków  b y tu  mas pracujących je s t 
założeniem, leżącym  u podstaw 
w ładzy  ludowej.

D latego, w brew  w szelkim  
trudnościom , zadania postawio 
ne przez Radę Państwa, Rząd 
i  P a rtię  staną się wszędzie o- 
środkiem  m ob ilizac ji na jszer
szych mas. Zadania te  w  in te 
resie mas pracujących —  będą 
wykonana

Masowa akcja ludu francuskiego 
w walce o chleb i pokój

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

W W ydzia le  E konom icznym  
K o m ite tu  W ojewódzkiego na
szej P a r t i i w  K a tow icach  opt 
Ria b y ł*  jednom yślną: jeżę u 
h u ta  „B o b re k " n i«  ptrzym a do 
Statecznej pom ocy od C astrą ! 
nego Zarządu P rzem yślu  H u t 
niczego i  je że li odbudowa n o 
wego w ie lk ieg o  pieca będzie 
posuwać się da le j w  ty m  sa
m ym  ślam azarnym  tem pie, co 
dotychczas —  to  p lan  p ro du k  
e y jn y  h u ty  na ro k  1950 może 
być zachw iany.

W  C en tra lnym  Zarządzie 
P rzem ysłu Hutn iczego po k^ó t 
k ie j roz ippw ie  sy tuac ja  w y 
daw a ła  się na pozór dużo 
m n ie j poważna, . nie dająca 
specja lnych powodów do a ia r 
mu.

Cóż —  to  przecież spraw a 
„do p ie ro " przyszłego roku...

*
Z  u ruchom ien iem  nowego 

W ielk iego pieca łączyła  hu ta  
>,B ob rek“ , w ię lk ie  nadzieję, U - 
ruphom ien ie tego pieca —  ja k  
początkowo usta lono .—  1 paź 
d z ie rn ika  b r. pozw ą la ło  be? 
szkody, dla p lanu  na rozpocz; 
cie rem ontu  pracującego dor 
tychczas starego pieca, co m u 
sia łoby trw ą ć  około 3 m iesię
cy. O blicza ł w ięc tqvy. dyr. 
U fna lew sk i, że cep rem ont n ie  
ty lk p  nie’ odb ije  się ną p ro 
d u k c ji h u ty  —> je ś li ruszy ten 
„p p w y “ , ale lic z y ł naw et na 
to, żę p lan legoioczpy vy su

Trzeba p iln ie  kontrolować 
przebieg prac inwestycyjnych

A lic ja  Solska
rówce uda się hucie przekro
czyć o 460 to<n —  ta ka  bow iem  
b y ła  różn ica  w yda jnośc i oou 
pleców.

Cieszył się dyre k to r, cieszy 
l i  się h u tn ic y  {  czekali. Cho
d z ili ń i  budowę, ob licza li w  
duchu Ile  to  jeszcze d z ie li lęh 
m iesięcy pd chw d i, gdy now y 
w ie lk i p iec da p ie rw szy  spust.

L ic z y li i,., d z iw il i się. Bo te r 
m in  coraz ba rdz ie j się zbliżał- 
a na budow ie  n iew ie le  Się zipie 
ni}o.

Tow . inż. U fn a le w sk i —  dy 
re k to r h u ty  „B obrek*1, tow. 
K o lanus —  sekre ta rz  organ i
zacji p a r ty jn e j w  hucie  i  cąła 
egzekutyw ą p rzys łuch u ją  ą^ę 
z uwagą w y jaśn ien iom  in ż y - 
n ie ra  prowadzącego z ram ie 
n ia  G liw ick ie go  Z jednoczenia 
P rzem yślu  H utn iczego budo
wę w ie lk ieg o  pieca w  hue:e. 
Bo choć fo rm a ln ie  hu ta  bez
pośrednio in w e s tyc ja m i się 
nie za jm uje , bo choć i  p lano
w anie  i ,  rea lizac ja  in w e s ty c ji 
należy do Zjednoczenia, nie 
b y łb y  chyba dobrym  gospo
darzem ten, którego nie  obcho 
dziłohy to, co dzieje się pa 
jego tprenie.

Sprawozdanie p o tw ie rd z il i 
przypuszczenie i organizapp 
p a rty jn e j i  d y re k c ji h u ty : z 
budową jes t źle...

Ot, choćby spraw a s u w n -
cy.

W  lis topadzie  1947 a w ięc
n ied ługo po p rzys tąp ie n iu  do 
robó t p rz y  budow ie  w ie lk ie 
go pieca ząm ów ioo* została 
w  je dn e j *  h u t suw n ica  —, Je
den z podstaw ow ych elem en
tów pieęa.

H uta  m ia ła  w ykonać zasad
niczą kon s tru kc ją , części e lek 
tryczne zaś m ia ła  zam ówić u  
innych  dostawców. Jako osta
teczny te rm in  dostarczenia go 
tow ę j suw n icy  hupie „B o b re k " 
p rzy ję to  m iesiąc lip ie c  b r.

Tymczasem kończy się n ie 
d ługo wrzesień, a o suw n icy  
n ic  n ie  słychać. Dlaczego?

Zam ów ien ie na potrzebne 
do suw n icy części e lek trycz
ne w ysłano na początku 1948 
do p rzem ysłu  e lek tro techn icz
nego. Ponieważ suw nica w y 
m agała now ych , n iep rc  łu k o 
w anych dotychczas u  nas czę 
ści e lektrycznych , B iu ro  K o n 
s trukcy jn e  tego przem ysłu  po 
w inno  by ło  zająć się opraco
w aniem  i  rozesłaniem  do fa 
b ry k  p ro je k tó w  now e j k o n 
s tru kc ji. Tymczasem do dziś 
B iu ro  n ie  zainteresowało się 
w  ogóle tą spray/ą. W rezu lta 
cie —  nie m ając za tw ie rdzo
nych wzorów , fa b ry k i e lek tro  
techniczne nie  mogą zamówię 
nia  w ykonać, w  następstw ie 
czego nie  może w yw iązać Się 
ze ssyjjćh aobywlazaA i buta

produkująca auwnlcę <JLa „Ro 
h rk a “ .

A  hu ta  «■Pdtwęfc“  w c iąż ęaą
ka na auwnlcę.

A sprawa maszyny rorisw-
nlczej? Dostawcą tę j m aszyny 
d la  w ie lk ieg o  pieca h u ty  „B o 
b re k “  b y ło  p ra w ie  cale h u t
n ic tw o. T e rm in y  dostaw y po 
szczególnych części b y ły  oczy
w iście  wszędzie z g ó ry  usta
lane, dostosowano do n ich  hąr 
m onogram y robó t, ale._

Rzecz w tym , te  żaden z 
n ich  n ie  b y ł do trzym any. Bo 
albo dostąyyca n ie  m ia ł aku ra t 
potrzebnego m a te ria łu , albo 
p rzychodz iło  z Centra lnego Za 
rządu, czy M in is te rs tw a  pole
cenie w s trzym an ia  w sze lk ich 
robót i  zajęcie s*ę in n ą  robotą.

W y n ik  —  ciągłe przek łada
n ie  te rm in ó w  bez absolutn ie  
żadnej g w a ra n c ji ich  d o trzy 
m ania.

*

Codzienne n iem a l jazdy do 
K a to w ic  do K o m ite tu  W oje
wódzkiego P a r t i i i  C en tra lne
go Zarządu P rzem ysłu  H u tn i
czego z ro b iły  wreszcie swoje 
H u ta  „Bobrek*1 o trzym a ła  17 
bm. od generalnego dy re k to ra  
ęęn trą lpego  Z ą tządu  „ l is t  że
la zny “ - da jący praw o p ie rw - 
szeństwa robotom  zw iązanym  
z budow ą w ie lk ieg o  pieca. In 
te rw enc je  d y re k c ji i  organiza
c ji p a rty jn e j h u ty  d a ły  p rz y - 
najuytiej tyle, że ffioż&ą ¡¡gif  ć

na uruchom ien ie  w ie lk iego ple 
ca przed końcem  br.

Gdytoy je d n a k  h u ta  m ia ła  
ten  „k e t-  o i  m iesiące wesaś 
n ie j a y tu ą c j*  b y ła b y  u ra tow a
na : p la n  p ro d u k c y jn y  w ie lk ic h  
p leców  b y łb y  w yko na ny w  bę. 
a nadw yżką, *  w  ro k u  przysz
ły m  w  p e łn i zagw arantow any.

Obecnie w sku te k  przesuń: q 
cla te rm in u  uruchom ien ia  p ie  
ca o 3 m iesiące trzeba będzie 
w łożyć bardzo w ie le  pracy, by 
hu ta  „B o b re k " w yko na ła  p ian  
na r. 1950.

D z ięk i czu jności 1 in te rw e n  
c j j  d y re k c ji i organ izac ji p a r
ty jn e j ziwróoona została uwa
ga C entra lnego Zarządu na 
niedociągnięcia W pracach in  
węstycyjm ych prowadzonych 
przez Zjednoczenie.

W ydaje się konieczne wzmo 
żenię przez C e n tra lny  Zarząd 
Frzem . H utn iczego kontrafd 
w yko na n ia  p ian ę  in w ee tycy j 
nego i  przestrzegania nakreś 
lonych ha rm ogram ów  robót. 
Sytuacja, w  k tó re j Centram e 
Zarządy spe łn ia ją  ro lę  pogedo 
w ia  ra tunkow ego  w yk lucza  
sprawne w ykonan ie  przez prze 
m ys ł ogrom nych zadąń in w e 
s tycy jnych .

T y lk o  śledzenie przebiegu in  
w e s tyc ji da je  gw arancję , że 
będą one w ykonane w  zapla 
now anym  czasie, co pozw o li z 
ko le i p rzem ys łow i na należy 
te w ykonan ie  zadań produk'
cyinych-

Z  coraz w iększą s iłą  rozlega 
się głos lu d u  francuskiego 
p rzeciw ko podżegaczom wojen 
nym  z b lo k u  ang lo -am erykań - 
Skiego.

4 września, ponad m ilio n  pa 
ryżan zebranych w  o lb rzym im  
pa rku  Vincennes, z okaz ji 
wspaniałego, dorocznego św ię
ta dz ienn ika  „ L ’B u m a n ite ”  — 
raz jeszcze da ł w y ra z  swym  
uczuciom.

„W a lk a  o P o k ó j” , „G łosu j 
za poko jem ” , „Jedność w  otorq 
nie p o ko ju ” , ta k ie  b y ły  hasła, 
tak ie  wspólne cele te j n ieprze
brane j masy lu d zk ie j.

B y ł to  p ie rw szy  dz ień In te n 
sywnej a k c ji —  k tó ra  p ro w a 
dzona będzie bez p rz e rw y  — 
aż do 2 październ ika, da ty  w y  
znaczonej przez K o m ite t Swia 
towego Kongresu Obrońców 
P oko ju  na przegląd m iędzyna
rodow ych s ił de m okra c ji i  po
koju. Jednym  ze środków , k tó  
ry m i posłużą się F rancuz i i 
F rancuzk i bez różn icy  przeko
nań po litycznych , będzie g ło 
sowanie za pokojem .

Przygo tow ano w ty m  celu 
m ilio n y  k a rte k . K ażdy obyw a 
te l może dać w y ra z  swej o p i
n ii, u rn y  wyborcze ustaw iono 
wszędzie: w m iastach, we 
wsiach, w  fab ryka ch , w  b iu 
rach.

Głosowanie już się rozpo
częła Sygnałem było wspania 
ie święto w Vincennes.

Przed u rn a m i w yborczym i 
p rze w ija ło  się p rzecię tn ie  W 
c iągu m in u ty  —  200 g łosu ją 
cych.

F rancuz i 1 F rancu zk i n ie  
cfaeą, b y  k ra j ic h  s ta ł się znów 

Jem b itw y , ru in  1 śm ierc i. 
Żądają, b y  życie lu dzk ie  b y ło  
poświęcane Jedynie tw órcze j 
p racy pokojowej,

m -

C3, którzy mleH ir  pierw
szym okresie  pewne złudzenia 
o dobroczynnych zaletach p la 
nu M arsh a lla  i  d a w a li w ia rę  
ban ia lukom  o pakcie  A tla n ty c  
k im  —  w iedzą obecnie co o 
ty m  myśleć.

W idzą teraz, że p la n  M a rs 
ha lla  —-  to  u ja rzm ie n ie  na ro 
dów —  to  podporządkow anie 
się w o li po ten ta tów  d o la ro 
wych, —  to  zan ikn ięcie  fa 
b ryk , zw a ln ian ie  z pracy, bez
robocie i  nędza-

N iepowodzenie p lanu  M ars 
ha lla  sta ło  się ta k  w idoczne, 
że na w e t -wielka prasa reąk 
cy jna  zmuszana b y ła  pośw ię
cić m u  m ie jsce na p ierwszych 
stronach dzienn ików .

„M on de ” , kom en tu jąc  w  jed 
nym  z a r ty k u łó w  oświadcza
nie  pana M a rjo lin a , general
nego sekretąrza O- E. C.E. (O r
ganizacja E urope jską W spół
pracy Gospodarczej) —  pisze

,,,Trzeba mieć odwagę i 
przyznać, że jalzty potwier
dzają niepowodzenie planu 
Marshalla, choćby pod, wzglę 
dem, na który najbardziej 
liczono: przywrócenia Euro
pie niezależności finanso- 
m f r

Florim ond Bonte
D e p u to w a n y  P a ry ż a  

r e d a k to r  „F ra n c e  N o u v e lle “

A  pan P a u l Reynaud —  k tó  
ry  św ie tn ie  zna się na k a ta 
stro fach , s tw ie rd z ił w  S trass- 
burgu, z cha rak te rys tycznym  
dla niego cynizm em :

„Wkrótce miliony Europej  
czyków będą skazane na nę
dzę i bezrobocie

F rancuz i i  F rancu zk i n ie  po 
trzebu ją  uw ag tego grabarza 
ojczyzny. N ie  są przecież śle- 
pL

K oszty  u trzym a n ia  w ciąż 
wzrasta ją , a ich  poziom  ży 
c iow y się obniża. W idzą, ja k  
ich m in is tro w ie  finansów  i  
spraw  zagran icznych w yczęku 
ją  przed d rz w ia m i salonów 
swych panów  —  przedstaw ic ie  
l i  W ie lk ie j B ry ta n ii i  S ianów  
Z jednoczonych w  N ew  Y o rk u  
i  W aszyngtonie.

Słyszą przecież o zniesieniu 
b a rie r celnych, o im p o rc ie  a - 
m erykańsk im , o de w a lua c ji, o 
inw estyc jach  k a p ita łu  am e ry 
kańskiego, o n iszczeniu p rze 
m ysłu , o zw iększonych o fia 
rach  i  c ie rp ieniach.

M agnaci —  k ró lo w ie  tru s tó w  
m a ją  se tk i m ilia rd ó w  zysku 
—  a m asy pracujące F ra n c ji 
n ie  mogą pow iązać końca z 
końcem ; N ic  * ię  n ie  ro b i d la  
odbudow y k ra ju , a le  w yd a je  
się 600 m ilia rd ó w  na n iespra
w ie d liw ą  w o jn ę  w  V ie t-N am ie  
i  pa  zbro jen ia .

*1 J
Większość na rodu  fra n c u -

skiego m ów i: „N ie , na to  się 
n ie  zgadzam y” .

R obo tn icy  łączą się i  w a l
czą w  fab ryka ch  o płace. Bez
rob o tn i walczą o odszkodowa
nia, o chleb, o pracę. Ch łop i, 
kupcy, p racow n icy w o lnych  za 
w odów , p ro te s tu ją  p rzec iw ko  
wciąż pow iększa jącym  się c ię
żarom  poda tkow ym . B y li kom  
batanci i  je ń c y  w o je n n i żąda
ją  respi k to w a n ią  na leżnych 
im  p raw .

W  ub ieg łą  sobotę 60.000 b y 
łych  jeńców  i  w ię źn ió w  w o
jennych, niosąc 7.000 sztan
darów , m an ifes tow a ło  na Fo
lach E lize jsk ich .

A k c ja  mas lu do w ych  pogłę
b ia  się i  zysku je  na s ile  z każ 
dyną dniem , a rząd w sze lk im i 
m o ż liw y m i środkam i stara się 
ją  pow strzym ać i  ograniczyć.

Posuwa się naw e t do stoso
w ania  ba rba rzyńsk ich  sposo
bów: agenci rząd ow i szczują 
p rzeciw ko m an ifes tan tom  psy 
po licy jne .

Rząd Q ue ille ’a o trz y m a ł w  
os ta tn im  głosowaniu ty lk o  3 
głosy większości. M iędzy  
m in is tra m i i  cz łonkam i obec
ne j w iększości rządow e j m n o 
żą się k łó tn ie  i  n iesnaski. 
P rzyw ó dcy  k łócą się w  o b li
czu b a n k ru c tw a  ich  p o lity k i.

M asy p racu jące F ra n c ji łą 
czą się i  prow adzą w spólną 
akcję, chcąc b y  spełn ione zo
s ta ły  ic h  żądania.

D om agają się p ra w d z iw e j 
dem okrac ji.

Dom agają się poko ju .

N a  m a r g in e s ie

Ratujcie Belgię
B o lg i*  Je** Jak w M p m o  k r a 

je m  „d e m o k ra ty c z n y m “ . W szys
c y  Je j o b y w a te le  są, p r z y n a j
m n ie j  te rm a ln ie ,  r ó w n i  w ob e c  
p ra w a . D o ty c z y  to  o czy w iś c ie  
t y łk a  o b y w a te li  b ia ły c h .  K aden 
k u lt u r a ln y  z a c h o d n i k r a j  n ie  
m ó g łb y  sob ie  p rz e c ie !  p o z w o l i!  
n a  S ka n da liczn e  rp o u fa la n ie  się 

m ie s z k a ń c ó w  o ró ż n y m  k o lo rz e  
s k ó ry .

N ie d a w n o  w ła ś n ie  w y c h o d z ą c y  
w  A n tw e r p i i  p is m o  „ Ł a  M c tro -  
p o le “  w szczę ło  a la rm , p is m o  o- 
s trz e g ło  o p in ię  p u b llc ą n ą , że na 
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s ta n ą ł „ b a r 

dzo p o w a ż n y “  p c a b le m , k tó re g o  
„n ie ro z s ą d n e  ro z w ią z a n ie  m o g łp  
b y  p o c ią g n ą ! za sobą k a ta s tro fę  
d la  p a ń s tw a  b e lg i js k ie g o “ .

Cóż ta k  n ie p o k o i d o s to jn e  p is 
m o? M oże b e z ro b o c ie ?  M oże  de
w a lu a c ja  f r a n k a  b e lg ijs k ie g o  1 
w z ro s t k o s z tó w  o trz y m a n ia ?

N ie . P is m o  z d e n e rw o w a ło  się 
ty ą i ,  że na  je d n ą  z w y ż s z y c h  u - 

c z e in i b e lg i js k ic h  p r z y ję ty  io s tą ł  
p e w ie n  o b y w a te l z c k rę g u  U ra n  
d i,  ę jeszącego się  ju ż  od  p ko io  
23 la t  „c z u łą  o p ie k ą “  B e lg i i.

Q tó ż  U ru n d i le ż y  w  K o n g o  
B e lg i js k im , a p r z y ję ty  n a  u n iw e r  
s y te t o b y w a te l ró ż n i s ię  ty m  od 
s w y c h  k o le g ó w , i.e  je s t .. .  c z a rn y .

O c z y w iś c ie , te n  p ie rw s z y  m ie 
szka n ie c  K o n g a  d op u szczo ny  do 
s tu d ió w  w  b e lg i js k im  u n iw e rs y 

te c ie  n ie  je s t  ta k im  sobie  z w y 
k ły m  M u rż y n e m . P ism o  pociesza 

s w y c h  c z y te ln ik ó w , że „p o c h o d z i

OB s *  s z la c h ty "  1 to  w s z y s tk ie
c h w ile  w o ln e  i  w a k a c je  „b ę d z ie  
spędza) w  k la s z to ra c h  i  k a to l ic 
k ic h  in s ty tu ta c h  d la  m ło d y c h  
lu d z i* .  N ie m n ie j Je dn a k  re a k c y j 
ne  p is m o  o b a w ia  s ię , że fa k t  
p r z y ję c ia  go na s tu d ia  m ó g łb y  
s ta n o w i!  n ie p rz y je m n y  p re c e 
dens i ,  co n ie  d a j B oże , Jeszcze 
Ja k iś  m u rz y n  n ic s z la c b e c k ie g o  
p o c h o d z e n ia  m ó g łb y  ch c ie ó  się  
u c z y ć .

P is m o  tw je rd z i,  że o tw a rc ie  
w r ó t  u n iw e rs y te c k ic h  d la  c z a r
n y c h  m ie s z k a ń c ó w  K o n g a  m o 
g ło b y  s tać się d la  ty c h  o s ta t
n ic h  „ p rz y c z y u ą  n a jg o rs z y c h  za- 
b lą k a ń “  1 że „o z n a c z a ło b y  to  
ru in ę  d z ie ła  k tó re g o  d o k o n a liś 
m y  w  K o n g o “ . W  k o n k lu z j i  p is 
m o  s tw ie rd z a , że o tw a rc ie  w y ż 
szych  u c z e ln i d la  lu d n o ś c i k o lo 
ro w e j m o g ło b y  s p o w o d o w a ć , że 
„ tr z e b a  b y  b y ło  p rz y g o to w a ć  s ię  
do o puszczen ia  p e w n e g o  d n ia  
ty c h  p o z y c ji  w  A f r y c e ,  k tó re  o- 
p la c i i iś m y  ta k  d ro g o “ .

N ie  je s t d la  n ik o g o  n o w in ą , że 
re a k c ja  n icze g o  s ię  ta k  n ie  oba
w ia , ja k  o ś w ia ty , A  s w o ją  d ro 
gą w  d z is ie js z y c h  czasach rz a d 
k o  się Już zd a rza , b y  k to k o lw ie k  
m ia ł cze lność  w y p o w ia d a ć  te  
w s p ó ln e  w s z y s tk im  re a k c jo n i
s tom  m a rz e n ia  o w ła d a n iu  c ie m 
n o ty  w  ró w n ie  o h y d n y  i  c y j ic z -  
n y  sposób , ja k  to  c z y n i „ L a  M e- 
t r o p c ie “ . J a k  w id a ć , „ a m e ry k a n  
ska  k u lt u r a “  c z y n i co raz  w ię ksze  
p o s tę p y  w ś ró d  b e lg i js k ie j  re a k 

c j i ,  Y A U ś .
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Sabotaźyści gospodarczy z PNZ  
stanęli przed sądem w Olsztynie

Dnia 26 bm. przed Sądem 
A pe lacy jnym  -w O lsztyn ie  roz
począł się w  try b ie  doraźnym  
proces przeciwko trzem  sabo- 
tażystom  gospodarczym b. u- 
rzędnikom  Zarządu Okręgowe
go Państw. N ieruchom ości 
Z iem skich (P N Z ) w  O lsztynie, 
k tó rz y  swą przestępczą dzia ła ł 
nością n a ra z ili Skarb Państwa 
na w ie lom ilionow e s tra ty .

N a  ław ie  oskarżonych zasie 
d l i:  b. dy re k to r Zarządu Okrę
gowego PNZ w  O lsztyn ie  —  
Jan K oz ie łł-P ok lew sk i, b. na
czeln ik w ydz ia łu  personalnego 
Zarządu Okręgowego . PNZ —

Stefan Kossakowski oraz b. na 
czelnik w yd z ia łu  rolnego Zarżą 
du Okręgowego PNZ w  O lszty
nie —  Jerzy B inzer.

S form ułowane w  akcie o- 
skarżenia za rzu ty  s tw ierdza ją, 
iż  oskarżeni p row adz ili szko
d liw ą  działalność w  P N Z, do
puśc ili do chaosu i  dezorgani
zacji p racy w  k ie row ane j przez 
nich placówce.

W  w yn iku  szkodliw ej dzia
ła lności oskarżonych Zarząd O- 
kręgow y PN Z w  O lsztyn ie  po
n iós ł ogółem ponad 75 m ilio 
nów z ł s tra t.

Rozprawa trw a .

Czas wytopu stali 
skrócony prawie o połowę

W spółzaw odn ictw o pracy w  
sta low n iach h u t śląskich o- 
p a rte  na bogatych dośw iad
czeniach h u tn ic tw a  radzieckie  
go przynos i nada l w spania łe 
osiągnięcia w  zakresie skróce
n ia  czasu w y to p u  sta li. O sta t
n io , re ko rd  tow . K u liń sk ieg o  
z h u ty  „B a n ko w a ", wynoszą
cy 4 godziny 30 m in u t, p o b ili 
ko le jn o  w ytap iacze z h u ty  „K o  
ściuszko”  tow . F lo r ia n  Gogo
lin ,  uzysku jąc czas c a łk o w ite 

go w y to p u  4 godziny i  10 m i
nu t, i  tow . W ładys ław  T ru 
chan, k tó ry  w  nocy z 22 na 23 
bm. sk róc ił w y to p  do 4 go
dzin, to  jes t p ra w ie  o po łowę 
w  stosunku do czasu okreś lo
nego harm onogram em .

Now ą fo rm ą  współzawodnie 
tw a  zostały osta tn io  objęte 
dalsze d w ie  obsługi pieców 
m arbenowskich w  hu tach „Po 
k ó j”  i  „F e rru m ”

S|S „Lech44 juź na powierzchni
Wspaniały wyczyn ekip ratowniczych GAL

Prace b rygad  ra tow n iczych  
G A L  p rzy  w yd ob yc iu  s ta tku  
„L e ch ” , k tó ry  w  ro k u  ub. za
ton ą ł na B a ły tk u  najechawszy 
na m inę, zosta ły uw ieńczone 
pom yślnym  sku tk iem . 21 bm. 
p rzy  pom ocy pontonów , skon
struow anych przez stocznię 
szczecińską „L e c h ”  został pod 
n iesiony z dna m orskiego i 
przeho low any do wyspy

Moen. Część to w a ró w  w ie 
zionych) przez statek (blacha 
cynkow a, wosk, m ąka k a rto 
flana), została ura tow ana. S/s 
„L e ch ”  zostanie poddany ge
nera lnem u rem on tow i w  du ń 
sk ie j stoczni Nakskow .

Podniesienie „Le cha ”  by ło  
p ierw szą poważną pozycją 
w  dz ie jach polskiego ra to w n ic  
tw a  m orskiego.

Pełne ubezpieczenie chorobowe
dla dzieci—

Z ak ła d  Ubezpieczeń Społecz
nych  rozszerzył up raw n ien ie  
do pob ie ran ia  doda tku  do za
s iłk u  chorobowego. W  m yśl 
ostatniego zarządzenia doda t
k i  do zas iłków  z ty tu łu  ubez
pieczenia chorobowego i  sana
to ry jn eg o  p rzys ługu ją  rów n ież

ofiar wojny
dzieciom  —  o fia ro m  w o jny , 
p rz y ję ty m  na w ychowanie.

Zarządzenie ZUS jes t uzu 
pe łn ien iem  zarządzenia lip co 
wego, k tó re  up ra w n ia  dzieci 
—  o f ia ry  w o jn y , pozostają
ce na w ychow an iu  rodz in  p ra 
cow niczych do pom ocy leczn i

czej U bezpieczaln i Społecznej.

W  okresie zimowym nie zabraknie
świeżych

Celem zagw arantow an ia  do
staw  św ieżych i  tan ich  ow o
ców  w  okresie z im ow ym  dla 
lu d z i p racy C entra la  Spół
dz ie ln i O grodniczych rozbu
dowała znacznie sieć przecho
w a ln i na owoce. D z ięk i budo
w ie  nowych, s ta łych przecho-

owoców
w a ln i, wyposażonych w  odpo
w iedn ie  urządzenia d la  zm a-, 
gazynowania ła tw o  u legające
go zepsuciu tow a ru , CSO za
k u p i w  okresie jes iennym  p o 
nad 15 tys. ton ja b łe k . W  ro 
ku  ub ie g łym  CSO by ła  w  sta

n ie  przechować za ledw ie p ó ł
to ra  tys. ton  tego a rty k u łu .

R M I V
W  S U Ł K U  W IĘ K S Z A )

Ł 0 D 2  M A  C Z Y T E L N IĘ  /  
P R A S y  Z A G R A N IC Z N E J

P rz y  C e n tra ln e j B ib l io te c e  Z w . 
Z a w . P ra c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  
W łó k ie n n ic z e g o  w  Ł o d z i u ru c h o 
m io n o  c z y te ln ię  p ra s y  z a g ra n ic z 
n e j.  C z y te ln ia  łó d z k a , b o g a to  za
o p a trz o n a  w  w y d a w n ic tw a  ca łego  
ś w ia ta  je s t trz e c ią  — o b o k  K lu b u  
M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  i  K s ią ż 
k i  w  WTa rs z a w ie  i  W ro c ła w iu  — 
te g o  ty p u  p la c ó w k ą  w  P o lsce , a 
je d n o c z e ś n ie  p ie rw s z ą  o c h a ra k 
te rz e  ś w ie t l ic o w y m .

T U C Z N IK  R E K O R D O W E J  W A G I

O b. K a z im ie ra  G u to w s k a  z g ro 
m a d y  Radusizec S ta ry  p o w . K r o 
sno d o s ta rc z y ła  na  p u n k t  s k u p o 
w y  tu c z n ik a  w ażącego  396 k g . Ob. 
G u to w s k a , a k ty w n a  d z ia ła czka  K o  
ła  G o s p o d y ń  W ie js k ic h  p o s ta n o 
w iła  na  z e b ra n ia c h  k o b ie t  w ie j 
s k ic h  p o d z ie lić  się s w y m i d o św ia d  
c z e n ia m i h o d o w la n y m i z a ró w n o  z 
c z ło n k in ia m i K G W  ja k  i  gospo
d y n ia m i n ie z rz e s z o n y m i.

S/S „A N N A * *  7 
S Ę D Z IĘ  W Y D O B Y T Y

E k ip a  ra to w n ic z a  G A L  z a k o ń 
c z y ła  ju ż  p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  
do p o d n ie s ie n ia  z d na  m o rs k ie g o  
s ta tk u  Ż e g lu g i P rz y b rz e ż n e j S/S 
„A n n a ** , k tó r y  z a to n ą ł w  l ip  ca  
b r .  n a  s k u te k  zd e rz e n ia  z tu re c k im  
tra n s p o r to w c e m . P rz y  s p rz y ja ją -  
cej  p ogodz ie  w y d o b y c ie  „A n n y * *  
n ie  będz ie  t rw a ło  d łu ż e j n iż  k i l 
k a  d n i.

S Z Y B C IE J  B Ę D Ą  R O S Ł Y  
K O M IN Y  F A B R Y C Z N E

K o m is ja  R a c jo n a liz a c ji  i  U s
p ra w n ie ń  p rz y  P rz e d s ię b io rs tw ie  
B u d o w y  P ie c ó w  P rz e m y s ło w y c h  
p rz y z n a ła  p re m ię  w  w y s o k o ś c i 10 
ty s . z ł ob. D a d e jo w i, z a tru d n io 
n e m u  p rz y  b u d o w ie  w  W ie lic z c e . 
O b . DadeJ s k o n s tru o w a ł p rz y rz ą d , 
k tó r y  c z te ro k ro tn ie  p rzyśp ie sza  
p ro d u k c ję  k la m e r  s ta lo w y c h  do 
k o m in ó w .

N O W A  K A T E D R A  P R Z Y  
P O L IT E C H N IC E  W R O C Ł A W S K IE J

Z  p o c z ą tk ie m  n ow e g o  ro k u  a k a 
d e m ic k ie g o  zo s ta n ie  u ru c h o m io n a  
p rz y  P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j 
p ie rw s z a  w  P o lsce  k a te d ra  in ż y 
n ie r i i  s a n ita rn e j.  In ż y n ie r ia  s a n i
ta rn a  je s t n a u k ą  o w y k o rz y s ta n iu  
z d o b y c z y  w ie d z y  i  te c h n ik i  d la  
p o trz e b  s łu ż b y  z d ro w ia .

W  C IĄ G U  J E D N E G O  D N IA  
W Y K O N A N O  P L A N  

K O N T R A K T A C J I

S y tu a c ja  na  o d c in k u  w y k o n a 
n ia  p la n u  k o n t r a k ta c ji  tu c z n ik ó w  
w  w o j.  lu b e ls k im  zn aczn ie  s ię  po*

Ip ra w ia . U s p ra w n ie n ie  a p a ra tu  sku  
p o w e g o  p rz y n io s ło  w e  w s z y s tk ic h  
g m in a c h  w z ro s t ilo ś c i z a k o n t ra k 
to w a n y c h  tu c z n ik ó w  na  I  k w a r 
ta ł  r .  1950. M . Łn. g m in a  R ad e czn i 
ca w  p o w . z a m o js k im  w  c ią g u  je  
dnego  d n ia  w y k o n a ła  w  100 p ro c . 
p la n  k o n t r a k tu ją c  300 s z tu k  tu c z n i 
k ó w .

C IE K A W E  W Y K O P A L IS K A  
W E  W R O C Ł A W IU  

P rz y  w y k o p ie  p o d  fu n d a m e n ty  
n ow e g o  k o ś c io ła  w e  W ro c ła w iu  
n a t ra f io n o  n a  w ie lk ie  c m e n ta rz y 
sko  p ra s ło w ia ń s k ie  z o k re s u  m ię 
d zy  700 a 500 r .  p rz e d  C h r . O d k r y 
c ia m i z a in te re s o w a ło  s ię  P a ń s tw o  
w e  M u z e o m  w e W ro c ła w iu , k tó 
re  za m ie rz a  p rz e p ro w a d z ić  na te 
re n ie  c m e n ta rz y s k a  p ra c e  b ad a w  
cze n a  sz e ro k ą  ska lę .

D Z IĘ K I  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W U  
W Z R O S Ł A  W Y D A J N O Ś Ć  P R A C Y

W  w y n ik u  ro z w o ju  w s p ó łz a w o d 
n ic tw a  i  r a c jo n a liz a to rs tw a  w y 
d a jn o ś ć  p ra c y  w  D o ln o ś lą s k ic h  Fa 
b ry k a c h  Z e g a ró w  N r  l  w z ro s ła  o 
o k o ło  40 p ro c . In d y w id u a ln ie  na 
czo ło  w s p ó łz a w o d n ic tw a  w y b i ja 
ją  s ię  p rz o d o w n ic y  p ra c y  S ta n i
s ła w  C iu ra  i  K a z im ie rz  Ł y s k a w a . 

• k tó r z y  w y k o n u ją  s ta le  p o n a d  19€ 
p ro c . n o rm y .

K T O  S Z Y B C IE J  W P Ł A O I 
P O D A T E K  G R U N T O W Y  I  SFO R

R u c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o p rz e d  
te rm in o w e  n iszcze n ie  d r u g ie j  ra 
t y  p o d a tk u  g ru n to w e g o  i  w p ła t  na 
S FO R  ro z w in ą ł s ię  b . ż y w o  n a  te 
re n ie  w o j.  k ra k o w s k ie g o . P rz o d u 
ją  p o w ia ty  m y ś le n ic k i i  n o w o s ą 
d e c k i. G m in a  M u s z y n a  w  p o w . N o 
w y  Sącz jn ż  19 b m . w y p e łn iła  w  
100 p ro c . p la n  w p ła t .

O F IA R N Y  K O L E J A R Z  
O T R Z Y M A Ł  P R E M IĘ

D y r e k c ja  G e n e ra ln a  P K P  p r z y 
z n a ła  e m e ry to w a n e m u  p a la c z o w i 
P io t r o w i W ilk o s z o w i ze S k a w in y  
p re m ię  p ie n ię ż n ą  w  w y s o k o ś c i 35 
ty s . z ł  za u ra to w a n ie  z  n a ra ż e n ie m  
z d ro w ia  s k rz y n i o g n io w e j i  k o t ła  
p a ro w o z u , k tó r y m  g ro z iło  p rz e 
p a le n ie .

N O W E  S C H R O N IS K A  
P O W S T A N Ą  N A  M A Z U R A C H

P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a -  
cze p rz y s tą p iło  do o d b u d o w y  5 
s c h ro n is k , p o ło ż o n y c h  w  ró ż n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h  w o j.  o ls z ty ń s k ie 
go. P race  re m o n to w e  t r w a ją  ju ż  
w  s c h ro n is k a c h  w  W ilk a s a c h , 
F ro m b o rk u , K u r t y n !  i  P ila w -  
k a c h . O d b u d o w a  s c h ro n is k a  w  Pa 
s łę k u  ro z p o c z n ie  s ię  w  n a jb l iż -  

j s z y c h  d n ia e łu

Musimy wzmóc 
ówią robotnicy po

czujnosc
procesie Rajka

Robotnicy w całej Polsce z wielkim napięciem śledzili 
przebieg procesu Rajka i wspóloskarżonych. Redakcja 
„Trybuny Ludu” zwróciła się do przodujących robotników 
z prośbą o wypowiedzi na temat procesu i nauk, płynących 
dla polskiej klasy robotniczej z ujawnionych taktów 
zdrady.

Gazeta p o k ry ta  by ła  t łu s ty 
m i odciskami palców, pachnia 
ła  o liwą. Cała n iem al druga 
sta low nia w  bucie „Kościusz
ko “  m ia ła  ją  ju ż  w  rękach. 
W ytap iacz tow . T ruchan z t ru  
dem przedziera ł się przez za
mazane szeregi lite r .  C zyta ł 
półgłosem. W  m ia rę  czytan ia  
głos jego s taw a ł się donośniej 

' szy, tw ardszy. O statn ie zdanie 
wypadło szczególnie w yraźnie.

—  „L a s z lo  R a jk , T ibo r 
Szoenyi i  Andreas Szalai ska
zani zosta li na karę śm ierci. 
Lazar B rankow , Pal Justus —  
na dożywotnie więzienie.

Tow. Truchan, na jlepszy 
ś ląski w ytap iacz, k tó ry  zdobył 
reko rd  na piecu m artenow - 
skim , skracając czas w ytopu 
do 4 godzin —  od łożył gaze
tę. Otaczająca go grupa po-' 
w iększy ła  się do k ilkuna s tu  o- 
sób. Oprócz 4 członków egze
k u ty w y  oddziałowej, dla k tó 
rych  zorgan izow ał to zebra
nie, sta ło  już  obok niego k ilk u  
nastu innych pracow ników  sta 
łow ni.

—  No cóż towarzysze —  
zbrodniarze ponieśli karę. Czy 
można teraz powiedzieć, że 
sprawa je s t skończona, że nie 
ma się ju ż  czym  m artw ić . No, 
ta k  czy nie?

—  Nie.
W szyscy spo jrze li na tow a

rzyszkę Gieroszkę, starszą 
ju ż  ładowaczkę, k tó ra  dotych
czas nie b ra ła  udzia łu  w  ży 
w ych rozmowach na tem at 
procesu.

—  To przecież nie ty lk o  
sprawa R a jka . —  Tow. Gie- 
roszka nie przyzw yczajona do
wystąp ień, zn iży ła  nieco głos, 
widząc ja k  wszystkie oczy 
zw ró c iły  się w  je j k ie runku .—  
To w y ro k  na w szystkich , k tó - 

f r z y  szkodzą nasz"ej sprawie, to 
jednocześnie i  nauka. Buda
peszt je s t może daleko, ale 
przecież walcow nia Demand 
zna jdu je  się w  naszej hucie. 
A  w ytop ien ie  panewek, spowo 
dewane nasypaniem p iasku do 
łożysk, stało się n  nas.

Teraz podniosło się k ilk a  
głosów. P rzyk ła d  b y ł b lisk i, 
uderzająco tra fn y . M ó w ił i  
tow . Rybczyński, zawsze tak

pow ściąg liw y w  słowach i  sta
ry  h u tn ik  Troszka, m ó w ili 1 
in n i: o w ie lk im  agencie z B a  
gradu i tych  m ałych, dz ia ła ją 
cych znacznie b liże j.

—  Ten proces w iele nas nau 
czył. M usim y ja k  na jbardz ie j 
wzmóc czujność. Pozbędziemy 
się pobłażania wobec wroga. 
Zniszczym y go. W śród nas 
długo on nie pociągnie.

Ożywiona w ym iana zdań, po 
w sta ła  ta k  spontanicznie na 
opustoszałym  ko ry ta rz u  bu ty , 
trw a ła  n iem al godzinę. W yrok  
w  procesie R a jka , ujawnione 
k u lis y  zdrady i  szpiegostwa, 
w szystko to poruszyło um ys ły  
śląskich hu tn ików . W ytapiacze 
i  pomocnicy, ustawiacze i  p ie
cow i, n ieom ylnie o d k ry li zw ią
zek m iędzy ich sprawam i a pro 
cesem w  dalekim  mieście.

Rozchodzili się z pełnym  po 
stanowieniem  zm obilizowania 
w szystk ich  s ił do w a lk i z ideo 
logiczną i  gospodarczą dyw er
sją.

—  Socjalizm u nie  damy so
bie wydrzeć, będziemy um ie li 
walczyć, p o tra f im y  być tw a r
dzi.

Tow. Irena  Gisel, m agazynier- 
ka fa b ry k i im . K a ro la  Ś w ier

czewskiego w  W arszaw ie
„Proces zdra jców  w ęg ie r

skich —  stw ierdza tow . Gisel 
—  w strząsną ł nam i. Zobaczy
liśm y  zdradę, w  całe j je j ohy
dzie. W iem y, że oprócz tych, 
k tó rych  sądzono, należałoby 
jeszcze sądzić i  tych  zbrodnia
rzy , co siedzą w  Belgradzie i 
tych, co siedzą w  Stanach Zje 
dnoczonych czy w  A n g lii.  A le  
m y, m usim y z tego perocesu 
wyciągnąć naukę dla siebie —  
nie bądźmy zbyt bezpieczni i 
beztroscy „n a  w łasnym  pod
w ó rku “ . N ie  wolno wm awiać 
w  siebie, że jesteśm y jn ż  dość 
czu jn i. W róg  p o tra f i się mas
kować.

M ie liśm y niedawno ta k i w y
padek u siebie, w  fabryce. Je
den z to ka rzy  zos taw ił po pra 
cy swój w a rsz ta t w  na jlep 
szym porządku. Szef ruchu i 
k ie ro w n ik  personalny pam ięta 
ją  dokładnie, że o 7 wieczorem 
m otor p rzy  warsztacie s ta ł zu 
pe łn ie cicho. Przechodzący o

10 wieczorem w a rto w n ik  zau
w aży ł, że m oto r działa. K toś 
go m usia ł puścić w  ruch i  to 
ktoś z za łog i fab ryczne j, m ają 
cy Wolny dostęp do h a li w a r
sztatow ej. N a  szczęście próba 
sabotażu się nie udała, gdyby 
iednak nie w a rto w n ik  —  kto 
v v \  co by się sta ło  z m otorem  

po całonocnej p racy“ .
Ti p rzyk ładu  tego tow . G i

sel wygiąga wniosek, że czu jn i 
być m usim y wobec poczynań 
w roga nie ty lk o  w  ska li p a ń 
stwow ej, ale także w  każdej 
fabryce, gdyż próby dezorgani 
zacji naszej pracy, p róby sabo 
tażu i  szkodnictwa —  tosczęść 
składowa tych  planów im peria  
lis tycznych, k tó re  u ja w n ił p ro 
ces Ra jka.

Tow. Zygm un t Jastrzębski

N a to samo zwraca uwagę 
ślusarz tow. Z ygm un t Ja 
strzębski, k tó ry  wskazuje, 
że próby zahamowania w spó ł
zawodnictwa p racy też są 
jedną z fo rm  w a lk i w roga 
klasowego przeciwko demokra 
c jom  ludowym .

„Z  procesu w yn ika ło  prze
cież —  oświadcza tow . Ja
strzębski —  że Ang losasi w y 
ciągnęli za pomocą T ito  i  jego 
kam ra tów  swe m acki nie ty lk o  
na W ęgry, ale i  na wszystkie 
k ra je  dem okracji ludowej —  
m iędzy in nym i także na Pol
skę.

Chociażby u nas w  zak ła
dzie. M am y teraz na p rzyk ład  
nowego przodownika pracy —  
P.egiełłę. Otóż znaleźli się lu 
dzie, k tó rzy  zaczęli naśmiewać 
się z niego, docinać mu, gdzie 
się ty lko  da, ba, nawet grozić. 
K iedy stud iu jąc sprawozdanie 
z procesu R a jka , w idzia łem  
ja k  p e rfid n ym i metodam i po
s ług iw a ła  się szajka bezojczyź 
nianyeh prow okatorów , dosze
dłem  do przekonania, że także 
nakłan ian ie  łudz i, by  wyśm ie
w a li się z przodownika pracy 
je s t jedną z metod osłabiania 
u s tro ju  dem okracji ludowej“ .

Tow. A ndrze j Religa

N ow ato r tow . A nd rze j R e li
ga —  jeden z najlepszych ro 
bo tn ików  budowlanych Mokoto 
wa —  s tw ie rd z ił:

„M ia ła  rae ję „T ryD una“ , p i
sząc, że proces R a jka , to 
dzwon a la rm ow y d la  k lasy  ro 
botnicze j. T ak w łaśnie jest. 
Sprawa ta  w ykazała , że n igdy 
nie można być zanadto ostroż

nym . Tym bardz ie j, że im peria  
liś c i używ a ją  te raz do w a łk i z 
k lasą robotniczą tak ie  ty p y  
ja k  T ito  i  Rankowicza, k tó rzy  
zak ra d li się do k lasy  robo tn i
czej i  zna ją  od w ew nątrz na
szą pracę i  naszą nienawiść do 
faszyzm u. O ni dlatego masku
ją  się, ile  ty lk o  można.

M usim y sobie powiedzieć, że 
oprócz R a jka  znajdzie się na 
pewno niejeden u k ry ty  jeszcze 
w róg. I  dlatego m usim y się 
nauczyć patrzeć na ludz i bacz 
nie. M usim y się nauczyć od
k ryć , gdzie w ró g  siedzi. I  w y 
kurzyć go bezlitośnie z każdej 
k ry jó w k i. Oni z nam i nie w y 
g ra ją , —  o ty m  przekonał się 
ju ż  R a jk. I  o ty m  przekona się 
nie ty lk o  ' T ito , ale także ci 
wszyscy, k tó rz y  u fa rbow a li so 
bie skórę, byśm y ich nie po
zna li.

K ażdy un ieszkodliw iony sa- 
botażysta i  szkodnik, to  jedna 
k łoda m n ie j na drodze do do
b robytu , i  socjalizm u, to o je 
dnego p row okatora  wojennego 
m n ie j“ .

Wyrok
na sabotaźystów 

ze spółdzielczości 
wi ejskiej

D n ia  26 bm. zapadł w y ro k  w  
toczącym  się od k i lk u  dn i 
przed Sądem A p e la cy jn ym  w  
Łodz i procesie o nadużycia 
w  spółdzielczości w ie jsk ie j.

G łów ny  oskarżony Józef 
Szulc skazany został na i l  la t 
w ięzien ia , osk. M uchow icz — 
na 8 la t, osk. B e rge r na 6 la t, 
osk. B a rtyze l i  osk. Z ien iew icz 
na 4 la ta  oraz osk. L e f ik  na 3 
la ta . O skarżony B ucho lc  został 

un iew inn iony.

Przed rokiem 
szkolnym 

na Uniwersytetach 
Ludowych

W  zw iązku  ze zb liża jącym  
się te rm inem  rozpoczęcia w y
k ła d ó w  w  U n iw . Ludow ych , w  
J u rk o w y m  M ły n ie  pow. M o
rąg  i  w  R udziskach pow. 
Szczytno, zgłoszenia kandyda
tó w  p rz y jm u je  się ty lk o  do 
dn ia 1 październ ika.

K andydac i w in n i m ieć ukoń 
czony 18 ro k  życia i  posiadać 
w iadom ości z zakresu szkoły 
powszechnej. B ursa na m ie j
scu, d la  niezam ożnej m łodzie
ży p rzew idz iane stypendia. Po 
dan ia  na leży przesyłać bezpo
średnio do d y re k c ji U n iw e r
sy te tów  Ludow ych .

My walczymy o pokój...
Wrażenia z Krajowej Narady Przodownic Społecznych

Krystyna Dąbro wska
Poważne

Przez w ie le  godzin s łuchałam  
d ysku s ji na K ra jo w e j Naradzie 
P rzodow nic  Społecznych, L ig i 
K ob ie t. Przez w ie le  godzin 
tk w iło  w e m n ie  to  w ie lk ie  zdu
m ienie . Pam iętam  ją. przecież 
doskonale sprzed w o jn y . W łaś
n ie  ją , przecię tną kob ie tę  po l
ską. Żonę ro b o tn ika  i  chłopkę, 
robo tn icę  i  urzędniczkę. P ie rw 
sza zaharowana p rz y  grom a
dzie k rzyw onog ich  dzieci, po
chylona nad ba lią , układa jąca 
w  niedospanych nocnych godzi 
nach genialne, strateg iczne pla 
ny, ja k  z coraz to  m iz e rn ie j
szych groszy zarab ianych przez 
męża u trzym ać złudzenie do
m u. D ruga wcześnie postarzała, 
rozk łada jąca  z rozpaczą ręce 
na przednów ku. Trzecia, w yko  
rzystyw ana przez w szystkich , 
drżąca przed w idm em  bezrobo
cia, anemiczna, fabryczna 
dziewczyna. I  wreszcie ostatn ia, 
m a ła  m aszynistka, w y s tu k u ją 
ca godzinam i na m aszynie n ie 
dostateczną pensyjkę. M aszy
n is tk a  m arząca o G ary  Coope
rze i  g łodu jąca d la  p a ry  je d 
w abnych  pończoch. Każda z 
n ich  inna , a le  jakże bardzo po
dobne do siebie w  sw ym  o d i
zo low an iu  od życia.

W a ru n k i ekonom iczne n ie  za 
chęcały ich  do in teresow ania 
się ty m  życiem. A  reż im  sana
c y jn y  b y n a jm n ie j im  n ie  u ła t
w ia ł k o n ta k tu  z n im . Dzieci, 
ga rnek kapuśn iaku , jedwabne 
pończochy i  owies, k tó ry  m o k 
n ie  —  to  b y ło  to, co je dyn ie  d la  
n ich  is tn ia ło . Zam ykano je  w  
skprupie m a łych  spraw  i  m a
ły c h  pragn ień , n ie  pozwalano 
z n ie j w y jść . P rzyk ła d y  zaś 
tych, k tó re  ze sko rupy  uc iek ły , 
p rz y k ła d y  ko b ie t walczących o 
spraw ied liw ość społeczną, k o 
b ie t zam kn ię tych w  Fordonie, 
na  P aw iaku , czy w  innych  w ię  
zieniach, n ie  wszędzie dociera
ły .

A  dziś?
Suita  F ranc iszk i K asprzak
F ranciszka Kasprzak, ro b o t

n ica z ko p a ln i M o rtim e r w  Z a 
g łęb iu  D ą bro w sk im  opow iada 
o n ie  ta k  daw nych  czasach. O 
s tra jk u  oku pa cy jnym  na M on - 
tim erze, o zatop ien iu  kop a ln i 
przez w łaśc ic ie li, o w yrzucen iu  
setek ludzi na bruk, O łzach

górn iczych żon. O głodzie ' i 
m ieszkan iu w  hałdach.

S łucha ją  w  skup ien iu . N a in 
n ym  skraw ku  ziem i, w  innych  
trochę w arunkach , ale przecież 
w ie le  ż n ich  przeżyw a ło to sa
mo. W ystaw a ły  godzinam i w  o- 
gonkach po zapomogę d la  bez
robo tnych  i  p ła k a ły  nad  os ta t
n im  ga rnk iem  kapuśniaku... A  
późnie j F ranciszka K asp rzak 
zaczęła opow iadać o dalszych 
latach... i  opow iadan ie je j sta
ło  się d la  m n ie  podobne do m u 
zycznej su ity , do u tw o ru  w  k tó  
ry m  zm ien ia ją  się nastro je , w  
k tó ry m  ze sm ętnej, trag iczne j 
m e lo d ii może powstać tr iu m fa ! 
n y  marsz. F ranciszka m ów iła  
tw a rd ym , chropaw ym  g ło 
sem, a jednak  to b y ła  w łaśnie 
s u ita —

Bo od s tra jk u  przeszła do o - 
;pow ieści o  ty m  ja k  się skoń
czyła  w o jna  i  ja k  to  ona, F ra n 
ciszka razem  z g ó rn ika m i i  z 
ich  kob ie tam i, w ró c iła  do swo 
je j,  ju ż  teraz napraw dę swoje j 
kopa ln i. O pow iadała o ty m  
ja k  w łasnym i rękam i, bez m a
szyn p ra w ie  o d w o d n ili p ie rw 
szą sztolnię. A  zakończyła swo
ją  su itę  tr iu m fa ln y m  m a r
szem...“  W  ro ku  1949, 20 w rz e 
śnia o godzinie jedenaste j m i
n u t czterdzieści siedem, skoń
czy liśm y p lan  trz y le tn i. Czeka
liś m y  na wózek, k tó ry  m ia ł w y  
jechać z kopa ln i. G dy się u k a 
zał w yn ieś liśm y  go na rękach. 
M y  kob ie iy , razem  z ch łopam i! 
W yn ieś liśm y go na rękach, ten 
osta tn i wózek, k tó ry  pracow ał 
na odbudowę. N astępny będzie 
ju ż  na rozbudowę...“

Chcemy -wyrwać kob ie ty  
z ciasnych podw órek

S łucha ły, s łucha ły  w skup ie
n iu . I  to  też by ło  podobne. Prze 
cięż one teraz ta k  samo. 
One . ta k  samo ja k  F ra n 
ciszka, d a w a ły  swoją ra 
dosną pracę. Helena A u d z ie j-  
czyk z L u be lsk ie j F a b ry k i T ry  
ko taży i  Jan ina K a lm anow a z 
ży ra rdow sk ie j tk a ln i. Z o fia  
K tączkow ska założycie lka kó ł 
gospodyń w ie jsk ich , m atka  sze 
ściprga dzieci, kob ie ta sołtys i 
Irena  R abie j, u rzędn iczka z 
Rzeszowa, jedna z n a jd z ie ln ie j
szych przodow nic społecznych 

,Ligi. Antoniną Sławińska ro

botn ica od M a rc in ia ka  i  K la ra  
W ejm anowa, żona górn ika . O - 
ne i  w ie le , w ie le  innych.

W  te j c h w ili w  L idze  K ob ie t 
jest ponad czterdzieści tysięcy 
przodow nic społecznych. M a ją  
one za zadanie w ychow yw an ie  
i  uśw iadam ian ie  kob ie t po l
skich, przez rozm ow y in d y w i
dualne i  p rz y k ła d  własnego, 
w łaśc iw ie  przepędzanego ży 
cia. Każda z n ich  obowiązana 
jest pomagać w  tru d n ych  spra
wach grup ie  kob ie t, k tó ry m i 
się op iekuje , obow iązana jest 
pomagać im  w  rozw iązyw an ia  
trap iących je  prob lem ów , zachę 
cać do p racy nad sobą i  p racy 
d la  społeczeństwa.

P okó j zw ycięży
G dy je  p y ta ła m  ja k  b y  można 

k ró tk o  okreś lić  ich  działalność, 
odpow iada ły:

„W a lczym y o pokój. N ie  chce 
m y by  kiedyś nasze dzieci sta
ły  się mięsem arm a tn im . Chce
m y b ro n ić  ojczyzny, dom u i  ro 
dziny. Chcemy doprow adzić do 
tego, żeby w szystk ie  kob ie ty  
po lskie  w iedz ia ły  skąd zagraża 
ich  szczęściu wróg. Chcem y na 
uczyć je  wa lczyć z ty m  w ro 
giem. Chcem y je  w ciągnąć do 
naszej pracy. Do ogólno ludz
kiego obozu po ko ju  i  postępu. 
Chcemy b y  zrozum ia ły , że ten 
obóz pod p rzew odnic tw em  
Z w ią zku  Radzieckiego w a lczy 
o szczęście d la  w szystkich . Że 
m iędzy In n y m i także nam , ko * 
b ie tom  chcę zapewnić n ie ty l-  
ko pe łny dostatek, ale spokój 
o ju tro . Że chce te kob ie ty  w y 
rw ać z m a łych  ciasnych pod
w ó rek  i  dać im  szeroki oddech, 
szerokie i  jasne spojrzenie na 
św iat.

Późno ju ż  b y ło  gdy w ycho
dz iłam  z kon fe ren c ji. W ycho
dząc obejrza łam  się jeszcze na 
dom  w  k tó ry m  ob radow a ły  k o 
bie ty. A leż tak... to w łaśn ie  ten 
dom. Tu, w  m rocznych czasach 
okupac ji N iem cy za łoży li kasy
no gry, pod bokiem  ka to w n i na 
Szucha, pod bokiem  siedziby 
gestapo. O parę dom ów da le j 
ko n a li w  lochach gestapo n a j
dz ie ln ie js i. Tak, to w łaśnie tu...

A  dziś, w  tym  sam ym  domu, 
nad trybuną , z k tó re j tak  śm ia 
ło w yp ow iad a ły  się kob ie ty  w i
s ia ł napis: «Pokój zw ycięży“ .

inwestycje budowlane 
na wsi D. Śląska

W roc ła w sk i O ddzia ł Spół
d z ie ln i B ud o w n ic tw a  W ie j
skiego przeprowadza kosztem 
400 m iln . z ł poważne prace in 
w estycy jne  na w s i do lnoślą
sk ie j. Do na jpow ażnie jszych 
zalicza się budow ę 4 w ie lk ich  
m agazynów zbożowych d la  
CBS „Sam opom oc Chłopska” ,, 
budowę nowoczesnego osiedla 
m ieszkaniowego d la  ro b o tn i
kó w  kam ien io łom u w  G niew 
kow ie, e le k try fik a c je  50 gro
m ad oraz re m o n ty  14 ko m 
pleksów  gospodarczych w  r o l
n iczych zespołach spó łdz ie l
czych i  37 szkół podstaw o
w ych .

D z ię k i w spó łzaw odn ic tw u 
p racy w śród  ro b o tn ik ó w  SBW  
w szystk ie  prace ukończone zo
staną przed końcem  br.

Wyniki
współzawodnictwa 

w CHPM
W e w spó łzaw odn ic tw ie  ze

spo łow ym  C e n tra li H and low e j 
P rzem ysłu M eta low ego w  H  
k w a rta le  b r. b ra ło  udz ia ł 
1.702 p racow n ików . Spośród 8 
B iu r  Sprzedaży pierwsze m ie j 
sce za ję ło  B iu ro  Sprzedaży 
G woździ i  D ru tu , z 9 ekspozy
tu r  terenow ych na jw ięce j 
p u n k tó w  zdobyła W arszawa. 
W  w y n ik u  w spółzawodnictwa- 
h u r to w n i w yróżn iono  h u r to w 
n ie  w  G dyni, S tarogardzie, O l 
sztynie, K atow icach , Gnieźnie 
i  Poznaniu. Spośród sklepów 
deta licznych na I  m ie jscu u - 
p lasow ał się sklep w  Pozna
n iu .

We w spó łzaw odn ic tw ie  in dy  
w idua ln ym , w  k tó ry m  b ra ło  
udz ia ł 281 p racow n ików , 7 o- 
sób uzyskało ty tu ły  przodow 
n ik ó w  pracy.

Zwiedzanie Trasy W— Z

W wycieczkach do Warszawy, organizowanych przea 
Związki Zawodowe i ZSCh, dnia 25 bm. wzięło udział 
kilka tysięcy osób. Na zdjęciu uczestnicy wycieczki z 

Bydgoszczy odpoczywają na trasie W•—Z.
F o to  A R
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8.500 drużyn piłkarskich  
wałczyło o puchar ZSRR

W  większych m iastach ra 
dzieckich rozpoczęły się ju ż  f i 
nałowe ro z g ry w k i p iłka rsk ie  o 
puchar ZSRR. W  tegorocznych' 
rozg ryw kach  e lim inacyjnych 
uczestniczyła rekordowa liczba 
—  8.500 drużyn, z k tó rych  do 
f in a łu  weszły 54 zespoły. F i
na lis ta m i są: po 18 zespołów 
I  i  I I  g ru py  m is trzow sk ie j oraz 
taka  sama liczba zwycięskich 
drużyn w  rozg ryw kach  pucha
row ych poszczególnych Repu
b lik , z tym , że z R epub lik i Ro 
sy jsk iu j wchodzą 3 zespoły.

Tegoroczne ro z g ry w k i p u  
charowe są X  z rzędu. W  
pierwszych, rozegranych 13 ła t  
tem u, zw yciężyła  moskiewska 
drużyna „Lo kom o tiw “ . Oprócz 
n ie j zdobywcami pucharu b y ły  
4 d rużyny : len ing radzk i „Ze
n it “  oraz „S p a rta k “ , „D yn a 
mo“  i  C D K A  (M oskw a), p rzy  
czym „S p a rta k “  b y ł dotych
czas cz terokro tn ie  posiada
czem pucharu. W  roku  ubie
g łym  puchar zdobyła drużyna 
C D K A , w yg ryw a jąc  w  fin a ło 
w ym  spotkaniu ze „S p a rta - 
k iem “ .

Asbotli wygrywa 
turn ie j w Bukareszcie

W  m iędzynarodowym  tu rn ie  
ju  ten isow ym , rozg ryw anym  w  
Bukareszcie, w  k tó ry m  uczest
n iczy li czołow i ten is iśc i Czecho 
Słowacji, W ęg ie r i  Rum unii, 
spotkania fina ło w e  p rzyn io s ły  
następujące w y n ik i:

W  grze pojedyńczej męż
czyzn Asbo th  (W ę g ry ) poko
n a ł Rumuna V iz iru  8:6, 6:2, 
6:2. W  grze pojedyńczej ko
b ie t W ęgierka B ard  'wygrała 
ze swą rodaczką H idassy 6:1,

1:6, 6:3. W  grze podw ójne j

mężczyzn W ęgrzy  Asboth 3 
Adam  odnieśli zwycięstwo na d  
Rum unam i C ara lu lis , Schmkffi 
6:2, 7:9, 4:6, 6:3, 6:4. W  g rz a  
podw ójnej kob ie t para W ęgier* 
ska B ard  —  H idassy pokonała 
R um unki Stancescu —  W era*
he im  4:6, 6:2, 6:3, a  w  g rze  
m ieszanej M iskova i  Ja vo rsky  
(CSR) u le g li parze w ęg ie r* 
sk ie j H idassy —  Feher 6:Ą, 
4:6, 1:6.

Bułgarzy przylatują dziś
do Warszawy

Reprezentacyjna drużyna 
p iłka rska  B u łg a r ii p rzy la tu je  
dziś do W arszaw y w  sk ła 
dzie następu jącym : Soko-
łow , O rm andiew, Apostołoyy. 
Petkow, Inczew, Nenczew, M i
lanów, Spasow, S tanków i  Bos- 
kow.

Środkowy napastn ik  B u ł
g a r ii Lasków  p rzy lec ia ł do 
W arszaw y z P ra g i ju ż  w  po

niedzia łek. Lasków , który sto» 
d iu je  w  Czechosłowacji, jesfi 
na jlepszym  p iłka rze m  B u łg a ra  
i  podporą je j reprezentacyjne
go napadu.

D ruga  reprezentacja P o lską  
k tó ra  w  dnin 2 październ ika 
rozegra w  S o fii mecz z B u ł.  
g a rią  B , opuści Polskę w  
czw artek 29 bm., od la tu jąc a 
Katow ic.

-i

Ostatnia jednodniowa jazda 
konkursowa A. P.

¡O statn ia  w  se zon ie  b ie ż ą c y m  Je
d n o d n io w a  ja zd a  k o n k u rs o w a , o r 
g a n iz o w a n a  p rzez  A u to m o b i lk lu b  
P o ls k i,  o d b ę d z ie  s ię  2.10. b r .

Jazda  ta  z a d e c y d u je , k to  b ędz ie  
m is trz e m  o k rę g o w y m  k ie ro w n ic y .  
S ta r to w a ć  b ę d ą  n a jle p s i k ie ro w c y ,  
w y b r a n i  z  p o p rz e d n ic h  Jazd k o n 
k u rs o w y c h .

S ta r t  o d b ę d z ie  s ię  p u n k tu a ln ie  
ó godz. 8.30 n a  13 k i lo m e tr z e  szo

W  k ilk u
D o b rz e  z n a n i ze  s w y c h  w y s tę 

p ó w  w  P o lsce  te n is iś c i szw ed zcy  
o d n ie ś li  s u k ce sy  w  tu r n ie ju  m ię 
d z y n a ro d o w y m  w  W ie d n iu . R o h l-  
son  i  B lia e s o n , z w y c ię ż y li  w  f in a le  
g r y  p o d w ó jn e j p a rę  ju g o s ło w ia ń 
ską  M iit ic  — P a lla d a  8:6, 6:2, 7;5; 
w -rr; • m ie w a n e j K e h ls o n  z  A u 
s tr ia c z k ą  D o lle s o h e l z w y c ię ż y l i  w  
f in a le  m a łż e ń s tw o  E lia e so n  6:4, 
3:6, 6:1.

*  •
D o s k o n a ły  b ie g a cz  ra d z ie c k i K o  

m a ro w , k tó r y  ju ż  d w u k ro tn ie  w y  
r ó w n a ł w  sezon ie  b ie ż ą c y m  re 
k o r d  ZS R R  w  b ie g u  n a  400 m  
(48,6) sek .), w  czasie  p rz e rw y  m e
czu  p iłk a rs k ie g o  na  s ta d io n ie  „ D y  
n a m o “  w  M o s k w ie  p o w z ią ł p ró b ę  
p o b ic ia  tego  re k o rd u .  P ró b a  u d a 
ła  s ię . K o m  a ró w  u z y s k a ł czas 48,5 
sek.

*
W  P a ry ż u  ro z e g ra n y  z o s ta ł m ecz 

te n is o w y  A u s tra lia  — F ra n c ja , k tó  
r y  z a k o ń c z y ł się  z w y c ię s tw e m  
A u s t r a l i i  5:1. W y n ik i  s p o tk a ń : Sed 
g m a n  (A ) — Ä b d esse lam  (F) 6:3, 
5:7, G;3; B . S id w e ll (A ) —  B e r 
n a rd  (F) 6:4, 6:2; S id w e ll (A ),
B ro m w ic h  (A ) — B o ro t ra  (F), T h o  :

s y  ra s z y ń s k ie j.  S ta r t  k a ż d e t posa». 
c z e g ó ln e j m a s z y n y  b ęd z ie  r ó w n d  
cześn ie  p ró b ą  z r y w u  i  p rz y ś n ie *  
szen ia .

P rze d  s ta r te m  o d b ę d z ie  s ię  prze* 
lą d  te c h n ic z n y  w o z ó w , s tw ie rd z a  
ją c y  c z y  o d p o w ia d a ją  o n e  w a n a j  
k o m , « s ta n o w io n y m  p rz e z  reguła«* 
m in  je d n o d n io w e j Jazdy k o n k u rs  
so w ę  ją

—------ Jir- —\

zdaniach
m a s  (F ) 6:3, 6:2, Sr2; B r o m w ic l i  
(A ) — T h o m a s  (F) 4:6, 6:1, 5 ; ^  
S ed gm a n , B ro m w ic h  (A ) — B e r 
n a rd , B o ro tra  (F ) 6:3, 6:2; B e r 
n a rd  (F ) — S e d gm a n  (A ) 6:3, 6:2. 

*
N a  a u to s tra d z ie  p ro w a d z ą c e j z 

B ru g g e  do O s te n d y  z o s ta ły  o s ta t
n io  u s ta n o w io n e  n a s tę p u ją c e  m o 
to c y k lo w e  r e k o r d y  ś w ia to w e : k a -  
te g . do  125 c c m : L ,  C ava n n a  (W io  
c h y )  na m o to rz e  F . B . M o n d ia l 
1 k m  ze s ta r tu  lo tn e g o  p rz e je c h a ł 
w  22,34 sek, co d a je  p rz e c ię tn ą  
szy b k o ś ć  161,185 k m /g o d z ; 1 m ila  
— 35,87 sek . (161,517 k m /g o d z .).

M o to r y  z p rz y e z e p k a m l, k a te g . 
d o  1.000 c c m : R  M ih o u x  (B e lg ia ) 
na  V in c e n t  HR.D, 5 k m  w  1:28 66 
(203,022 k m /g o d z .).

*
17-le trda  le k łc o a fie tk a  ra d z ie c k a  

W ie ra  C z e rtk o w a  u s ta n o w iła  n o 
w y  re k o rd  ju n io re k  ZS R R , p rz e 
b ie g a ją c  80 m  p . p ł.  w  czasie 12,1 
sek . 16 -le tn ia  H e le n a  G o rc z a k o - 
w a  u z y s k a ła  w  t r ó jb o ju  1701 p k t .  
(100 m  — 13,8 sek ., k u la  — 10.86 
m . s k o k  w z w y ż  — 1.30 m ) u s ta n a  
w ia ją c  ró w n ie ż  n o w y  re k o rd  

ZSRR jun io rek  do la t 16.
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„Dziewicza“ suma
Szpita le M ie jsk ie  W a r

szawy n ie  należą do dobrze 
wyposażonych w  sprzęt sa
n ita rn y .

Ten stan rzeczy można by 
usp raw ied liw iać  zniszczenia
m i, lecz okazuje się, że 
w ie le  m iast po lskich , k tó re  
w  dużym  s topn iu  u leg ły  de
w astac ji, p o tra f iło  stosun
kow o daleko le p ie j n iż  sto
lica , rozw iązać sprawę w y 
posażenia sw ych szp ita li. Po 
m im o ogóln ie odczuwanego 
b ra ku  sprzętu sanitarnego i  
m im o że W arszawa m ia ła  
dużo większe, n iż  inne  m ia 
sta, m ożliwości.

Np. szp ita l D ziec ią tka Je
zus do ta k  potrzebnych za
biegów, ja k  m ierzenie ciśnie 
n ia  k rw i,  posiada aż trzy... ze 
psute apara ty.

Pewne św ia tło  na ten stan 
rzeczy rzuca m. in . fa k t, że 
z 43 m iln . zł, ja k ie  na p o ła 
szenie wyposażenia szp ita li 
m ie jsk ich  przeznaczono w  
ty m  ro k u  w  budżecie m ia 
sta, n ie  została jeszcze do 
te j po ry  w yzyskana nawet 
sym boliczna z ło tów ka. Wydz. 
Z d ro w ia  Żarz. M ie jsk iego  o- 
g ra n lczy l się bow iem  do z ło 
żenia zapotrzebowania na 
b ra k u ją c y  sprzęt odpow ied
n ie j kom órce M in . Z d row ia  i  
uważa, że w szystko jes t w  
na jlepszym  porządku.

A  przecież n ic  by się n ie  
stało, gdyby W ydz ia ł Z d ro 
w ia  skom un ikow a ł się bez
pośrednio z „C cntrosanem ” . 
za jm u ją cym  się m. in . z u - 
rzędu zaopatryw aniem  szpi
ta l i  w  po trzebny sprzęt sa
n ita rn y .

N ie w ą tp liw ie  od czerwca 
br. do c h w ili obecnej szpi
ta le  s to licy  o trzym a łyby  
w p raw dz ie  n ie  wszystko, ale 
na pewno choć część po
trzebnego sprzętu, choćby 
trochę  te rm om etrów , s trz y 
kaw ek, ig ie ł czy ska lpe li, 
k tó ry c h  „C entrosan”  posia
da n ie w ie lk i zapas.

„D ziew icza sum a”  —  43
m iln . z ł n ie  przynosi za
szczytu u rzędn ikom  z W y
dz ia łu  Z d row ia  Zarządu 
M ie jskiego.

Roczny plan

radiofonizacji stolicy 
wykonany

21 bm. oddzia ł Techn iczny 
Polskiego R adia W arszawa — 
M iasto , za insta low a ł 5-tysięcz 
n y  g łośn ik  m ieszkan iow y, w y  
kon u jąc  tym  sam ym  roczny 
p lan  ra d io fo n iza c ji W arsza
w y. D z ie ln icow y p lan  ra d io 
fon izac ji w ykonano  najwcześ 
n ie j na Żoliborzu.

Do dn ia  wczorajszego p ra 
cow n icy  rad io w ęz łów  s to licy  
zdążyli ju ż  zainsta lować po
nad p lan —  100 dalszych głoś 
n ik ó w  m ieszkan iow ych. (S)

5.500  chłopów 
wyjedzie jeszcze w br. 

do uzdrowisk
P la n  Zarządu i G łównego 

ZSCh p rze w id yw a ł w ys łan ie  
w  ty m  ro k u  3.900 ch łopów  i  
kob ie t w ie js k ic h  na bezpłatne 
i  częściowo p ła tne  leczenie sa
na to ry jn e .

O sta tn io  ZSCh o trzym a ł z 
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  dodat
kow ych  70 m iln . z ł subwencji, 
co u m o ż liw i w  ty m  ro k u  w y 
słanie do uzd row isk  jeszcze o- 
ko ło  2 tys. osób.

Ogółem w ięc do końca bież. 
ro k u  w y jedz ie  na leczenie sa
na to ry jn e , ok. 5.500 ch łopów  i  
kob ie t w ie jsk ich , z czego znacz 
na większość bezpłatnie.

Ofiary
M in is t r o w i  Z d ro w ia  T a d e uszo 

w i  M ic h e jd z ie  z o k a z ji  70-lec ia  Je 
go  u ro d z in  i  5 -le c ia  p ra c y  s p o łe 
czn e j i  z a w o d o w e j s k ła d a ją  s e r
deczne  życze n ia  da lsze j o w o c n e j 
p ra c y  d la  d o b ra  P o ls k i L u d o w e j 
p ra c o w n ic y  L e c z n ic y  M in is te rs tw a  
Z d ro w ia , p rz e k a z u ją c  je d n o cze śn ie  
sum ę  z ł iO.OOO na  F u n d u s z  O d b u 
d o w y  S to lic y .

*
P ra c o w n ic y  P a ń s tw o w e g o  L u d o  

w e g o  T e a tru  M u z y czn e g o  w p ła c il i  
na  o d b u d o w ę  p o m n ik a  A . M ic k ie 
w ic z a  su m ę  z ł 13.250 i  a p e lu ją  
je d n o c z e ś n ie  do p ra c o w n ik ó w  n o 
w y c h  te a tró w  o p o d ję c ie  a k c ji  
sk ra d a n ia  o f ia r  na  p o m n ik  W ie 
szcza.

*
K o m ite t  B lo k o w y  N r  105 p rz e s y 

ła  sum ę  z ł 3.000 na SFOS.
S um ę  tę  w p ła c iła  do K o m ite tu  

o b . W ła d y s ła w a  Ł ą c k o .

P O S Z U K U J E M Y :
w y k w a lifik o w a n e g o  księgowe
go. m aszynistek, sekretarek, 
re fe re n tó w  ze znajomością ję 

zyków.
P odania z życiorysem  zgła

szać: G łów ny  In s ty tu t E le k 
tro te c h n ik i, W -w a . A l. N iepo
dleg łości 222, W ydz ia ł Perso
na lny, 240-K

Walka o p ro d u kc ję  — 
to nasza w a łka  o pokój

— mówią warszawscy robotnicy
W  przededniu 2 paźdz ie rn i

ka —  m iędzynarodowego Dnia 
P oko ju  —  w  w arszaw skich za
kładach p ro du kcy jnych , w  fa 
b ryka ch  i  na  budowach odby
w a ją  się zebrania załóg na k tó 
rych  rob o tn icy  om aw ia ją  do
tychczasowe osiągnięcia w  p ro 
d u k c ji,  ana lizu ją  i  s ta ra ją  się 
usunąć trudności.

W iele w arszaw skich fa b ry k  
w ykona ło  ju ż  przed term inem  
roczny p lan p ro du kcy jny . W ie 
le fa b ry k  jest w  przededniu wy
konan ia tego p lanu. Za łog i o- 
m aw ia ją  w ięc p lan na okres 
następny, wnoszą nowe pom y
sły  i  uspraw nien ia .

Te dodatkow e ton y  p ro d u k c ji 
i  dodatkowe oszczędności — 
to jeszcze jedna odpowiedź 
w arszaw skich ro b o tn ikó w  na 
w o jenne zakusy im p e ria 
lis tów . To jeszcze jeden do 
w ód solidarności k la sy  ro b o t
n iczej całego św iata w  pracy 
nad u trw a le n ie m  pokoju.

*  **
W  stołówce fa b ry k i N o rb lin  

zebrała się cała załoga.
Towarzysze —  m ów i tow  

P o lok —  jeże li zastanow im y się 
nad obecną sytuacją  m iędzyna
rodow ą; je ś li uw ażn ie ś ledzi
liś m y  przebieg procesu zdra jcy 
k lasy  robotn icze j R a jka  i  in 
nych — agentów im p e r ia li
stycznego w yw iad u , m usim y 
s tw ie rdz ić  że należy zaostrzyć 
naszą czujność klasową, że nie 
m ożemy ustawać w  p racy nad 
u trw a le n ie m  w ie lk iego dzieła 
pokoju.

—  Nasza w a lka  o plan, nasza 
w a lka  o oszczędności to jeszcze 
jedna cegła, k tó ra  pokój ten u - 
mocni.

Załoga om aw ia powzięte na 22 
lipca zobowiązanie w ykonan ia  
p lanu  rocznego do 20 paździer
n ika .

—  P lan roczny w ykonam y nie 
do 20 łećz do 10 październik.. 
—  zapada postanowienie.

łoga P P B -B O R  M ły n ó w  wzię ła 
udzia ł w  zebran iu urządzonym  
przez radę zakładow ą w  zw iąz
k u  z nadchodzącym  „D n iem  
W a lk i o P o kó j“ .

D y re k to r przedsiębiorstwa 
inż. Fe le row icz zapoznał zebra
nych z dotychczasowym  w yko 
naniem  p lanu  3-le tn iego przez 
P P B -B O R  oddzia ł M łynów .

R obotn icy Państwowego 
Przedsięb iorstw a Robót K om u 
n ikacy ju ych  O ddzia ł V I I I  przy 
s tąp ili osta tn io  do odbudowy 
dobrze znanego w szys tk im  w ar 
szaw iakom  T ea tru  Jaracza „A -  
teneum “ . Prace budow lane w y 
m agają tu  dużej sumienności 
ł  drobiazgowości. Postanow io
no bow iem , że te a tr będzie od
budowany w  fo rm ie  n e zm ie - 
n ionej.

C a łkow ite  zniszczenie sali i 
s tropów  oraz odpow iedn ich pla 
nów, k tó rych  tw órcą  b y ł n ie
żyjący ju ż  in żyn ie r M ille r , u -  
tru d n ia ją  w ykonan ie  zadania, 
O dbudowa T ea tru  Jaracza zaj 
m ie k ilk a  m iesięcy. W  czerw 
cu 1950 roku  ..A teneum “  p ie rw  
szy raz po w o jn ie  o tw o rzy  swo 
je podw oje d la  szerszej publiez 
ności.

Zabezpieczanie s tropów
Z dużym  niebezpieczeń

stwem  połączone są roboty 
p rzy  um acnian iu dwóch żela- 
zobetonowych podciągów g łów  
nych nad sceną. Specja lne pię 
trow e rusztow ania u m o ż liw ia 
ją  rob o tn ikom  w ykonan ie  
skom p likow anych czynności u -  
m ocnienig stropów.

W nętrze T ea tru  Jaracza bę
dzie niezm ienione. N iem a l ca
łą szerokość s u fitu  zajm ie 
ś w ie tln y  p la fon . Ściany boczne 
w y łoży  się m a rm u ra m i k ie lec
k im i. O dtw orzone zostaną tak  
że na jd o k ła d n ie j w szystk ie  sty 
lowé. a ta k  charakterystyczne 
dla A teneum  m a low id ła  ścien
ne.

Z  zaplanow anej na  b r. su
m y  465 m iln . z ł M ły n ó w  prze
budo w a ł do końca s ie rpn ia 425 
m iln . zł. W rzesień i  paździer
n ik  przyn iosą dalsze ra ch u n k i 
na 140 m iln . zł. 1 listopada 
M ły n ó w  przekroczy  w ięc n ie 
znacznie swój p lan  p ro d u k c y j
ny. D y re kc ja  p ro je k tu je  dać uo 
końca ro ku  nadw yżkę w  w yso
kości 100 m iln . zł.

Odbudowana bez zm ian sala 
pom ieści 850 w idzów . N ie 
w p row adz i się także żadnej 
zm iany w  budow ie sceny j  k u 
lisów . Pow iększy się jedyn ie  
pomieszczenie dla o rk ie s try .

Im ponu jąca  kub a tu ra
Pomieszczenia tea tru  trzeba 

przystosować do now ych po
trzeb. I  dlatego będą one zna
cznie powiększone i unow o
cześnione. Powstaną nowe prą 
cow nie dekoratorskie. sk łady 
re k w iz y tó w  tea tra lnych  i k o 
stium ów , garderoby a rtys tó w  
i gabinety cha rak te ryza to rów . 
Te niew idoczne dla w idzą tea 
tra lnego , a ta k  istotne dla  każ 
dego tea tru  pomieszczenia, zaj 
mą jedno z podwórek gm achu 
Z Z K , tuż p rzy  w id o w n i

Ogólna kub a tu ra  now oodbu- 
dowanego T ea tru  Jaracza w y 
niesie 23.333 m tr. sześć Koszt 
odbudow y zam knie się w  gra 
nicach około 150 m ilio n ó w  zło 
tych.

D yre kc ja  P P R K  - V I I I  p rzy  
gotow ała się starannie do w y 
konan ia tak  poważnego zada
nia. Zgrom adzono 70 proc. po
trzebnych m a te ria łó w  bu d o w 
lanych, aby un iknąć zaham o
wań w  pracy. P row adzi się 
ró w tre ż  staran ia o otrzym anie, 
p rzydz ia łu  odoow iednego je 
sionowego drzewa na boaze
r ie  i ram y  okienne.

Odbudowę T eatru  Jaracza
fina nsu je  ca łkow ic ie  Zw iązek 
Zaw odow y K o le ja rzy  RP. (wb)

P ro je k t ten załoga p rz y jm u je  
z entuzjazm em .

W  uchw a lone j re zo lu c ji robot 
n icy  s tw ie rdza ją , że te w łaśnie 
100 m iln . z ł przebudow ane w  
br. ponad p lan  będą ich  w k ła 
dem w  dzie ło  u trw a le n ia  poko
ju  na świecie.

P os ta now ili on i rów n ież je d 
nogłośnie w ziąć w raz  ze sw y
m i rod z in am i czynny udz ia ł w  
m an ifes tac ji na rzecz poko ju  
w  d n iu  2 października.

(jam )
★  ★*

F ab ryka  „W ede l“  z dumą 
b ro n i nazw y jednego z le p 
szych zakładów  p racy stę licy. 
Zasługu je na tę nazwę w  całej 
pe łn i.

P lan 3 - le tn i w ykona ła  załoga 
ju ż  12 m aja, a do 22 lipca  zw ięk 
szyła go o 16,4 proc. P lan  p ro 
d u k c y jn y  na ro k  bieżący, w y 
noszący 3.333 ton y  w yrobów  
cukie rn iczych , b y ł ju ż  zakoń
czony 17 sierpn ia. Od tego pa
m iętnego dn ia fa b ry k a  da ła 611 
ton „nadprogram ow o“ .

W czoraj cała załoga fa b rycz 
na w y leg ła  na obszerny dziedzi 
nieć, gdzie w  odpow iedzi na za
kusy podżegaczy w o jennych 
jednom yśln ie  u ch w a liła : „O d 
dn ia 27 września do końca ro 
ku bieżącego w yp rod uku jem y 
1.738 ton w yrobów  c u k ie rn i
czych na ogólną sumę 695.200 
tys. zł. To będzie nasz w k ła d  
w  dzieło pokoju.

O tym , że robo tn icy  dołożą 
w sze lk ich starań, że będą ży li 
przebiegiem  w ykonan ia  tego 
planu świadczą słowa poszcze
gólnych p rzedstaw ic ie li d z ia 
łów  fabrycznych.

Tow. Radwan, daw ny ro b o t
n ik  a obecnie zastępca k ie ro w 
n ika  ka rm e la m i, wezw ał do 
współzaw odnictw a zaw ija ln ię .

—  P rz y jm u je m y  wasze wezwą 
nie — pow iedzia ła  tow. B rze
zińska, jedna z robo tn ic  zaw i- 
ja ln i —  i  p rzyrzekam y tak  p ra 
cować, żebyście nie m ie li żad

Teatr Jaracza „Ateneum 44 
otworzy swe podwoje 

juź w czerwcu 1950 roku

—  Do końca br. w ykonam y 
doda tkow o 900 ton p ro du kc ji. 
Będzie to nasza odpowiedź an 
glosaskim  podżegaczom w o je n 
nym  —  m ów ią  towarzysze z 
N o rb lina . Nasza praca w  fa b ry  
ce nad p rze d te rm inow ym  w y 
konan iem  p lanu  —  to nasz
w k ła d  w  w ie lk ie  dzie ło pokoju.

★  ★★
Cała n iem a l 600-osobowa za-

Prenumeratę czasopism radzieckich 
na rok 1959

p rz y jm u ją  w szystkie  D e lega tu ry  i  O ddz ia ły  R.S.W, „P ra 
sa“ , „K lu b  M iędzynarodow ej P rasy i  K s ią ż k i“ , Warsza
wa, Bagatela 14. (PKO  1-8270) oraz oddzia ły „K lu b u “ 

W rocław , ul. Gen. Świerczewskiego 89.
Łódź, u l. P io trko w ska  98.
W arszawa— Żoliborz, u l. M ick iew icza  27 2-B

nych trudności w  p rzekazyw a
n iu  nam  na czas każdej ilości 
w yp rodukow anych  karm e lków .

„W a lk a  o wzm ożenie p roduk 
c j i  —  pow iedz ia ł na zakończe
nie  tow . Lucek z ka rm e la m i 
— będzie w łaśnie naszą w alka 
o pokój, o poko jow e bu do w n i
c tw o  socja lizm u w  naszym kra  
ju “ .

(ar)

Wnioski z j e d n e j  n a ra d y
MZK zrobiły niewątpliwie dużo, dźwigając się ze

straszliwych zniszczeń. Cyfra ponąd 200 milionów pasa
żerów, których w ciągu rok u przewożą tramwaje, auto
busy i trolleybusy miejskie mówi zresztą o tym najdo
bitniej. Niemniej jednak je st jeszcze sporo uchybień 
w funłccjonowaniu przedsięb iorstwa, które w życiu stoli
cy odgrywa dominującą rolę.

Te niedociągnięcia nie poz walają rozwinąć Miejskim 
Zakładkom- Komunikacyjnym pełni ich możliwości usłu
gowych. Dlatego też uprosz czeniem sprawy jest osła
nianie się tylko brakiem taborów, ubóstwem wyposaże
nia.

Niedobrze jest, gdy poszcze
gólne w y d z ia ły  przedsięb ior
stw a n ie  p o tra fią  się z sobą do 
gadać. W  M Z K  zaś dw a n a j
ważnie jsze w yd z ia ły : „ ru c h ”  i  
„w a rs z ta ty ”  n ie  mogą do tych
czas znaleźć wspólnego ję zy 
ka. I  to  praw dopodobn ie  jest 
jedną z przyczyn, z powodu 
k tó ry c h  szw anku je  dz ia ła l
ność przedsięb iorstw a.

U tw ie rdza  nas w  ty m  prze
konan iu  osta tn ia  odpraw a p ra  
ce w n ikó w  W ydz ia łu  Ruchu 
M Z K .

Zastarzałe spory
Bez ogródek oświadcza sta

r y  dośw iadczony m otorn iczy 
tow . S ławoszewski, że w ozy 
tra m w a jo w e  wypuszcza się 
n ie raz na trasę bez k o n tro li, 
n iedba le  napraw ione , o źle 
dz ia ła jących ham ulcach.

K iedyś  na p rzyk ład , wyszedł 
z za jezdni wóz, w  k tó ry m  dziu 
r y  w  p iaskow n icy  (ham ulec) za 
lepiono w  warsztatach... k item . 
K i t  od lec ia ł po k i lk u  m oc
nie jszych wstrząsach, a w ra z  z 
n im  piasek!

Z upe łn ie  lekcew aży się drób 
ne, n iew inne  na pozór uszko
dzenia.

W szystko to  w p ły w a  na ro 
snącą ilość zderzeń, uszko
dzeń, konieczność zjazdu z t ra  
sy w  czasie na jw iększego na 
tężenia ruchu, gdy każda je d 
nostka tab o ru  jes t cenna, k ie 
dy każdy d e fe k t tw o rz y  d łu 
gie, trudn e  do roz ładow an ia  
zatory.

R eklam acja  m otorniczego, 
gdy p rze jm u je  w óz rzadko k ie  
dy odnosi skutek. T rzeba zre
sztą składać ra p o rty  pisemne, 
odbyw ające daleką drogę służ
bową. Bardzo często zdarza 
się, że obsługa n ie  m a w  ogó
le czasu obejrzeć p rze jm ow a
n ia  wozu.

M o to rn iczy  i  k ie row cy  nau
c z y li się ju ż  ten stan rzeczy

uważać, za zlo konieczne i  n ie  
piszą rapo rtów .

To b ie rne  „poddaw anie  się”  
ruchu —  w arszta tom  św iad
czy jednak  niedobrze zarówno 
o jednych ja k  i  o drug ich .

.N ie w ą tp liw ie  przecież w  
masie p ra co w n ikó w  M Z K  i -  
s tn ie je  w ie lk ie  przyw iązan ie  
do przedsiębiorstwa, u m iło w a 
n ie  swego w a rsz ta tu  p racy —  
w idoczne choćby w  sposobie, 
w  ja k i b ron ią  tab o ru  przed 
niszczeniem go przez n ie k a r
ną publiczność warszawską.

B ra k  bodźca

P racow n icy muszą jednak  
m ieć —  poza pewną sa tys fak
c ją  osobistą, k tó rą  m a każdy 
cz łow iek  dobrze spe łn ia jący 
swój obow iązek —  pew ną re 
alną korzyść. T ym  nam aca l
n ym  dowodem, że k ie ro w n ic 
tw o  przedsięb iorstw a p o tra f i 
ocenić w y s iłk i p ra co w n ikó w  są 
m iędzy in n y m i prem ie. Z a 
gadnienie to  w  M Z K , gdzie u -  
posażenia n ie  są zby t w ysokie, 
ma specjalne znaczenie. N ie 
stety, sprawa ta  w  M Z K  nie 
została dotychczas rozw iąza 
na. Zakładow a K o m is ja  N o rm  
opracow uje dop iero  te raz za
sady prem iow ania.

Do te j po ry  też starzy m o
to rn iczy  pa trzą  k rz y w y m  o- 
k iem  na k ie row có w  au tobu 
sowych dlatego, że c i m a ją  
w iększe m ożliw ości o trzym a
n ia  p re m ii, ko n d u k to rzy  za
zdroszczą kon tro le rom .

A tm osfera  ta n ie  sprzy ja  
no rm a lnem u ro zw o jo w i p ra 
cy, budz i dużo niepotrzebnego
rozgoryczenia.

To może zrob ić organizacja 
p a rty jn a

Ten stan rzeczy po w in ie n  u -  
łec zm ianie. O rgan izacja  P od
stawowa posiada na te ren ie  
w szystk ich  w yd z ia łów  i  zajezd 
n i M Z K  w ysta rcza jący w p ły w  
aby w ytłum aczyć towarzyszom  
z M Z K , że ha rm on ijn a , rozsąd 
na współpraca w szystk ich  og
n iw  w y jd z ie  na dobro  całem u 
przedsięb iorstw u i  ogó łow i p ra  
cow ników . W iększość też za
ham owań, n ieporozum ień da 
się w  ten sposób usunąć.

O rganizacja p a r ty jn a  m usi 
wypow iedzieć bezwzględną 
w a lkę  b iu ro k ra c ji,  k u m o te r
stwu, w y n ik ie m  którego by ło  
osłan ian ie osobn ików  n ie  w y 
w iązu jących  się należycie ze 
swych obow iązków  i  in te rw e n  
cje w  ich spraw ie.

D z ięk i a u to ry te to w i O rgani
zacji p a r ty jn e j będzie można 
też na p ra w ić  w ie le  zła, k tó re  
się w k ra d ło  p rzy  zby t szyb
k im , a w ięc n ie  zawsze p rze
m yślanym  zaszeregowaniu p ra  
cow n ików , co m ia ło  m ie jsce z 
początkiem  br.

T y lk o  ak tyw n a  dobra praca 
o rgan izac ji p a rty jn e j może 
w p łynąć  na zm ianę ogólnej 
n ienajlepszej a tm osfery, pa nu 
jące j dotychczas w  M Z K .

Należy też przypuszczać, że 
równocześnie w iększą n iż  do 
te j p o ry  aktyw ność, łączność z 
do łam i w ykaże Rada Zak łado
wa, urzędu jąca dotąd w  oder
w an iu  od mas, n iezby t dba ją
ca o po trzeby p racow n ików .

Jeżeli np. w  magazynach są 
kożuchy, czy rękaw ice , a jest 
w łaśnie zima, a kożuchów 
i  rę k a w ic  n ie  w y d a je  się 
(tak  w łaśn ie  b y ło  w  ubie
g łym  roku). —  Rada Z a k ła 
dowa m usi bezwzględnie sku
tecznie in te rw en iow ać. Dobrze 
będzie, jeże li Rada Zakładow a 
za jm ie  się ja k  na jszybc ie j ta 
ką  is to tną  kw estią  ja k  sprawa 
urządzenia p rzy  zajezdniach 
skrom nych, dostępnych dla  
p ra cow n ikó w  bu fe tów , gdzie 
zmęczony w ycze rpu jącą Służ
bą p ra co w n ik  będzie m ógł coś 
zjeść.

I  k ilk a  słów  pod adresem 
D y re k c ji M Z K . N ie  można 
tw ie rd z ić , aby korzysta ła  ona 
dotychczas w  dostatecznym 
s topn iu  z doświadczeń starych 
p ra co w n ikó w  przez wciąganie 
ich  do k o m is ji technicznych 
(n ie uw zg lędn iono np. zupe ł
n ie  ich  doświadczenia p rzy  pro 
je k to w a n iu  now ych  typ ó w  wo 
zów tram w a jow ych ). N ie  m oż
na też powiedzieć, aby D y 
re kc ja  p rze ja w ia ła  dostatecz
ną troskę  o w a ru n k i życia 
swych p racow n ików .

M am y tu  na m y ś li sp raw y 
m ieszkaniowe. D y re k c ja  M Z K  
m a pod ty m  względem  w ie l
k ie  zaniedbania, ja k  zresztą 
w szystk ie  przedsięb iorstw a 
m ie jsk ie .

T y le , bardzo ogó ln ikow ych  
zresztą w n iosków  można by 
wysunąć, p rzys łuchu jąc  się 
jedne j, na pewno nie  p ie rw 
szej i  n ie  osta tn ie j naradzie 
p racow n ików  W ydzia łu  Ruchu 
M Z K .

(Ł K )

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Białostockiego 
wykonało plan 3-letni

W szystkie p lacó w k i te reno
we Z jednoczenia Energetycz
nego O kręgu B ia łostockiego 
w yko n a ły  w  d n iu  21 bm. 3- 
le tn i p lan  p ro du kcy jny .

E le k tro w n ia  b ia łostocka 
pierwsza zrea lizowała p lan  z

4 proc. nadw yżką na 13 dn i 
przed term inem .

N iem n ie j pow ażnym i osiąg
n ięc iam i poszczycić się może 
ZEO B na odc inku  rea liza c ji 
p lanu rozbudow y i  odbudow y 
sieci wysokiego napięcia oraz 
e le k try f ik a c ji wsi, m iast i  m ia 
steczek.

400 m iln. zł na inwestycje 
budowlane dla wsi śląskiej

O ddzia ł w ro c ła w sk i Spół-1 
d z ie ln i B udow n ic tw a  W ie j
skiego „Samopomoc C h łop
ska”  przeprowadza kosztem 
400 m iln . zł poważne prace in 
w estycy jne na D o lnym  Ś lą
sku. .

Przeprowadzane są m. in. re 
m on ty  i  odbudowa 14 kom 
p leksów  gospodarczych w  ro l
n iczych zespołach spó łdzie l

czych w  pow ia tach S trze lin  i 
W rocław ; 37 szkół podstaw o
w ych w  różnych pow ia tach wo 
jew ództw a; 7 m agazynów  zbo
żowych dla  P aństw ow ych Za
k ładów  Zbożowych oraz sze
regu gospodarczych i  m iesz
ka lnych  bu dyn ków  w  poszcze
gólnych zespołach i  m a ją tkach  
PGR okręgu w roc ław sk iego  i  
legnickiego.

Lekarze z całej Polski 
radzą nad skutecznym  

zwalczaniem gośćca
W Ciechocinku rozpoczęły się 

obrady X I I  Z jazdu Le ka rsk ie 
go połączonego z I I I  Z jazdem  
Polskiego T ow arzystw a do 
W a lk i z Gośćcem. W zjazdach 
uczestniczy około 1.000 lekarzy 
ze w szystk ich  zaką tków  P o l
ski.

Celem Z jazdu jest zapozna
nie  św ia ta  lekarskiego ze 
w skazan iam i i  w y n ik a m i lecze
n ia  w  C iechocinku oraz z n o 
w y m i k ie ru n k a m i i z w y n ik a 
m i leczenia zdrojow iskowego.

P rzem aw ia jąc na Z jeździć 
m in is te r zdrow ia  — d r  M ic h e j
da — pow iedz ia ł m. in.:

„S ta ty s ty k i w ykazu ją , że 
reum atyzm  jest na jba rdz ie j 
rozpowszechnioną i na jkosz
townie jszą chorobą społeczną 
w  Polsce.

Rząd i  M in is te rs tw o  Z drow ia  
zdają sobie sprawę z powagi 
zagadnienia i  z p rzedw ojen

nych zaniedbań na tym  od
cinku.

P od ję liśm y w a lkę  z gośćcem, 
podobnie ja k  w a lkę  z g ru ź li
cą, czy in n y m i chorobam i spo
łecznym i. O dpow iedn i też w y 
raz zna jdu je  ta w a lka  w  plan ie  
6 -le tn im . Konsekw entn ie  prze
prowadzona p o lity k a  M in is te r
stwa Z d row ia , zapał św ia ta  le 
karskiego, szczególnie zaś jego 
m łodszej generacji, do stałej 
pracy nad sobą, wreszcie sko
ordynowane w y s iłk i In s ty tu tu  
Reumatologicznego, M in is te r
stwa Z d row ia  i społeczeństwa, 
zapewnią nam  zw ycięstw o“ .

Po przem ów ien iu  m in . M i
che jdy zebrani w ys łucha li re 
fe ra tó w  pro f. p ro f. Sabatow - 
skiego, B iernackiego i  M ich a 
łowicza. R e fe ra ty  ilustrow ane 
b y ły  f ilm a m i o metodach w a l
k i z gośćcem. Po refera tach 
w yw iąza ła  się dyskusja.

Prace doświadczalne 
w dziedzinie uprawy tytoniu

Pod k ie row n ic tw e m  agrono
mów, za trudn ionych  w  P M T, 
przeprowadzane są dośw iad

sta łania sposobów u p ra w y  róż 
nych odm ian ty to n iu , stosowa 
nia nawozów  sztucznych oraz

czenia nad ro ś lin a m i ty to n io  uodporn ian ia  ro ś lin  ty to ń  io -
w y m i w  n iek tó rych  gospodar
stwach p lan ta to rów .

G łów nym  zadaniem  prac do 
św iadcza lnych je s t selekcja 
now ych  odm ian ro ś lin  ty to n io 
w ych , p rzyd a tnych  d la  na 
szych w a ru n k ó w  k lim a ty c z 
nych. P row adzi się rów n ież 
doświadczenia w  zakresie u -

w ych na choroby.
W  w y n ik u  tegorocznych do

świadczeń udało się usta lić  
stopień odporności poszczegól
nych odm ian ro ś lin  ty to n io 
wych na zarazę ba k te ry jn ą , 
zwaną zgorzelą korzeniową, 
k tó ra  jes t plagą p la n ta c ji ty 
ton iow ych.

Nowe schroniska turystyczne 
w woj. olsztyńskim

W  zw iązku z nasilen iem  r u -  | 
chu turystycznego, Polskie  To
w a rzys tw o  K ra joznaw cze p rzy  
stąp iło  do odbudow y 5 no 
w ych  schronisk, po łożonych w  
różnych m ie jscowościach w oj. 
olsztyńskiego.

Obecnie trw a ją  prace p rzy  
odbudow ie  schronisk w  W ilka  
sach, F rom borku , K u r ty n i i 
P ilaw ka ch . W  na jb liższym  
czasie rozpocznie się odbudo
w a schroniska w  Pasłęku.

O pracowany 6 -le tn i plan roz 
budow y sieci schronisk w  w oj. 
o lsz tyńsk im  p rze w id u je  budo
wę 7 now ych schronisk. W 
O lsztyn ie  w yb ud ow a ny bę
dzie dom  tu rys tyczn y  na 500 
osób.

W  okresie w a ka cy jn ym  czyn 
nych b y ło  na teren ie w o j. o l
sztyńskiego 10 schronisk P o l
skiego T ow arzystw a K ra jo 
znawczego. S korzysta ło  z n ich 
ok. 20 tys. osób.
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Świdnicka robota
Miasto Świdnica niedo

brze zapisuje się w pamięci 
warszawiaków. Najpierw 
przysłało nam, zegary ulicz
ne, które po krótkim  i nie
sławnym żywocie, zawędro
wały do magazynów MZK 
„na przechowanie“  —  teraz 
ta sama Świdnica uszczęśli
wiła Elektrownię Warszaw
ską licznikami, które mają 
bardzo dziwne nawyki. War 
czą bowiem głośniej niż 
czołg, chociaż nie pracują.

Kolka liczników obracają 
się uparcie, wybijając w wy
ścigowym tempie coraz to 
nowe kilowaty na zegarze, 
chociaż prąd nie płynie, a 
stają na dobre kiedy odbior-1

ca rzeczywiście korzysta z 
energii elektrycznej.

Nocą liczniki postękują, 
pomrukują, zgrzytają i ka
szlą... U wielu odbiorców 
mechanicy z Elektrowni śmie 
niali liczniki po kilka razy—* 
ale te zmienione pochodzą 
również ze Świdnicy, zacho
wują się więc podobnie.

Zastanawiamy się, czy ro
botnicy Elektrowni W ar ¿za
leskiej, którym kłopoty z 
licznikami zabierają tyle 
drogocennego czasu, nie po
winni wysłać do Świdnicy 
delegację, aby ta zbadała 
przyczyny świdnickiej ro
boty.

A może wystarczy list?
' (Bab)

Otrzymaliśmy na skład poszczególne tomy

DZIEŁ LENINA
w ydan ie  IV  (ostatn ie) w  jęz: rosy jsk im , tom y: I ,  4, 6, 8, 9, 

10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21, 22, 23.

Cena niepełnego kom p le tu  z ł 1.350.— . P rzy  zam ówieniu 
pocztą do jdą koszty p rz e s y łk i i  zaliczenia.

DO N A B Y C IA :
K lu b  M iędzynarodow e j P rasy i  K s ią żk i, Warszawa.

u l. Bagatela 14 
oraz w  O ddzia łach K lu b u :

Łódź, u l. P io trko w ska  98.
W rocław , u l. Św ierczew skiego 89,

236-B  W arszawa — Ż o libo rz , u l. M ick iew icza  27.

Przodownicy pracy 
w hodowli

W  PG R okręgu w roc ław sk i«  
go w y ró ż n ił się szczególni© w  

in d y w id u a ln y m  w spółzaw od
n ic tw ie  p racy w  h o do w li Jan 
K le in sch ro tt, szw a jcar w  ze
spole W ołany, pow. K łodzko . 
U zysku je  on w  sw o je j oborze 
po 4.200 l i t r ó w  m leka rocznie 
od każdej krowy'.

P rzodow n ik iem  w  h o do w li 
trzody  został Leon Cherewicz, 
k ie ro w n ik  ch lew n i w  m a ją tku  
Lasków , pow. Zgorzelec. Osią
ga on na tuczn ikach  w  sw ej 
ch lew n i po 755 gram ów  dzień 
nego p rzyros tu  na wadze.

Nagroda
dla emerytowanego 

palacza PKP
D yre kc ja  G eneralna K o le i 

P aństw ow ych przyznała eme
ry tow anem u pa laczow i P K P  
P io tro w i W ilkoszow i, zam. w  

| S kaw in ie  nagrodę pieniężną w  
wysokości 35 tys. zł. W ilkosz 
zapobiegł spaleniu s k rzyn i og
n iow e j i  ko tła  parowozu, usu 
w a jąc z narażeniem  własnego 
zdrow ia  ogień z pa len iska pa
rowozu.

Pomyślny 
skup owoców 

w woj. krakowskim
Skup owoców przebiega w  

w o j. k ra ko w sk im  pom yśln ie . 
S kup  owoców, k tó ry  p row adzi 
78 gm innych spółdzie ln i, w y 
konano za s ierpień w  113 p ro 
centach planu. Ogółem Cen
tra la  S pó łdz ie ln i O grodn i
czych zakup i w  ro ku  bież. ok. 
13 tys. ton  owoców. CSO p ro 
w adzi rów n ież  skup m iodu.

Kurs doskonalenia 
zawodowego

P rzy  D o lnośląsk im  Z je d 
noczeniu P rzem ysłu B aw e ł
nianego w  D zierżon iow ie  roz
począł się ku rs  doskonalenia 
zawodowego d la  m a js tró w  i  
po dm a js trów  tkackich .

P rog ram  ku rsu  doskonalenia 
zawodowego obe jm u je  m. in .: 
naukę o Polsce i  św iecie 
współczesnym, ka lku lac ję , księ 
gowość i  organizację p racy  w  
tka ln iach .

A bso lw enc i ku rsu  o trzy 
m a ją  dyp lo m y i  ty tu ły  pod-, 
m is trzó w  tkack ich .

R A D I O
Śr o d a  — zs w r z e ś n i a

P ro g ra m  o g ó ln o p o ls k i n a  fa U  
395,S m .

P o c z ą te k  a u d y c j i  5,19. S y g n a ł
czasu 12,00. W ia d o m o ś c i 5.15, 6-00,
7.00, 8.00, 12.04. p ro g ra m  d n ia  8.55.

5.20 K o n c e r t  d ia  ś w ia ta  p ra c y  
6.15, 6.40, 7.15, 8.05, M u z y k a . 6.30 
G im n a s ty k a . 8.55 D la  k la s  6—9. 
9,22 P rz e rw a . 12,25 D ia  w s i.  12.55 
„N a  s w o js k ą  n u tę " .  13.30 D la  
k la s  10—11. 14.00 „O d b u d o w e  W a r 
s z a w y "  — m o n ta ż . 14.15 U tw o r y  
k o m p o z y to ró w  s ło w ia ń s k ic h .

W R C  — n a  f a l i  1339.3 m .

P ro g ra m  n a  d z iś  15,25 n a  Je tre  
23,50. W ia d o m o ś c i 17.00, 19.00, M.80
23.00,

15.30 K o n c e r t  d la  d z ie c i. M.99
G a w ę d y  le k a rs k ie .  16,00 M u z y k a  
lu d o w a . 16,20 K o m p o z y to r  T y g o d 
n ia :  S c h u b e r t. 17,15 K o n c e r t  a rk . 
G e rta . 18,00 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " .  
18,15 „P o z n a j s w ó j k r a j “  —  p ogad . 
18,25 R e c ita l a ltó w k o w y , 18,45 
A u d y c ja  p o e ty c k a . 19.15 „ S z p i lk i " .  
19,30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 20,00 
„O p o w ie ś ć  o  C h o p in ie "  —  C z a j 
k o w s k ie g o . 20,20 P ie ś n i m a sow e .
21.40 „D a le k o  o d  M o s k w y "  —  A ża 
je w a . 22.15 U lu b io n e  m e lo d ie . 23,10 
R e p o rta ż  z  K o n k u rs u  C h o p in o w 
sk ie g o . 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  w ła s n y  na  f a l i  395,8 m . 
P ro g ra m  n a  d z iś  16,25 n a  Ju tro  

23,10. W ia d o m o ś c i 16.30, 17.45, 19.45,
22.00, 23.00.

16.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17.15 
A u d y c je  p o e ty c k ie . 17.30 A r ie  o - 
p e ro w e . 18.00 M u z y k a  ro z r y w k o 
w a . 18,30 W a lk a  z a n a lfa b e ty z m e m  
— re p o r ta ż . 18,45 B a c h  — B u s o n i.
19.00 Z  ż y c ia  W ę g ie r. 19.iO „ G r a 
m y  w  s z a c h y " . 19.25 P io s e n k i i  
d u e ty . 20.00 M u z y k a  ra d z ie c k a .
20.40 W io sna  w  S a ke n ie  — G u i j i -
21.00 F ra n c ja  p rz e m a w ia  do P o l
s k i. 21,30 M u z y k a . 23,15 K o n ie c  
a u d y c j i .

, „ T R Y B U N A  L U D U "
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  

R o b o tn ic z e j
R edagu je^ K o m ite t 

N a k ła d  R .S.W  ..P ra s a -

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y *  R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  
R edakd jJ  8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la - 8-82-28. 8-51-04. 6-82-05 

8-57-62. 8-57-84. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  z ł i50 -  p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz na je d e n  adres 
p a r ty jn a  z ł 75— za g ra n iczna  

r ł  300.—
K o n to  P K O  — N r  1-1374. 

P rzy  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  1 cz y 

te ln y  adres.
jj A d m in is tra c ja :  W arszaw a a l 

S m o ln a  13 te l. 8*29 84 
K o lp o r ta ż  te l 6-71-80 B iu ro  

R e k la m  l  O g łosze ń : 8-5028 
D ru k *  Z a k ła d y  G ra fic z n e  BSW 
„P ra s a ” , u i-  S m o ln a  10-

B-88938
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Do młodych uczonych
Przed śmiercią Iwan Pawłów napisał swój słynny list 

?o młodzieży. Słowa tego listu-testamentu stały się ha
słem młodzieży radzieckiej, poświęcającej się nauce. Zło
tymi zgłoskami są one wyryte iv sali posiedzeń Akade
mii Nauk ZSRR.
^ Oto fragment testamentu Pawłowa:

skie j pom ocy, przez dum ę m o-”  „Czego życzy łbym  m łodzieży 
m e j o jczyzny, te j m łodzieży, 
k tó ra  poświęca się nauce? 
Przede w szys tk im  — należy 
być  konsekw entnym . N igdy  
nie  mogę bez ^z ru sze n ia  m ó
w ić  o tym  na jw ażn ie jszym  w a 
ru n k u  tw órcze j p racy nauko
w e j. B yć konsekw entnym , 
zawsze konsekw entnym ! Od 
p ie rw szych  c h w il p racy p rz y 
zw ycza ja jc ie  się do konsek
w entnego grom adzenia w iado 
mości...

P rzyzw ycza jc ie  się do w strze 
m ięź liw ośc i i  c ie rp liw ośc i. Ucz
cie się w yko nyw a ć  szarą, co
dzienną robotę w  nauce. B a 
da jc ie , po rów nu jc ie , grom adź
cie fak ty .»

D ru g ie  —  to  skrom ność. N ie  
m yślc ie  n igdy, iż w iec ie  w szy
stko... N ie  bądźcie dum ni. D u 
ma może was popchnąć do u -  
po ru . w tedy, gdy trzeba us tą 
pić, zmusić w as do odrzuce
nia  dobre j ra d y  i  p rz y j ac ie l-

żecie strac ić  zdolność obiek
tywnego m yślenia.

Po trzecie —  namiętność. Pa 
m ię ta jc ie , iż  nauka wym aga 
od człow ieka całego życia. 
Gdybyście m ie li dw a  życia, nie 
s tarczyłoby ich  d la  nauk i. 
Nauka w ym aga od człow ieka 
w ie lk iego napięcia i  w ie lk ie j 
nam iętności. Bądźcie na m ię t
n i w  swych pracach i  w  swych 
badaniach. O jczyzna nasza o- 
tw ie ra  przed uczonym i szero
k ie  ho ryzon ty , trzeba p rz y 
znać, iż  naukę szczodrze w pro  
wadza się w  życie naszego 
k ra ju . Szczodrze, ja k  n igdy.

Cóż m am  pow iedzieć o po
łożen iu m łodego uczonego u 
nas? W szystko jes t i  ta k  ja s 
ne. W iele m u dano, w ie le  się 
od niego będzie w ym agało. 
Jest spraw ą honoru  zarówno 
dla  nas, ja k  i  dla m łodzieży —  
sprostać nadzie jom , k tó re  w ią 
że z nauką nasza o jczyzna” .

Człow iek i iilm  o nim
Kinematografia radziecka uczciła setną rocznicę urodzin 

wielkiego rosyjskiego uczonego i patrioty, Iwana Pawiowa, 
wyprodukowaniem znakomitego filmu biograficznego o życiu 
i  pracy genialnego fizjologa. Scenariusz tego filmu napisał 
M. Papawa, reżyserował M. Roszal.

Film o Iwanie Pawłowic ukaże się na naszych ekranach 
w ostatnim tygodniu miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej (7.10 — 7.11), który będzie zarazem miesiącem 
przeglądu najlepszych filmów radzieckich na polskich ekra
nach.

„R adz ieck i f i lm  b iog ra ficz 
n y  nie pokazu je  bohatera w  
pantoflach, n ie  w ysuw a na 
p ie rw szy p lan  sensacyjnych 
szczegółów z jego życia p ry 
watnego. U kazu je  te w artośc i, 
k tó re  stanow ią t rw a ły  w k ła d  
w  m iędzynarodow ą k u ltu rę , 
naukę  i  postęp św ia tow y, da 
je  p rzyk ła d  godny naśladow a
n ia ”  —  ta k  s fo rm u ło w a ł za
sady radzieckiego f i lm u  b io 
graficznego w icem in is te r k in e 
m a to g ra fii ZSRR, P. Szczer
bina.

•F ilm  o życ iu  1 p racy w ie l
k iego uczonego rosyjskiego, 
Iw an a  Paw łow a, k tó ry  może 
być  na jlepszym  przyk ładem , 
ja k  zasady te zostają wcie lone 
W życie, jes t jednocześnie czo
ło w y m  osiągnięciem  św ia to 
w e j k in e m a to g ra fii w  dziedzi
n ie  f i lm u  biograficznego.

F ilm  o P aw łow ie  da je  nie 
ty lk o  p o pu la rn y  i  poglądow y 
w y k ła d  naukow y, w  n iczym  
n ie  upraszczając is to ty  m yś li 
genialnego uczonego, ale u k a 
zu je  rów n ież tw ó rcę  re w o lu 
c j i  w  nauce ja k o  człow ieka, 
obyw a te la  i  nauczyciela.

G łęboko sp la ta ją  się ze so
bą w  scenariuszu główne m o
ty w y  f i lm u : zw ycięstw o nowa 
to rs k ie j i  re w o lu c y jn e j m ate - 
r ia lis tyczn e j n a u k i nad m i
stycznym  idea lizm em , p a tr io 
tyczna w a lka  P aw łow a o 
p ierw szeństw o n a u k i ro s y j
sk ie j, troska  p a r t i i bo lszew ic
k ie j i  w ładzy radz ieck ie j o 
ro z k w it  p rzodu jące j nauk i.

Z  za interesowaniem  śledzi
m y  na ekran ie  ko le jn e  etapy 
od kryw cze j p racy  genialnego 
uczonego. E tap p ie rw szy —  ba 
dania nad systemem tra w ie n 
nym , p rzyn iós ł rosy jsk iem u u -  
czonemu nagrodę Nobla. A le  
P a w łó w  nie  zadowala się ju ż  
os iągn ię tym i w y n ik a m i. Stale 
dąży naprzód. B adan ia nad 
fu n kc jon ow a n iem  gruczołów  
ś linow ych  u psa prow adzą do 
o d k ryc ia  słynnego p ra w a  od
ruchów  w a run kow ych , klucza 
m ateria lis tycznego po jm ow a
n ia  fu n k c ji mózgu. Przed ludz 
kością o tw a r ły  się nowe cele, 
droga aktyw nego inge row an ia  
w  z jaw iska  przyrodn icze. N a u 
ka zostaje powiązana z ży 
ciem.

U siłow ano nak ło n ić  P a w ło 
w a do opuszczenia o jczyżny i  
oddania się w  służbę zagra
n iczne j na uk i. I  tu  f i lm  od
słan ia  gorący i  p ra w d z iw y  pa 
tr io ty z m  uczonego. „N a uka  ma 
swoją ojczyznę, i  uczony po
w in ie n  ją  m ieć”  —  odpow ia
da w ys łann iko m  Zachodu.

B y ło  to ju ż  w  czasie W ie l
k ie j R ew o luc ji L is topadow ej. 
P a w łó w  n ie  od razu p o tra f i ł 
po jąć i  p rzy jąć  p raw dę socja
lizm u  Idąc w łasną drogą ku 
sw o jem u słusznemu ce low i w  
nauce, doszedł n ie  ty lk o  na po 
zycje m a te ria lizm u  w  f iz jo lo 
g ii, ale także w  życ iu  i w  
dziejach.

,Wyście szli sw o ją  w łasną

drogą, 1 przyszliście k u  nam 
— pow ie  P a w ło w i K iró w . — 
M y  uw ażam y was za cz łow ie 
ka naszej ideo log ii, n ie  ty lk o  
jednak  za p raw a , odkry te  
przez was w  nauce, ale i  za 
wasz ch a ra k te r b o jo w n ik a ” ... 
A  G o rk i przyn ies ie  P aw ło w o
w i w  n a jtru d n ie jszych  la tach 
re w o lu c ji d e k re t Len ina , da
jący  m u w sze lk ie  m ożliwości 
prowadzen ia zakro jonych  na 
w ie lką  skalę p rac naukow ych. 
„L e n in  uważa was za naszego 
sprzym ierzeńca, za bo lszew ika 
w  nauce’*

W ładza radziecka s tw orzy ła  
P aw ło w ow i w a ru n k i p racy  nau 
kow ej, o ja k ic h  n ig d y  n ie  
śm ia ł na w e t m arzyć. W  K o ł-  
tuszach (obecnie P aw łow o) 
powstało doskonale wyposa
żone la b o ra to riu m  n e u ro f iz jo 
logiczne, gdzie p racow a ł P a
w łó w  do osta tn ich  la t  swego 
życia.

T a k i b y ł Iw a n  P aw łów , je 
go życie i  dzieło. T a k im  też 
ukazu je  go f i lm  -  dokum ent i  
f ilm -h o łd , złożony przez f i l 
m ow ców  radz ieck ich  w ie lk ie 
m u uczonem u i  cz łow iekow i w  
setną rocznicę jego u rodz in .

Całość f i lm u  cechuje wysoce 
a rtys tyczny  u m ia r i  ta k t w  na 
k reś len iu  i  u ję c iu  poszczegól
nych scen, g łębok i i  p ra w d z i
w y  rea lizm , sum ienność w  
przestrzeganiu h is to ryczne j 
w iernośc i fa k tó w , wreszcie 
p ie tyzm  dla  m y ś li i  dzie ła  P a 
w łowa.

F ilm  opow iada, uczy i  w z ru  
sza. W zrusza n ie  ty lk o  treścią, 
ale sposobem w yrażen ia  te j 
treśc i ję zyk iem  film o w y m , ta k  
p ro s tym  i  serdecznym , ta k  
szlachetnym , pa te tycznym  i 
skrom nym  jednocześnie, —  w y  
soce a rtys tycznym  w  każdym  
calu.

O dtw órca g łów ne j ro li,  A . 
B orysow  m ia ł tru d n e  zadanie 
w c ie len ia  się w  postać czło
w ieka  n iedaw no zm arłego, ba r 
dzo popu larnego i  od tw orzen ia  
jego postaci tak , ja k  znał ją  i 
kochał naród. Z  zadania tego 
w yw ią za ł się doskonale, u z y 
sku jąc m. in . nagrodę za n a j
lepszą grę na tegorocznym  
m iędzynarodow ym  fe s tiw a lu  
f ilm o w y m  w  M ariańsk ich  Łaź
niach.

A rty s ta  B orysow  nie  zaw ie
rz y ł bow iem  sw o je j ak to rsk ie j 
in tu ic ji ,  a sum iennie przestu
d iow a ł w sze lk ie  m a te ria ły , do 
tyczące P aw łow a, ba —  uczył 
się na w e t fiz jo lo g ii. W  spotka
n iach z m yślą  Paw łow a, u w ie 
cznioną na ka rtkach  jego pa
m ię tn ikó w , w  rozm owach z 
ludźm i, k tó rz y  go zn a li i  z 
n im  razem  pracow ali, B o ry 
sow p o ją ł is to tę  cha rak te ru  i 
życia genialnego uczonego.

F ilm  „A k a d e m ik  Iw a n  Pa
w łó w ” , to  n ie  ty lk o  le kc ja  ma 
te ria lis tyczn e j na uk i, p a tr io 
tyzm u i w y trw a ło ś c i w  dąże
n iu  do postępu, ale także — 
dla film o w ców  —  le kc ja  re a li
zacji f ilm ó w  b iogra ficznych .

IR ENA  MERZ

Tw órca  m ateria lis tyczn e j fiz jo lo g ii
W  setną rocznicę urodzin  Iw ana Pawłowa

27 września 1849 roku  u ro 
d z ił się w  R iazan iu Iw an  P aw 
łów , jeden z na jw iększych f i 
z jo logów  św iata, tw órca no
wych dziedzin w iedzy, uczony, 
k tórem u ludzkość zawdzięcza 
w iele zasadniczych i  ważnych 
odkryć.

Paw łów  pochodził z rodu 
chłopów pańszczyźnianych. O j
ciec jego b y ł biednym  duchów 
n5rm. Paw łów  również wstępu
je  do sem inarium  duchownego, 
ale nie pozostaje tam  długo. 
Pod w p ływ em  le k tu ry  pism 
Hcrcena, Czernyszewslciego, 
Dobrolubowa, P isariew a, budzi 
się w  Paw łow ie zainteresowa
nia naukam i przyrodn iczym i. 
W yjeżdża do Petersburga, 
gdzie jesien ią 1870 r . w stępu
je  na W ydz ia ł P rzyrodn iczy 
U n iw ersyte tu .

O k ie run ku  stud iów  P aw io
wa zadecydowała m. in. le k tu 
ra prac w yb itnego rosyjskiego 
badacza m ózgu Sieronowa. Już 
w  roku  1874, jako 25-le tn i s tu 
dent, P aw łów  ogłasza pierwszą 
pracę naukową, z dziedziny re 
g u la c ji nerwowej narządów tra  
w ienia. Praca ta  wykonana zo 
sta ła  w  labo ra to rium  f iz jo lo g i
cznym pro fesora Owsianniko- 
wa, wspólnie z kolegą Paw ło
wa, A fanasiew ym . Odtąd na 
wiele la t  k ie runek badań m ło 
dego uczonego je s t usta lony: 
in teresuje go przede w szyst
k im  działalność systemu t ra 
wiennego, f iz jo lo g ia  traw ien ia , 
a równocześnie regulac je  ner
wowe.

Po ukończeniu W ydzia łu  
Przyrodniczego P aw łów  w stę
puje na 3 ro k  W ydz ia łu  Le ka r
skiego. W  A kadem ii Lekarsko- 
C h irurg iezne j w  Petersburgu 
styka się z jednym  z n a jw y b it 
niejszych ówczesnych lekarzy 
rosy jsk ich , profesorem  B o tk i- 
nem. P aw łów  zostaje k ie row n i 
kiem  pracow ni doświadczalnej 
p rzy  K lin ice  p ro f. B o tk ina . Tu 
prowadzi szereg prac, m. in . i z 
dziedziny unerw ien ia serca.

Twórca nowych metod
Rozwój i  postęp nauk p rz y 

rodniczych uw arunkow any jest 
przez nowe idee i  przez nowe 
m etody pracy. Paw łów  w  oby
dwu tych  kie runkach okazał 
się genia lnym  nowatorem . 
P rzystępując do nowych zagad 
n ień przede w szystk im  opraco
w yw a ł dokładnie metodykę. 
M łody  jeszcze wówczas uczo
ny  zna lazł nowe zupełnie po
dejście do f iz jo lo g ii traw ien ia . 
Jego pierwszą pracą o rozg ło 
sie św iatow ym  —  było w y tw o 
rzenie w  r .  1879 —  70 la t  te 
m u —  sta łe j p rze tok i trz u s tk i 
(gruczołu , odgrywającego bar 
dzo poważną ro lę -p rz y  tra w ie 
niu, szczególnie pokarm ów 
b ia łkow ych i  m ąeznych).

Poprzednie próby w yp row a
dzenia przewodu trzustkow ego 
na zew nątrz i  w gojen ia  go do 
skóry, wykonane przez s łyn 
nych fiz jo lo g ó w : Ciaude B er
narda i  Ludw iga  (u  k tórego Pa 
w łow  spędził pewien czas jako 
s typendysta), nie daw a ły  po
żądanego w yn iku . Paw łów 
w szyw ał ujście przewodu 
trzustkow ego do skóry  razem z 
kaw a łk iem  dw unastnicy (gó r
nego odcinka k is z k i cienkie j, 
do k tó re j przewód ten norm al
nie w pada). Dwunastnicę za
szywał, a do o tw oru  przewodu 
w prow adza ł cienką ru rk ę  gu
mową, z k tó re j m óg ł dowolnie 
wydostawać sok trzustkow y. 
W  ten  sposób m óg ł Paw łów  o- 
trzym yw ać w  dowolnym  czasie, 
w  dowolnym  okresie traw ien ia  
czysty  sok trzu s tko w y , nie 
zmieszany z resztam i pokar
m ow ym i.

Dopiero w  ro k u  następnym, 
po w ie lu  próbach, udało się 
przeprowadzić podobną opera
cję słynnem u uczonemu nie
m ieckiem u, Heidenhainow i. 
D z ięk i m etodzie Paw łowa po
znano dokładnie pracę gruczo
łu  trzustkow ego i  działalność 
jego fe rm en tów , rozk łada ją 
cych substancje pokarmowe. 
Poznano w p ły w  rodza ju  pokar
m u oraz czynn ików  chemicz
nych i  nei'wowych na skład i  
ilość wydzielanego soku trz u s t
kowego.

„K a rm ien ie  rzekome“
D zięk i nowej metodyce uda

ło się w y jaśn ić  najważniejsze 
m om enty f iz jo lo g ii trzu s tk i. 
A le  b y ł to  ty lk o  początek. Pa
w łów , doskonały ch iru rg , za
czyna stosować podobne m eto
dy w  odniesieniu do innych 
gruczołów  traw iennych. Szcze
góln ie in te resu je  go sprawa 
p rze tok żołądkowych i  p rze
to k  gruczołów  ślinowych.

Uczeni od dawna s ta ra li się 
o trzym ać czysty sok żołądko
wy, nie zmieszany z pokarm a
m i, ale pow sta jący pod w p ły 
wem  norm alnych bodźców po
karm ow ych, powstających na 
w idok czy zapach pokarm u lub 
podczas jedzenia.

P aw łów  zastosował początko 
wo bardzo dowcipną metodę 
tak  zwanego „ka rm ien ia  rzeko 
mego“ . Polegało ono na tym , 
że psom (w szystk ie  te doświad 
czenia wykonywane b y ły  na 
psach), p rzecina ł p rze łyk  i  o- 
bydwa przecięte końce w szyw ał 
do skóry szyi. W  ten sposób 
badacz likw id o w a ł połączenie 
ja m y  ustne j z żołądkiem . N ie 
co wcześniej w ykonyw a ł prze
tokę żołądka, przez k tó rą  psu 
wprowadzano pokarm . Po za
gojeniu się końców prze tok da 
wa.no psu jeść: łapczyw ie po
ły k a n y  pokarm  nie docierał je 
dnak tlo żołądka, a w ypadał 
przez przetokę p rze łyku  na ze 
„■u . . .z .  — *es i. d.iiS. ym  c : ,^u

łapczyw ie żarł, a równocześ
nie czysty sok żołądkowy w y 
lew a ł się przez przetokę żołąd 
kową do naczynia. Ilość jego 
była  skrupu la tn ie  m ierzona, a 
sok poddawany b y ł dokładnym  
badaniom chemicznym.

Ta metodą jednakże nie za
dow oliła  całkow icie Pawłowa, 
ponieważ w a run k i doświadczę 
nia  nie odzw ie rc ied la ły  ca łko
w icie stosunków praw id łow ych, 
nie b y ły  ca łkow ic ie  f iz jo lo g ic z 
ne. Paw łów  s ta ra ł się bowiem 
zawsze prowadzić doświadcze
nia  w  w arunkach ja k  n a jb a r
dziej zbliżonych do no rm a l
nych.

P aw łów  zabiera się wobec te 
go do opracowania nowej me
tody tzw . „m ałego żołądka“ . 
Przed Paw łowem  uczeni um ie
l i  wyizolować część ściany 
żołądka ed resz ty  i  uzy
skaną w  tan sposób „k ie 
szonkę“  połączyć przetoką 
ze skórą. Jednak ta k i „m a ły  
żołądek“  m ia ł tę  wadę, że po
łączenia nerwowe b y ły  w  nim  
przecięte, a więc uzysk iw any 
sok żołądkowy nie przedsta
w ia ł w yn iku  norm alne j pracy 
żołądka, działa jącego pod w p ły  
wem zarówno czynników  ner
wowych, ja k  i  chemicznych, za 
-wartych w  pokarm ach i  tych  
substancjach, k tó re  pod w p ły 
wem traw ien ia  z pokarm ów się 
w ytw a rza ją .

Po d ług ie j i  żm udnej pracy 
m is trzow sk i c h iru rg  Paw łów 
w y tw o rz y ł „m a ły  żołądek“ , k tó  
r y  m ia ł w szystk ie  połączenia 
nerwowe n ie tkn ię te . Pies zope- 
row any czuł się doskonale i  
t r a w i ł p raw id łow o pokarm  w  
pozostałe j części żołądka, a ró 
wnocześnie z p rze tok i „m ałego 
żołądka“  w y p ły w a ł czysty sok 
żołądkowy, ta k i sam, ja k i ró 
wnocześnie do celów tra w ie n 
nych w y tw a rz a ł się w  „dużym  
żołądku“ .

Jak dzia ła żołądek
D zięk i swoim nowym  m eto

dom Paw łów  i  jego uczniowie 
w y ja ś n ili mechanikę traw ien ia  
żołądkowego. Okazało się, • że 
jeszcze przed połknięciem  po
karm u, pod w p ływ em  samego 
w idoku, zapachu itp . rozpoczy 
na się w ydzie lan ie soku, k tó ry  
n ie jako przygo tow u je  żołądek 
do p rzy jęc ia  p ierw sze j po rc ji 
pokarm u: jes t to ta k  zwany 
sok „psych iczny“ , albo „zap a l
n y “ . Również podczas przeeho 
dzenia pokarm ów przez jamę 
ustną, gardzie l i  p rze łyk  pow
sta ją  bodźce nerwowe, k tó re  
w yw o łu ją  w ydzie lan ie soku. Na 
stępnie dopiero, pod w pływ em  
pow sta łych przez dzia łan ie  te 
go soku produktów  rozkładu 
pokarm ów, z jaw ia  się druga fa  
za traw ien ia  żołądkowego —  
faza chemiczna.

W  labo ra to rium  Paw łowa ba 
dano rqwnież w ydzie lan ie się 
ś liny  pod w p ływ em  różnorod
nych bodźców. I  tu ta j metoda 
p rze tok oddała nieocenione u- 
s ług i. Szkoła, Paw łowa z a j
m ow ała się rów nież f iz jo lo g ią  
tra w ie n ia  w  je litach , obejm u
jąc  z biegiem  la t  całość zagad 
nień, m ających związek z t r a 
w ieniem . W  rezu ltac ie  tych  ba 
dań nieznane przedtem  p ra w i
dłowości i  m echanizm y traw ien  
ne is to t wyższych zosta ły spre 
cyzowane i  wyjaśnione.

Syntezą tych  prac b y ły  s łyń 
ne „W y k ła d y  o pracy g łów -

dr H. Makower

I. P. Pawłów
nych gruczołów  traw iennych“ , 
ogłoszone w  r. 1897. Książka 
ta  stanow i epokę w  f iz jo lo g ii 
traw ien ia . Zosta ła  p rze tłum a
czona na szereg języków  ob
cych i uważana jes t za dzieło 
klasyczne jeszcze i  dziś, prze
szło pó ł w ieku  po ogłoszeniu.

Prace Paw łowa m ia ły  nie ty ł 
ko duże znaczenie teoretyczne. 
O tw o rzy ły  one nowe możliwoś 
ci dla rozpoznawania i  leczenia 
chorób traw ien ia . W  roku 190-4 
uczony ro s y js k i za swe prace 
nad fiz jo lo g ią  traw ien ia  uzys
ka ł nagrodę Nobla. W  roku 
1907 zostaje członkiem  R osy j
sk ie j A kadem ii Nauk.

W  ty m  czasie jednak Paw 
łów  uw aża ł ju ż  tę część swej 
działa lności za ukończoną. Za.i 
m ow ały go ju ż  nowe zagadnie
nia, k tó rych  rozw iązanie p rz y 
niosło m u nieśm ierte lną sławę.

Odruchy warunkowe
Dziedziną tą  by ła  nauka o 

odruchach warunkowych. Po
staram y się w y jaśn ić  w  ogól
nych zarysach, na czym ona
polega.

K iedy  odryw am y rękę od o- 
gnia, k iedy pod w p ływ em  je 
dzenia w ydzie la się sok żołąd
kowy, m am y do czynienia z 
Odruchami: w  skórze czy ślu
zówce powstaje podrażnienie 
zakończeń nerwów, które  
wzdłuż serw ów  uczuciowych 
przechodzą do centra lnego sy
stemu nerwowego, a m ianow i
cie rdzenia kręgowego i  pew
nych części mózgu. Tu podraż
nien ia te przechodzą na nerw y 
ruchowe lub wydzialnieze, k tó 
re w yw o łu ją , ja k  w  naszym 
przyk ładzie , cofnięcie rę k i czy 
wydzielenie soku żołądkoweg-o. 
Takie  odruchy są wrodzone, to 
znaczy, że człow iek lub zwierzę 
posiada zdolność takiego rea

gowania tuż po p rzy jśc iu  na 
św iat, że nie potrzebuje go na
bywać lub uczyć się.

Is tn ie ją  jednak inne odru
chy —  właśnie w y k ry te  przez 
Paw łowa odruchy warunkowe. 
Pow sta ją  one jako skutek ró w 
noczesnego występowania pod
rażnień (bodźców) tego rodza
ju , ja k  opisane w yże j ( i po
wodujące odruchy wrodzone) 
oraz innych bodźców7, ściślej 
lub luźn ie j zw iązanych z pierw' 
szym i. A  więc np. odrywanie 
rę k i od ognia je s t odruchem 
wrodzonym , bezw arunkow ym : 
odrywanie je j na tom iast na 
sam w idok zbliżającego się o- 
gn ia  je s t już  odruchem w a run 
kow ym , powstającym  dopiero 
jako  skutek tego, że w  poprzed 
nich doświadczeniach z ogniem 
równocześnie z bolesnym skór 
nym  bodźcem sparzenia w ystę
pował bodziec w zrokow y —  
w idok żarzącego się płom ienia. 
T a k i odruch nie je s t więc w ro 
dzony, powstaje on jako sku
tek  doświadczenia życiowego, 
je s t do pewnego stopnia efek
tem  nauki.

P aw łów  . w y b ra ł jako zasad
niczą metodę badania is to ty  wa 
runkow ych odruchów doskona
le mu znane i  stosunkowo p ro 
ste reakcje traw ienne, a m ia 
nowicie wydzie lan ie ś liny. W y 
dzielanie ś liny  —  podobnie ja k  
i  soku żołądkowego —  odbywa 
się nie ty lk o  pod w p ływ em  sa
mego alctu jedzenia (co jes t 
odruchem w rodzonym ), ale ró 
wnież na sam w idok pokarm u, 
na jego zapach itd .

P aw łów  s tw ie rdz ił, że nawet 
samo przyprowadzenie psa 
doświadczalnego, mającego 
przetokę ślinową, do pomiesz
czenia, w  k tó ry m  zw ykle  bywa 
karm iony, je s t ju ż  w ystarcza

jącym  bodźcem, by ślina zaczę
ła kapać z p rze tok i. To wydzic 
lanie ś liny  nie powstaje od ra 
zu, ale dopiero po k ilk u  p ró 
bach, gdy zwierzę przyzw yczai 
się do tego, że po wprowadze
niu  do pokoju, po z jaw ien iu  się 
laboranta czy nawet usłyszeniu 
jego kroków , is to tn ie  dostanie 
jeść. Są to więc odruchy, naby
te w ciągu życia, odruchy w a
runkowe.

Jak powstają odruchy?

Paw łów w y ja śn ił, że w y tw a 
rzanie się odruchów w arunko
wych je s t w yn ik iem  powstawa 
nia  w wyższych ośrodkach cen 
tra inego systemu nerwowego—  
w pó łku lach mózgu, czasowego 
powiązania dwóch (lub w ięcej) 
różnych bodźców, z k tó rych  je 
den je s t bodźcem, .pow odują
cym odruch wrodzony, drug i 
zaś —  nabyty  warunkow y.

O bojętny poprzednio bodziec 
staje się obecnie bodźcem w y
w o łu jącym  taką  samą reakcję, 
ja k  stale dz ia ła jący bodziec o 
dużym znaczeniu życiowym , 
regu la rn ie  w yw o łu jący odruch 
wrodzony. W  ten sposób zrnia 
na w świecie zewnętrznym  (bo 
bodźce są n iczym  innym , ja k  
w łaśnie ta k im i zm ianam i o do 
statecznie dużej s ile) poprzed
nio nie m ająca zw iązku z bódź 
cem, w yw o łu jącym  odruch wro 
dzony pod w pływ em  wychowa 
nia  staje się sygnałem  (we
d ług  te rm in o lo g ii Paw łowa) za 
powiedzią następującego po 
n ie j bodźca i  w yw o łu je  taką  sa 
mą reakcję  zwierzęcia, ja k  ten 
bodziec wrodzony.

N auka o odruchach w a run 
kowych by ła  rozbudowana i  po 
głębinna przez Paw łowa w  cią 
gu 35 la t jego dalszej d z ia ła l
ności naukowej, praw ie ca łko
w icie poświęconej badaniu tych 
zagadnień. F a k t, zdawało by 
się m ający dość ograniczone 
znaczenie w  f iz jo lo g ii systemu 
nerwowego, dzięki n iezm iernie 
g łębokie j analiz ie  i  bardzo sze
ro k ie j rozbudowie doświadczal
ne j, s ta ł się podwaliną dla 
Stworzenia nowej nauk i o wyż 
szej dzia ła lności nerwowej 
zw ierząt, a następnie również 
i  człowieka.

M ateria lis tyczna  metoda

Znaczenie m etody odruchów 
w arunkow ych polega przede 
w szystk im  na tym , że je s t ona 
całkow icie ob iektyw na, że opie 
ra  się ty lk o  na fak tach , da ją
cych się zare jestrować i  badać, 
a nie posługuje się dowolną in  
te rp re ta c ją  św iata psychiczne
go zw ierząt. Jest to  metoda 
m ateria lis tyczna, odrzucająca z 
gó ry  wszelkie próby id ea lis ty 
cznego, nie opartego na doś
w iadczeniu psychologizowania. 
D z ięk i te j m etodzie psycholo
gia, będąca dotąd domeną me
ta fizycznych, idealistycznych 
te o rii, o trzym a ła  m a te ria lis ty - 
czne podstawy. Stąd w ie lk ie  
znaczenie n ie  ty lk o  naukowe, 
ale i  św iatopoglądowe w ie lk ie 
go odkryc ia  Paw łowa. W  p ra 
cach, w ykonanych u schyłku 
życia, P aw łów  s ta ra ł się rozsze 
rzyć swoje badania również i  
na ludz i, zakładając podw aliny 
psycholog ii ja ko  dz ia łu  f iz jo lo 
g ii wyższego systemu nerwo
wego człowieka.

P aw łów  nie  ogran icza ł się

W C O D ZIEN N EJ PRACY
P aw i »w  b y ł ś w ie tn ym  ope

ratorem . S a tys fakc ję  spra
w ia ło  patrzeć na prebyzję. e- 
leganc ję  i  szybkość jego p ra 
cy. Pomagać m u  je d n a k  w  o- 
p e ra c ji b y ło  tru d n o : po p ie rw  
sze operow a ł le w ą  ręką  (p i
sał p raw ą) co d i a asystenta 
b y ło  ogrom nie  n iew ygodne, 
po d ru g ie  robo ta  „p a liła  m u 
się w  ręka ch “  i  tru d n o  było 
za n im  nadążyć. W y w o ły w a 
ło  to  oczyw iście  ze strony 
P aw ło w a  zn iec ie rp liw ien ie , 
k tórego n ie  om ieszkał okazy
wać, a co jeszcze ba rdz ie j po
garszało sprawność1 asystenta.

O ta lencie  operacy jnym  
P aw iow a , u ja w n io n y m  już 
na początku jego p racy  nau
kow e j św iadczy fa k t, że w y 
k ry c ie  przezeń około 1880 ro 
k u  n e rw ó w  reg u lu ją cych  fu n k  
cje w ydz ie ln icze  trzus tk i* do
p ie ro  ¡po dw udziestu  la tach 
spo tka ło  się z na leży tym  u - 
znaniem , gdyż do tego czaru 
n ik t  n ie  p o tra f i!  pow tó rzyć  je 
go operacji.

Następną w łaściw ością  Paw 
Iowa, k tó re j dużo zawdzięczał, 
b y ła  n ie zw yk ła  zdolność do 
pracy. W szystkie badania je 
go labo ra to riów - za tru d n ia ją 
cych k ilku d z ie s ię c iu  p racow 
n ików , odbyw a ły  się nie ty lk o  
pod jego k ie ro w n ic tw e m , ale 
też p rz y  jego bezpośrednim  
udzia le. „D o  siedem dziesiąte
go piątego ro k u  życia n ie  w ie 
dzia łem  co znaczy zmęczenie“ 
— pow iedz ia ł P aw łów .

W późniejszych ia tach ogra 
n icza ł rozsądnie ilość pracy,

stem atyzował. Do końca ży
cia p racow a ł jednak  dużo, a 
praca jego by ła  bardzie j in 
tensyw na n iż  n ie jednego z je 
go m łodych asystentów

W  określone d n i tygodnia 
p rzychodz ił P a w łó w  do p ra 
cow ni w  In s ty tu c ie  M edycy
ny  D ośw iadczalne j. w  inne 
do p ra cow n i A ka d e m ii Nauk. 
S iedzia ł „n a  o tw a rty m  m ie j
scu“  —  w  szerokim  k o ry ta 
rzu, gdzie p rz y jm o w a ł pracow  
n ików , k tó rz y  re fe ro w a li m u 
w y n ik i dośw iadczeń i  o trz y 
m y w a li dalsze in s tru kc je . N ie 
raz grom adziła  się spora „k o 
le jk a “  ludz i, z k tó ry c h  każdy 
p ro w a d z ił parę se rii dośw iad 
czeń.

P a w łó w  zastanaw iał się nad 
re fe ro w a n ym i w y n ik a m i, w y  
jaśn ia ł n iezrozum ia łe  fa k ty , 
ana lizow a ł 4 k ry ty k o w a ł m e

todę, d a w a ł w skazów k i na 
przyszłość, przechodząc od 
zagadnienia do zagadnienia.

W  każdą środę organ izow ał 
P aw łó w  posiedzenia. P rzycho 
d z ili na n ie  n ie  ty lk o ;p ra c o w 
n icy  la b o ra to r ió w  ale ró w 
nież jego b y li uczn iow ie, k ie 
ro w n ic y  in n y c h  zakładów , za
proszeni goście Ud. Posiedze
nia te m ia ły  ch a ra k te r ściśle 
zam knię ty.

Od godziny dziesią te j do 
dw unaste j o m a w ia ł P a w łó w  
ważniejsze w y n ik i p rac szko
ły , od d ru g ie j do p ią te j w  jed 

k l in ik  p rzedstaw ia- 
k tó rych  

in te r -  
p ra w

;wyższych czynności

u k ła d u  nerwowego. Przez ca
ły  ten  czas P a w łó w  z napiętą 
uw agą w y s łu c h iw a ł re fe ra 
tów , tw o rz y ł koncepcje, b ra t 
udz ia ł w  badan iu  chorych.

Środa b y ła  d la  każdego 
d n ie m  m ęczącym  a przecież 
P a w łó w  b ra ł w  n ie j n a jż y w 
szy ud z ia ł ze wszystk ich .

P a w łó w  odznaczał się fen o 
m enalną pamięcią. P am ięta ł 
n ie  ty lk o  ‘ im iona  i  nazw iska 
w szys tk ich  sw ych uczn iów , 
n ie  ty lk o  nazw y psów, na k tó  
ry c h  uczn iow ie  d o ko n yw a li 
dośw iadczeń —  pa m ię ta ł n ie 
m a l w szystko co m u  się p o 
w iedzia ło ! le p ie j jeszcze — pa 
m ię ta ł w szystko co chc ia ł pa
m iętać. N ic  n ie  zap isyw a ł, ale 
n ie  zdarzyło się, żeby zapom
n ia ł o ja k ie jk o lw ie k  na jd rob 
nie jsze j spraw ie. A  spraw  ta 
k ic h  b y ły  tysiące.

P aw łów  dochodził do sw ych 
o d k ry ć  „bezustannie o n ich 
m yśląc". T w o rz y ł nowe kon 
cepcje i  dysku tu ją c  je z ucz

n ia m i i  w spó łp racow n ikam i, 
odważnie p rzyznaw a ł się do 
pope łn ianych b łędów  i  z ca
ły m  kry tycyzm em  ocenia ł swe 
prace.

W ie lk i uczony zawsze dba ł 
o to, by uczn iow ie jego r ie  
ko s tn ie li w  ru ty n ie  i. dlatego 
też chę tn ie  w id z ia ł, gdy szli 
w łasnym i drogam i, gdy wysu 
w a li w łasne koncepcje nauko 
we. O „czystość" swej szkoły 
dba ł jednak  bardzo. N ie m o
gła z n ie j w y jść  żadna praca, 
k tó re j ideolog ia b y ła b y  sprze 
czna z ogólnym  k ie ru n k ie m  
s z k o ły .

K ry ty c y z m  i  s a m o k ry ty 
cyzm  P aw ło w a  b y ł obok w ie l
k ie j zdolności tw orzen ia  kon - 
cepcyj nader cha rakterystycz 
nym  rysem  jego um ysłow ośc. 
Obu ty m  w łaściw ościom  na 
leży przyp isać, że P aw łó w  
ta k  szeroko u jm o w a ł różne za 
gadnienia* że każdą rzecz po
t r a f i ł  w idz ieć z w ie lu  stron, 
pod różn ym i ką ta m i w idzen ia , 
że w  każdej rozm ow ie z n im  
m ia ło  się poczucie jego n ie 
zw yk łe j, m ądrości.

U m ia ł w yrażać m y ś li w  spo 
sób n iezm ie rn ie  zw a rty  i  p ro 
sty. M ó w ił n ieraz poryw a jąco , 
zb y tn ie j jednak w ym ow ności 
n ie  znosił. >,Pan jes t.opanow a 
n y  przez słow a“ , pow iedz ia ł 
k iedyś z przekąsem  do jedne
go z w ym o w nych  w sp ó łp ra 
cow n ików . Rozw lekłości, k tó 
ra  ta k  często cechuje-starców , 
naw et w yb itn ych , nie m ia ł też 
zupełnie.

O grom na zdolność P aw łow a 
do udz ie lan ia  się in nym , jego 
zapał do badań naukow ych , 
k tó ry  p ro m ien io w a ł na  całe 
otoczenie i  zarażał w szystk ich  
uczn iów , jego m ądrość i 
wreszcie pew ien  n ie u ch w y tn y  
dar . z jednyw an ia  ludzi> w szy
stko to  spraw ia ło , że gen ia lny 
f iz jo lo g  w y w ie ra ł n ies łycha 
nie  s iln y  w p ły w  na w szyst
k ich , z k im  się s tyka ł. Poza 
ty m  jego ta le n t pedagogiczny 
i  zdolność organ izow an ia  zbio 
row e j p racy naukow e j n iew ą t
p liw ie  odegra ły  ogrom ną r " ’ ę 
w  pow stan iu  w ie lk ie g o  dzieła 
zbudowanego przez niego i 
jego szkołę. K. J.k tó rą  zarazem ba rdz ie j usy-

nej z jego 
no m u pacjentów , 
schorzenia - stardno się 
pre tow ać na zasadzie
fizjologii

ty lk o  do sprr.w teoretycznych. 
W  czasie,swej w ie lo le tn ie j i  
wszechstronnej dzia ła lności 
naukowej P aw łów  ha rm on ijn ie  
i  twórczo łą czy ł zawsze teorię  
z p ra k tyką .

Paw łów, tw órca  zupełnie no 
wych dziedzin f iz jo lo g ii,  s łu
sznie je s t uważany za jednego 
z na jw iększych uczonych św ia
ta , co znalazło swój w yraz m. 
in. w  uznaniu go przez X V  
Z jazd M iędzynarodow y F iz jo lo  
gów, k tó ry  odbył się w  r . 1935 
w  Leningradzie, za „P ierwsze
go wśród fiz jo lo g ó w  św ia ta “ —• 
„P rinceps Physio logorum  M un 
d i“ , ja k  b rzm i o fic ja ln ie  nada
ny  m u ty tu ł.

W ładza radziecka od p ie rw 
szych chw il doceniała znacze
nie prac Paw łowa. W  na jc ięż- . 
szych czasach, tuż po skończę- i 
n iu  w o jny  domowej i  z w y c ię s -, 
k im  rozp raw ien iu  się z obcą 
in te rw encją , sam Len in  z a t r o - » 
szczył się o stworzenie na jle p -, 
szych w arunków  życia i  p racy 
w ie lk iem u uczonemu rosy jsk ie  
mu. W  okresie późniejszym  w y  
budowano dla Paw łowa specjał 
ne labo ra to ria , a nawet całe 
m iasteczko naukowe pod Len in  
gradem, w  Kołtuszach, prze
m ianowanych obecnie na Pa
w łowo. Ta „s to lica  odruchów 
w arunkow ych“  ma urządzenia, 
będące osta tn im  wyrazem  nau
k i i  techn ik i i  pozwala na w y 
konywanie doświadczeń nauko 
w ych na nienotowaną uprzed
nio skalę.

Jeszcze za życia Paw łowa 
nauka o odruchach w arunko
wych i  o wyższej dzia ła lności 
nerwowej (czy li zachowaniu 
się zw ierząt, ja k  to okreś la ł 
inaczej P aw łów ) znalazła w ie l 
k i oddźwięk zarówno w  Rosji, 
ja k  i  w  innych k ra jach . Po je 
go zgonie, w  dn iu 27 lu tego 
1936 r., nauka Paw łowa ro z w i
ja  się dale j i  daje nowe p lony.

Paw łów, będąc w ie lką  in dy 
w idualnością twórczą, w  p racy 
naukowej doceniał wartość p ra  
cy zespołowej. W ychow ał on 
ca ły  zastęp w yb itn ych  uczo
nych, k tó rz y  z w łasnym i ju ż  
uczniam i kon tynuu ją  dzieło m i 
strza, rozszerzają je  i  p row a
dzą dale j. W  Zw iązku Radziec
k im  opracowywane są obecnis 
podstawy m a te ria lis tyczne j, o- 
p a rte j na nauce Paw łowa, psy
cho log ii i  psychopato log ii, ba
danie odruchów w arunkow ych 
rozszerza się na coraz dalszych 
p rzedstaw ic ie li św iata zw ierzę
cego, bierze się na w a rsz ta t 
coraz to nowe zagadnienia. 
Równocześnie pracuje się da le j 
nad k ie runk iem , ta k  wspaniale 
n iegdyś przez M is trza  opraco
w anym : nad fiz jo lo g ią  tra w ie 
nia, no tu jąc i  w  te j dziedzinie 
w ie lk ie  postępy.

Film naukowy 
o Iwanie Pawłowie
Niezależnie od f i lm u  fa b u la r 

nego „A kad em ik  I.  Paw łów“ ,  
k tó ry  niezadługo ukaże się na 
ekranach po lskich, Len ingradz 
k ie  Studio F ilm ó w  Naukowych 
p rzygo tow u je  d ru g i f i lm , po
święcony życiu i  dzia ła lności 
w ie lk iego uczonego.

W  f ilm ie  ty m  zostaną u trw a  
lone rozm ow y Paw łowa z ucz
n ia m i i  p rz y ja c ió łm i na s łyn 
nych „środach“ , przem ówienie 
uczonego na św ia tow ym  K on
gresie F iz jo logów  w  Le n ing ra 
dzie oraz jego doświadczenia 
ze zw ierzętam i.

Plastycy ku czci 
Pawłowa

Różne m om enty z życia !  
dzia ła lności w ie lk iego fiz jo lo g a  
zna laz ły  także w yraz  w  p ra 
cach p lastyków  len ingradzkich .

Lau rea t N agrody S ta linow 
skie j, p ro f. W . Liszew, stwo
rz y ł m arm urowe popiersie Pa
w iowa, a m łody rzeźbiarz, M an 
zelew, grupę, przedstaw iającą 
Paw łowa, siedzącego na ławce 
z psem.

A rty s tk a  - m a larka, N . Iw a 
nowa - N iera tow a, ukończyła 
obraz, na k tó ry m  od tw orzy ła  
postać genialnego fiz jo log a , za 
ję tego przeprowadzaniem  doś
wiadczeń w  labo ra torium .

Eardzo c iekaw y je s t p o rtre t 
pędzla I.  B iezpałowa —  a rch i
tek ta  i  budowniczego osiedla 
naukowego „K o łtu sze “  (obec
nie P aw łow o).

Wystawa 
w Państwowej 

B ib lio tece ZSRR
Z okaz ji setnej rocznicy u ro 

dzin w ie lk iego uczonego ro s y j
skiego, I. Paw iowa, o tw a rto  w y  
stawę w  Państwowej B ib lio te 
ce ZSRR im . W . Lenina.

N a w ystaw ie  zgromadzono 
fo tokopie dokumentów, podpisa 
nych przez W . Lenina, św iad
czące o ogrom nej trosk liw ośc i, 
ja ką  władze radzieckie otacza
ły  uczonego w  p ierwszych la 
tach po rew o luc ji.

Nieco da le j zawieszono ta b li 
cę ze_ słowną wypow iedzią Ge
neralissim usa S ta lina  z dnia 6 
lis topada 1941 roku , w  k tó re j 
w ym ien ił On Iw ana Paw łowa 
jako jednego z najlepszych 
przedstaw ic ie li narodu radziec
kiego.

W  następnym  dziale pokaza 
no w  chronolog icznym  porząd
ku różne etapy życia genialne
go fiz ję lo g ą , .... ...


